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na te · zagadnienia, na sprawę ko#­
centracji, może ustrzec nas pried 
powtórzeniem popełniopych głupstw. 

Przejdźmy do konkretów, 

- DN IK ZA-GŁĘBIA . MI EDZIOWEGO 
/,I 

Problem nie jest nowy. Pod noszono go przed paru Iaty. 'I eraz, 
szczególnie w województwie w r.ocławsklm l)abral ostrości i wyma­
ga właściwego rozwiązania, Brakuje nam' mocy przerobowej na 
n�jb!iższe pięciolecie w grani"cach 450-500 m�n zł. Już po uwislęd­
ni�01u pn:yrostu mo�y przero bOJWej własnych przedsiębiorstw, uj­
dzie komeczność ,importowa nia" na nasz teren mocy przedsię• 
blorstw z województw ościen nych. Nie jest to takie proste, jeśli 
się zważy, :1:e w kaMym woje wództwie program inwestycyjny 
w prz)•szłych latach . również g wałtownle WzJiasta. Wspomniany „h:ą• 
port" b�dzie więc Il)ial nikle szanse powodzenia, 

B•::>le5ławieckie Przedsiębiorstwo 
Budowlane z przerobem 62 mln zł w 
tym i;:oku (150. m,Ln w 1970 r.), budu­
je na . tereniie Bolesławca I. powiatu 
oraz n.a terenie po_wiatów lwówec­
kii?go, zgorzeleckiego i lubańskie• 
go, Obecnie przedsiębiorstwo pro­
wadzi aż 37 różnych budów. oc:ty­
wiście najw,iększy plac budowy jest 
w Bolesl'awcu, Jak różnorodne $ą 
te Jrndowy może świadczyć falrt, że 
mt-esięczńy' przerób na nich waha sję 
w -granicach od 40 do 500 tys, ł.". 
Kons·ekwencje tego są więcef 
przyki;e. P.rzede wszystk:im rozczfo -
k'owanie sil;.. powoduje dezorgani�,­
cję pracy w przedsiębiorstwie. BraJ< 
dostateczn�j kądry teclmicznej (B!l'B 
i - Jelenlogór�kie PB zatrudniają 
raptem 6 inżynierów, gdy tymc,la• 
sem DBOR _w Jeleniej Górze aż 24J) 
zmusza dd· przy4zielania , j ednemu 
kterownikowi aż trzech i więcej b1jl• 
dów r.ozq:ucooych w promięnlu JO 
km. , Oczywiscie nadzór jak i wlaś• 
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l Człowiek 
człowiekowi .. . ? 

I sierpnia br o godzinie 20.�o cło Komendy Powiatowej MO w Leg• nicy wpłyną! meldunek n�,stępującej treści; ,.w parku miejskim przy ul. Jordana dwóch osobnil<ów 'rozbiera trzeciego zalaneg w 
,,drobny mak". 

' 0 

li 
Samochód pogotowia MO udał sit; w, tym kierunku I milicJanci uje­

jednego z „rozhieraezy". Był nim Stanisław OsińŚld z Jawora, Ten rozebrany .- Jak się później okazało dyrektor MPGK w Ja�o-.rze - kompletnie, pijany spal beztro�ko w samej bie!iźnie obok 
s
_
cl�ronu, :-,awet nie wiedział, że kumple „od kielicha" tak go chcie­

li urządzi c. 

W 
IECZ.OREl"\1: przed bUd:Ylllkiem 
MPGK w Jaw=e zatrzymał się 
samochód. Dwóch pracowników 

taszczyło n.a ramionach coś przyk.·y-
tego p�aszc-zem. Wairtov.,nik myśląc, 
że io upolowany d7Jik ziwołał; . ,pa­
nowie qla mnie też chociaż z 5 kg 
dzika", Później o,kazalo się, że t-0 
nie dzi.l{ ale pijany' dyrektoT wra­
ca ,,z podróży służbowej". 

W 
JAWORZE na skrzyżowaniu u-

lic Pon.iatowskieg,o i Rapaddc­
go o godzinie 14.55 liczna gru­

pa wyrostków pogwiwywala i recho­
tała z, . uciechy obseTWUjąc pijane-
go człowieka ,trzymaj ącego się l,ur­
czowo drogowskazu. 

- Trzymaj pan mocno ten słupe-J, 
bo się przewróci - \VTzasnął jeden 
ku uoie:.ze rozbawionej gawiedzi. 

- Nie martw się - odzywa się 
drugi - pam. dyrektor da sobie ra­
dę z tym słupkiem. 

Radę dała pallli dyr-ekto:rowa zabie-

rając m ałżonka ci.o d.omu. 
prz�cież wstyd' żeby <iyrektoT 
w godzinach pracy ko,rzystal 
mocy: słupka. 

Bo to 
MPGK 
z po-

Przytoczyliśmy trzy rodzajowe ob• 
r-azki wycięte na chybi! trafl.ł z 
prywatnego życia dy,rek;tora MPGK 
w JawoTze ob. Edmunda S2JI'ajera. 
Czy tylko prywatnego? 

GRUPA I KLIKA 

, 
Z 

LE się dzieje w Miejskim 
P.rzedsi�biorstwie . Gospodarki 
Komunalnej w Jaworze. Zaktad 

liczący ponad 100 pracowników po­
dzielony j est na dwa wrogie i zwal­
czające się obozy. Ludzie paitrzą na 
siebie willdem, przyszywają sobie 
„łatki_", piszą zażalenia i skargi do 
wład!z miejsoowych. Tak jest już o(l . 
kilku ładnych lat, 

w MPGK jest grupa lUdzi; którzy 
żrą się o stanow.iska - powiedział 
przewodniczący ' Prezydium MRN. 

'Foto: T. Drankowsld 

1 965 r 1 „50 zł . 

D� dobra? sobie klikę ta.kl!ch 
saany,Ch , jale , on - mówią ci z 
grupy .lrombinują, wyprawiają 
pijaokie orgie i krzYlWd:zą prostego 
'roootnika i s:ooregoweg.o pracowni­
ka_ MPGK, A , jeśli ktoś ' kryty!kuje 
dyrektoira; kogoś z jego kliki lub 
usil-uJ,e u,pominać się o sw,aj e p.a­
wa, to aloo traci pracę albo �Y­
muj e 'Pl;lendesienie 111,a gorz,ej plat­
:q,e staruJ1WUSJko. I nie ma na to 
rady, Bo ci z . kll:kd są· na kierow­
niczych stanowiskach i mają , wszi:-
d2ie znajo·m,ości. 

- Ja nic o' n.i-czym n.ie • wi-em -
mó,wi P'l'2ledstawiciel· ld'Lki pias,tują­
cy nOJtal:>ene kierownicze sta.no<"Nis­
k.o w jedlllym z zaJclaidów podlęg­
l'ych MPGK. 

- My W>lemy wszystko - mówią' cl 
z g-rupy, Mooemy to U!dOWodnić do­
lrumentam-i. 

- Kto według wa.s naJeżY do • kil­
ki? 

- DY'I'elktoll' Szrajer, Rysz�d Ko­
waJs.ki ·- kierowr..dk ho<telu , miejskie­
go· !)0dleg-lego MPGK, Ta·ct.eusz s,k-o­
wron - ekonomista MPGK i Jan 
Bania pe!,niący O<Lpowied!zialną fun­
kcję spo,le=ą, w MPGK. 

PODWOJNA MIARKA· 

C 
ZYM potraficie udOIWIOd.tlić, że 

- mac1e rację? 
- Są ,na' ro dowody. Kiedy ro-

botndJc zatrudniony w ZOM Józef 
$lemp, ojciec 9-ciorga dziec:i za,;a. 
biają:Cy 1.400-1.500 zł ńliesięczi;ii-e pro• 
sil o pnzewieziende 1 tony przy<1,zia,. 

łowego węgla Minochodie!m • p,rzeidsię­
biO!I'stwa., Skowron wystawdł mu ra· 
chu,nek na kwotę 120 zł. Rob-otni.k za­
p.!actt ,n,awet za_ postój &amocboou 
w czasie za- 1 Wyładunku. 

- Nie 'widzę ,w tym żadnego p:rzes­
tęps!Jwa. Za transport -itzeba płacić. 

:.. Zgoda, aLe teme SlcQ\Vl"on używa 
bez;platnie wszystkich ' środ:ków 
traru;,portowy<:h MPGK na swO'lm; i 
ojca �ospodarSIVWie w Zębowicaoh. 

- · Jak t.o Jest moż1iJWe7 
- A jest. SkOWTQIJ. sam p.rowac!zi 

samochody1 wtasnprę=ie wystawia 
i .ro<zld� k311'ty

. 
drog_oJe, Z1,J;źycie 

paliwa, . przebi�i Itp. A.le to j esz<:2e 
nie wszyS1:ko, W Piotrowicach mamy 

'oczyszczalnię ścieków. Pracuj e tam 
sześciu roootnd:ków. : Na terenie o- • 
czys,;c;zalni rośnie kilkanaście drze­
wek Ó),vooowych, rz; których · ,korzysta-
ją ci robotnicy, Co roik.u komisja wy. 
centa waTtość dr-z,ev.·e:l{ i l'obotnicy 
płacą O'kOlo 600 zł za Mlier-l:av:ę. 
Tymczasem dyrekitor szrajer ma og­
ród owocowy na dziedzińcu �tzed• 
s!ęb:Lo,q;tw?, Bania -i ,Paj,da, (sekre­
tariz . ra-dy zak!a,dower) mają 'dość du­
że dzial!k:i, na tm-e,11Jie oC!Zyszczalni . 1 
nie płacą za nie ani gi:osza. 
• Dla ludzi z kllJ/:1 wszystko jest 

dostępne, IJnaq,ed się , -Ich ceni ,ni.ż 
pozostałych. Na Prt?Yikla,ct Kowa:I.s:d 
ukończył rz:aledwie 4 klasy S7łk:o!y· 
powszechnej i j-est kie1rown!Jdem ho. 
telu miejs,!riego. &.> , ma względy u 
dyrekto,ra, Zabrał pawet ze świetli­
cy pianino do dpmu i jl.lŻ kilka 
lat z .nliego korzysta. Oczywiście .z.a 
więdzą t zezwoleniem (ly,r�t©lra. 

, (Dok.ończente • na . at,r. 5) 

Rzecz :zrozum-iała znalezienie 
złotego środka na te znaczńe prze• 
cie� . niedobory mocy prz�oboweJ, • 
jest trudne; m::>tna jednakte podjąć, 
pr?bę zapobieżenia złu. Koncep�ję 
koncentracji budownictwa wysunię• 
to przed paru• laty, ale nie docze­
l<;a !a się ona realizacji, w takim za­
kresie, w Jakim życzyli sobie tego 
jej autorzy, Bo pojawiło się nagle 

- \ 
mnostwo „czynników obieJ;'tyw-
nych", gwałtownych potrzeb, trud­
ności organ\zacyjnych i licho wie 
czego ,jeszcze, które przek'l'eśl.il'y 
słuszną niewątpliwie ideę koncen-
tracji. 

- " 

S.Zkpda, ż& nie prowadzi się u nas 
bilansu · strat wynikających' właśnie 
z owych czynników „obiektywnych", 
które najczęściej są subiektywnymi, 
Kryją się bowiem za nimi, nieroz­
ważnie i nle-::,dpowiedzialnie podej• 
mowan·e decyzje, u których · pod• 
staw leżą interwencje o wprówa­
dzen1e do planu realizacji budów, 
które na dobrą sprawę mqgly Jesz• 
cze poczekać. Ale ci, którzy zanosi• 
li petycje do komitetów partrjnych, 
rad narodowych, posłów, kierowali się 
lokalnym. patriotyzmem, wybl:l)atymi 
ambicjami - ,.ja tego nie załatwię?" 
Zaczepiano się Więc . kilkudzieslqcio• 
ma· fysią<;ami złotych, wierząc, że 
wówczas władze wyższe muszą do� 
finansować rozpoczętą budowę. 

ow�zem, ,.cykano" im po trosze . 
każdego roku, Denerwowano tym 
przedsiębiorstwa wykonawcze, k:tó• 
re z konieczności musiały rozpoczy• 
nać budowy w różnych, aaleko nle• 
jednokrotnie położonych mięjscowoś­
clach. W ten oto sppsób dzieląc 

• potencjał przerobo,,vy, ti:wonlono 
wiele , sił I, środków, W . imię czego? 
Ci właśnie, którzy „zaczepiali' ; .  się 
by zmusić władze centralne do po• 
trząsania kiesą, kierując się cias• 
nymi ambicja(lli, czynili naszej gos­
p'odarce wiele szkody. Inwestycje 
rozciągnięte w ' · czasie - drożały. 
Podnosiły się . również społeczne 
koszty · budowy. Protesty przedsię­
bi-orstw wykonawczych nie zdały 
się na nic. 

Nie bez powodu rozwo,dzę się ' nad 
tym .p�oblemem. Jesteśmy bowiem w 
przededniu ostatecznego . sprecyzo­
wania_ planów i.i,w�tycyjnych . na 
najb,l!Ższe ' 5-lecie . . zwrócenie uwagi 

• 
ctwe kier,;iwanie robotami w ,ej 
sytuacji, mu!i,l szwankować, 

Przy ta)ti.eJ polityee budownicb!ia: 
rosną koszty budowy, Niemożli\iie 
staje sję, w praktyce instalowanie 
dźwigów przy ):>udynkach o małym 
przerobie, lub na niewielkim placu 
budowy. ,Do tego sprzętu trzeba f>y 
dopłacać, Dodajmy do tego koniecz­
ny dowóż materiałów budowlanych 
i ,luqzi. Lw.óweckie, -Lubańskie i Zgo­
q;eleck'ie nie posiadają rezerw 9lły 

' \'łj\ ' robocze!, stąd konieczność dowozu 
ludzi z Bolesławca na tamte PJa,,ce 
budów. Robotnicy niechętnie zga­
dzają s1,ę ,,na dojeżdżanie do pracy. 
Nie stwa.rza się im bowiem odpo­
wiednicl:l' warunków bytowych. 
(Trudności rzeczywiście obiektywne. 
W . najbliższym • czasie w Lubaąj,u 
przedsiębiorstwo' otrzYIXlp • budynek 
na hotel robotniczy). 

Gdyby spra'Vll'a; ogra-nkzała się 
tylk,::, do dojazdów, czy wyjazdów 
na delegacje - pól biedy. Ale z tym, 
,vi::iżą si� przecież wydatki. :,Jeden 
rbbotnik ' będący na delegacji ltos.z• 
tuje prze,dsiębiorstwo 40 ;r.ł dzien­
nie. Nie jest to

, 
ltv'.rota bagatelna w 

cgólny'ch kosztach przedsiqbiorstwa, 
Śam dójazd, ,,Stonką" na budowy ·-. 
l:·:isztuje mle$ięcznle 30 tys. Kwoty ·• 
te  nie są •więc małe. Nie można ich 
V.niknąć ani zmniejszyć w przypad-

• !:u bręku• ' miejscowej siły roboczej 
i roz.rzuconych, d,robnych budów. 

Chciałbym tu dodać, że koniecz­
ność wYja:dów w teren sp,rawia, iż 
z przedsiębiorstwa odeszło ostatnio 

(Dokończeri,te na str. 5) 

Wice laremier Fr. Waniołka i I sekretarz KW PZPR Wł. Piłatowski w lubi.nie 
P RZEZ DWA dni, w ubiegły czwartek I piątek 

Kombinat Górniczo - Hutnic�y Mie,dzi w 
Lubinie gościł członka Biura Pnlitycznego KC 
PZPR, ' zastępcę . prJzesa' Rady Mi,ńistrów tow. 
lriż. FRANCISZKA WAN.JOLKĘ, członka KC, 
I sekretarza KW PZPR we Wrocławiu, tow. WŁA• 
DYSŁA W A P-IŁA T0"7SKIEGO, a ta.kże , wicemi• 
nistrów: przemysłu i:iężkiego - mrg in;i. JANU• 
SZA KUCZMĘ, bud.ownictwa· i mi.teriałów bu• 
dowłanych �- tow, �gr inż, FARJASZEW�KIE• 
GO, przędstawiciela KC PZPR tow. SAW-ICKIE• 
GO. 

Goście zwiedzili ol,ie nowo budowane, kopal• 
nie: .,Lubin" i „Polkowice" - n,iedawno �rucho­
miony Zakład Mechaniczny Przeróbk-i Rudy Mie• 
·dzi, laborator\um centralne . ora'z spotkali · się z 
aktywem politycznym, spolecznyrą i gOlipodar• 
'· I' ' • " -
czym kombinatu miasta i powiatu, 

. Obrady poświęcono węzłowym problemom - ro• 
bót górniczych , związanych z budową obu ·kopalń, 
a także sprawom łu_ązki� - warunkom pracy. 
• Wzięli w nich udział ponadbo: przewodniczący 

Państwowej Rady Górniczej · prof. dr B. KRUPilSr• 
SKI, wiceprzewodniczący Komitetu Nauk\i. • i Tech­
niki mgr inż. W. CZACHÓRSKI; I sek;retarz KP 
PZPR • w Lubinie tow. ER'AZM ORZECHOWSKI, 
dyrektorzy . zjednoczeń - GHMN, BKR, Bipro­
metów (wrocławskiego - i '  katowickJe_gp), . kier-::>w• 
nicy, aktyw społec2JI1y ora"z. kadra lr.żynieryjno• 
techniczna p_rzetls-iębiorstw • bu,<;lującyc� kopalnie, 

'Wicepremier tow. Waniolka ' ,oraz wizytujący 
Zag!ebie goście z dużą u;wagą v,,ysluchali inf::,r­
macji dyrektora technicznego KGHM mgra inż. 
S, KOZIARSK�EGO o aktualnYJ1l , stanie robót W 
głębieniu szybów, pędzeniu chodników, 8: r_ównież 

• o niezbędnych 'robotach, które. pozwolą osiągnąć 
j • ' ' • 

nowo bud·::>•wanym ' kópalnlom 25 proc: ·docelowej 
zdolności wydobywczej. Na liczne pytania tow. 
waniotki, tow. • Piłatowskiego, prof. Krupińskie­
go, tow. Sawickieg•::> . dód�. tkoy.rych wyjaśnień 
udzielali także, cjyrektorzy· zjednoczeń, przedsię-
biorstw oraz • biur projek<towych, 
·z ZE WZGLĘDU na trudne waruuki ' hydrogeo- ' 

log�zne opóźniono nieco harmono&ram budo­
wy kopalni „Lubin". Przewiduje się, .że ostatni 
szyb (tak zwan1y L-5) zostanie zgłębiony do koń­
ca w styczniu 1967 roku, Diametralnie - inną sy­
�uę.cj� IPO!l\- :w���� �!�- .l)1:1dQ�CZ.Q,�•, kopii!• 

ni „Polkowice". Tu biorą „w . łeb" wszystkie 
nawet najśmielsze horoskopy. W „Poll�wicach" 
górnicy tall1 p o d g o n i l i  plari dyrektyWllly, że 
już ,d:i:isiaj Wiadomo, iż wszystkie sześć s�ybów 
tej kopalni osiągnie złoże rudy. miedz! do k·::>ńca 
przyszłego rokµ, 

Wicepremier tów. WanlCllka spQro uwagi . poś­
więcił warunkom pracy ludzi na dole. Zgłosił 
ca-ły szereg zastrzeżeń pod adresem kierownictwa 
P.rzedsi�b!OJ:stw Budowy Kopąlń Rud Częs�och_o• 

• • 
•��eJ 

t r o � k i 

o człow i eka 
wa, prowad�ącyll). na szybie L-S roboty poz!::,• 
nie. .,Dlaczego - pytał m. in. tow.· Waniołka -
robotnikom _zjeżdżającym na dół leje się na glo• 
wę woda? Dlaczego klatka nie jest zabei;pieczona 
choć skromnym daszkiem? Dlaczego nie myśJi 
się o tym, •aby ludziom tam na dole stworzyć 
normalne warunki pracy?". 

KIEROWNICTWO PRZĘDSIĘBIORSTW,A NIE 
MIAŁO JEDNAK ODW ĄGl PRZ""ZN AC SIĘ DO 
POPEŁNIONYCH ZANIEDBA1". W ZWIĄZKU Z 
TYM TOW. WANIOŁKA ZLECIL WICEMINI­
STROWI TOY.,. KUCZMIE DOPILNOWANIE 
USUNIĘCIA WSZYSTKICH TYCH MANKĄ1'4EN• 
TOW. M OWIONO tą,lde o potrzebie przeiliesienia na 

plac wielkiej budowy do Lub.Ina dyrekcji 
Przedsiębiorstwa Bµdowy ICopalń Rud Częstocho-. 
wa. (O sp).'awach tych, plseliśmy na łama<:b ,,Wia­
dąJBQŚci" '!I, �.rt�ku!e !!Uc!es:.;k� �p_Qd ��.!�!Q,Chg-

r 

wy". Dyrektor Zjednoczenia Bnd,::>wy Kopa� 
Rud w ·warszawie, inż. Stanisław Turek, U1JJ1ał 
wówczas nasz sygnał, cytuję: .,za niezgodny ' ' 

\ z pr�wdą, odstraszający li,,dzi od pracy na tej 
budowie, a ty m_ samym oddający złą przysługę 
spraWi.e budowy · .,wielkiej miedzi", W artykule 
tym post1,1lowaliśmy ponadto 'potrzebę przeniesie­
nia dyrekcji" przedsiębiorstwa z Cze;stochowy do 
Lubina. Ale i ten s:yg11ał ·dyr. Turek uznał wów-
czas „za niesłu�z.py"). 

l\T IE MA wr,żntejszej- bµdo',1/Y,, niż ta" - pówie• 
" l  \I dział m, in. tow. Waniołka. Idzie więc o to, 
by w jak· najkrótszym term:lnie zakończyć głębie­
nie szyb6w, by maksymalnie wykorzystać możll• 
wośc.i techp\cznÓ-organizacyjne; zwiększyć postęp 
na r::>botacb poziomych. Ale tr:i;eba przede wszyst­
kich „sprawy człowielta załatwiać poprzez spra• 
wy do(latnie a nie minusowe, Muszą one być 
tak ·samo „ważne"' jak metry, postęp prac". - • , 

Nie znaczy to, �ę wicepremier negatywnie oc� 
nil przebieg prac przy b-ud6wie nowych kopalń. 
P.rzeci�nie, ocenił je pozytywnie i prosił, aby 
wszystkim budowniczym przekazać podziękowa• 
nia ,,za· już". Chodzi jednak o to, by w tym 
wyścigu z czasem nie pominąć spraw ważniej• 
�Yc.h, najistotniejszych - spi:aw ludzltich. 

Tow. Waniol:ka interes.ował się ponądto praca­
mi geologiCZ'OYrni· i projektowymi ,,na jutro". 
Głównie dokumentacją, i rozpoznaniem złoża dla 
p::>trzeb przyszłej, trzeciej z knlei kopalni -
„Polkowice-2" ' i Huty Miedzi w G-rębociach 
kolo Gfo�owa·. 

P OD<:::ZAS narady głos zabrał również I sekre-· 
tarz KW PZPR we Wrocla,wiu, tow. Władysław 

Piłiitowski poruszając szereg, waż,nych spraw. M. 
in. móWił o potr.zebie 'za.J:>ezpieczenia i przygoto­
wania dostatecznej ilości rn;ieszkań dlą przyszłych 
załóg eksploatacyjnych. ,Wspomniał także o man­
k•ąmentach taldc;h jak nienadążanie han1dlu za 
życiem (przykładem tego stanu jest osiedle Sta­
fiZica, gdzie . nie ma dotychczas an�, j ednego skle• 
pu). 

Tow, �ilatowskd zapowiedział również, że 
• wkrótce pr.oblem.ow,i •• zapewnienia odpowiednich 

warunków pracy na wielkiej budowie - Koil,1i• 
iet Wojewódzki PZPR poświęci. specjalne wyJaz-
do_wę p.os.iedzęµJ.e1. -- -

• 
-
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Przed nadchodzącą - zimą 

Trieba • zabezpieczyć budynki 
t 

,;.\ 
� 

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych administruje oędą mogły zrobić. Co - z tego, 
że rozdzielą _ one wśród iokato­
rów maty słomi�ne i , tzw. war­
kocz"> do owi�ania rur wodocią­
gow}•ch, skoro w większości bu­
dynków dzieci śystematycznie 
wybijają szyby na schodach i w 
piwnicach, -nierzadko pod okiem 
rodziców. A ci zamia-st naprawić 
szkodę, piszą skargi na „niedba­
łe kierownictwa ADM-ów". 

2140 budynl,tami w naszym mieście. O złym stanie 
- technicznym wielu 

I 
z . nieb wiemy wszyscy. Mleszkal\ly w nieb 

i niejednemu z , nas - deszczo wą, jesienią woda z dachu kapie 
do mieszka�., • • 

N
APRAWA d zabezr:,ieczenie . 
dach{Jw j.est\ proelemem, 
z którym , właClze miejskie 

borykają się od lat. Poza· ' kło- . 
potami w zakresie wykońaw­
stwa, poważną • pqe�zkodę . Vf 
przeprowadzeniu ·  wymiany lµb 
naprawy zniszczonych dachów 
stanowią - absoluti;ile 'niewyst'ar­
czające przydziały' 'inateri'ałów 
dekarskich, ,szczeg6lni,e blachy 
ocynkowanej. 

Po przegląazie technicznyn;i. 
budynków dokonanym · w  ośtat­
nich dniach okazało śię; iż 40 proc. 
dachów w 'naszym mieście ·wy­
maga natychmiastowego remon­
tu. Tymczasem MZBM móże wy­
remontować zaledwie._ około 70 

tys. m. kwadrato,�·ych p<Y'vViel'z'." 
chni dachowej (ok. 350 ):)udyn­
ków). Na likwidację_ ·wszystkich 
dziur i przecieków musimy - cze­
kać jeszcze pi;zynajmniej_ 3 lata. 
Po podwyżce czynszu ADM-y 
dysp9nują wprawdzie . znacznie 
większymi niż -dotąd ,środkami 
finansowymi na remonty kapi- -
talne, nie wystarczają one j ed­
ni:lk, na usunięcie wszystkich 
zaniedbań. 

- Tyle o „wielkich" , remontac'n. 
Są jeszcze drobne, - które zapo­
biegliwi mieszkańcy mogą i po­
winni załatwić we własnym za­
kresie. Niestety, prżyzw_yczaili­
Amy się z byle głupstwem cho-

ale klatek schodowycn, piwnic, 
pionów wodno-kanalizacyjnych 
itp. Bez • inicjatywy społecznej 
i poparcia tej akcj i przez miesz­
kańców, same ADM-y niewiele 

\, 

STARUCHA 

Wyjątkowo wred­
ny· i ztośLiwy· oka­
zał się koncentrat: 
,.Babka biszkopto­
wa'' w pr-oszŁu, 
zak upiony przez, 
Czytelniczkę dnia 
27. IX. br. w s1de­
i:,�e PSS nr 24 przy 
!tł. Złotoryjskiej. 
„Babka", pomimo 
!Jll'zestrzegania wszy­
ftkich. zaleceń za­
wartych. w przepi­
He, �te eh.ciała .w 
piecu rosnąć. Do­
p.'�ro wniktiwe stu-

Dosto in i eoście 

- :Uowanie , opakowa­
nia pozw,o!Uo wy-
jaśnić 'tajemnicę. 

- Termin ważności 
„babki" minąt 
_10, X. 64 r. A wia-
• domo, że od takiej 
s taruchy nie można 
wymagać aby jesz­
cze rasta. 

Przesytamy ser­
rteczne pozdrowienia 
w imieniu Czytel­
niczki t wtas_nym, 
załodze sklepu 
PSS nr 24. życzymy 
dobrych utargów t 
uptynnienia resztek 
zepsutych towarów. 

KIT 
Otrzymaliśmy „w 

prezencie" od na­
szych. Czytelników' 
dwa bochenki chle­
ba razowego „Gra­
ham pf.Zenny'.' w 
cenie 4 zł za 1 kg 
wyprodukowanego 

przez piekarnię PSS 

nr i. Chleb nie­
przyjemnie pachnie 
t klei się jak git-
na. 

„Graham" nadaje 
się Idealnie do kito­
wania okten, a nie 
do 1-consumpcjt. 

GRONT. 

Wobec nagminnego zjawiska 
, tłuczenia szyb, dyrekcja MZBM 

postanowiła-- szklić klatki scho- • 
dowe skłem zbrojonym. Na 
schocla'ch będzie nieco ciemniej , 
ale' i,nnej rady nie m4ł. _ A teraz 
bramy, bardzo c�ęsto połama­
ne i niedomykające się. Były 
też wypadki rozbierania przez 
lokatorów bram na opał. Na u­
zupełnienie braków w tej dzie­
dzinie MZBM zawarł umowę z 
Miejskim Przedsiębiorstwem Re­
montowo-Budowlanym, dysponu 
jącym dużym warsztatem sto­
larskim. Niestety, ·z podjętych 
zobowiązań MPRB, jak dotych­
czas, ma zamiar wywiązać się __ 
tylko częsc10wo. Dla�zego? 

Na spotkaniach przedwybor­
czych mieszkańcy Legnicy pod­
jE;li zobowiązanie -wykonania w 
czynie s-połer.znym szeregu prac 
konserwacyjnych na rzecz swych 
domów. Wartość tych zobowią-
7.ań obliczonó na 2 mln 800 tys. 
zł. Do dnia dzisiejszego uczy­
nów" tych nie widać. 1')'a 10� 

1 deklał'acje lokatorów obiecują­
cych wspólnym wysiłkiem o­

,- szklić klatki schodowe, z podję­
tego zobowiązania wywiązało się 
tylko 13 mieszkańców. 

A zima za pasem. Obywatele, 
więcej inicjatywy i troski o na­
sze wspólne dobro. Choazi prze­
cież o domy, w _  'których mie-sz­
kamy. 

ANNA JASTRJ:ĘBSKA 

, dzić do ADM-ów. Gdybyśmy 
bardziej po ·gospoda.rskq_ sp•oj­
rzeli na - nasze domy i rhieszlrn­
nia, mniej byłoby narzekań i po­
dań w ADM.,.ach, więcej nato­
miast porządku i poszanowania 
społecznej własności. 

W - Hucie Miedzi 
Październik, jak co roku; jest 

miesiącem „zabezpieczania" 
przed zimą _nie tylko dachów, 

W środę, '29 września, do Leg­
riicy przybyli: członek Biura Po­
li_tycznego - KC PZPR, y.,icepre-,_ 

KRONJHA MlLlCY JNA 
Z PĘDZĄCEGO POCIĄGU 

22 sierpnia i 21- września , miały miejsce dwa wypadki kolejowe, 
których „bohaterami" były dzieci, Z nieustalonych dotąd przyczyn, 
z pędzącego ,pociągu relacji' - ,Drezno - Wrocław, _na . stacji Malczyce _ 
,wyskoczył 14-letni Kazimierz -Kuras, d,oz_naJ ąc ciężki!;h obraż.eń ciała. 
W miesiąc .później to samo zrobiła 14-letnia Danuta Zielińska (stacja 
Pątnówek). Na szczęście oboje wyszli z tej przygody z życiem, lecz 
mocno poturbowani. - • 

- -

GŁOWĄ O BRUK 
3 września, podpiwszy ·sobie, wsiadł d o  tramwaju ob, Władysław 

Nadryczny. O godzinie 17;50, w momencie, ·kiedy tramwaj p rzejeżdżał 
przez pl. Wilsona, ob. ·Nadryczny wypad! przez otwarte drzwi na 
bruk jezdni. Pogotowie Ratunkowe- przewiozło go d o  szpitala. 

ATAK SERCA 

mier Rady Ministrów, inż. Fran-
- ciszek Waniołka, członek KC, I 
sekretarz KW PZPR we Wro­
cławiu, tow. Władysław Piłatow­
sk<i oraz przewodniczący Pań­
stwowej Rady - Górniczej, prof. 
dr  B. Krupiński, wiceminister 
Przemysłu Ciężkiego, - mgr inż. 
J. • Kuczma, wiceminister Bu­
downie.,twa i Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych, mgr inż. -
Farjaszewski, dyrektor gen�ral­
ny ZQ-HMN, mgr inż. A. Leś-
niak. 

Wiceminister Fr. Waniołka l 
towarzyszące mu 

I 

w Hucie Miedzi . 
na terenie huty 

osoby \ gościll 
. W spotkaniu 
udział wzięłl; 

I sekretarz KP PZPR w Legni­
cy, tow. Antoni Czapliński oraz 
przedstawiciele Armii Radzie­
ckiej - generał pułkownik Kuź­
niecow i generał lejtnant Ruda­
kow. 

Goście zwiedzili hutę, zapo­
znali się z perspektywami ,jej 
rozwoju, z najnowszymi metoda­
mi stosowanymi przy produkcji 
miedzi i z całokształtem zagad­
nień związanych z postępem 
technicznym. 

Wicepremier Waniołka żywo 
interesował się czterobrygado­
wym systemem pracy. 

.. .,- l 
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POMAGAJĄ SĄDOWI 
-;r·i 

Przy komitetach blolrnwych W 
Legnl,y czynnych jest obecnie 
13 spolec-znych komisji rozjem­
czych. Ocena. Ich pracy ptze­
prowadzona przl'Z Sąd Powiato­
wy wypadła pttzytywnle. Ko­
misje rozstrzygające spory mię­
dzy sąsiadami, - w znaczne.I mie­
rze odciążają Sąd od tak zwa­
t,ych „pyskówek". 

Do końca br, Uo§c! komisji 
rozjemczych wzrośnie . do 30, 
SPOTKANIE Z WYBORCAMI 
W ckresie od 12 październi­

ka do 15 listopada odbywać 
się będą w Legnicy spotka­
r:.la wyborców z posłami m·az 
radnymi WRN I MRN. w spot­
kaniach, których tematem bę­
d�ie ocena realizacji wnioskó,V 
I postulatów zi:;loszonych w 
kampanii przedwyborczej, u­
dzlał wezmą m, in.: poseł na 
:Oejm PRL, Irena Baran, F'ran­
ciszek Niedźwiedziu, Wtadysław 
Wlśn!owsli.i, Kazimierz Grygla• 
s�ewski, Marian Kot, Janusz 
Biernacki oraz wszyscy radni 
MRN w Legnicy. 

TYLKQ 220 MIESZKAN 
Plan przydziału mieszkai'i na 

rok bieżący p1·:,ewidywał po­
, zytywne _ zalatwl<"nie wniosl,ów 
„S.i1 _ mieszkańców. Z liczby teJ 

,. . . 218 mieszk,ai1 u:,;ys!,{ać �ano 
z nowego budownictwJI,, 90 -_ Z 
clokwaterowa1\, 17 z lrnpltal­
nych • remontów l 'przebudowy, 
a 19 z budownil'!wa zakla_do• 
wego. . W ciągu minionycp. s 

miesięcy br. przydzielono ty!C 
ko 220 mieszkań, w tym 146 
rodzinom z budynków zagro­
żonych I przeznac1.onych eto 
rozbiórki. 

Opóźnienia w realizacji pla­
m, spowodowane zost�ły w du­
żej mierze przez _ nietl'rmino­
wc oddawanie do użytku no­
'1-�ych bloków mieszkalnych, 
przy ul. Rosenbergów, Piekar­
skiej 1 Lotniczej, W związku 
21 tym nowe mieszkania otrzy­
ma nie 514, a najwyżej 450 
legniczan. 

SA."1OWOLA NIE POPLACA 
Wielu _ mieszkańców Legnicy; 

pragnąc skrócić sobie okres 
o<,zekiwania na przydział no­
'\-\ ego mieszkania, przy nada­
rzających się ku temt1 oka­
zjach samo:wolnie zajmuje chwi­
lowo wolne lol<ale mieszka!• 
ne. W roku b!eż.' "' zanotowa-
110 a:1: 70 „dzikich lokatorów", 
� których 50 już wykwatero-, 

, .. . ., 1 , •  

wano, Samowola taka nte po. 
płaca, gdyż • .,dzicy" trac., pra• 
wo do ubiegania się o mies.z. 
kanie na okres 5 lat. 

BEZPANSK.IE? 
Wiele budynków w nasz;vDl 

n,ideie admlalstrowainych Jest 
przez instytuc]e 1 przedsiębior­
stwa, które nie zawsze tro­
szczą się o łeb zabezpiecze­
nie przed zniszczeniem I dewa­
sta1:ją. Do taki�h beztroskich 
właśclcllell należy • m. 1n, Huta 
Miedzi, kt(lrej budynek przy 
ul. Emllll Plater 18, od lat 
stoi ni.e wykorzystany l kom­
pletnie :ilaniedbany. 

Zbyt wielkie mamy w Legnicy , 
kłopoty mieszkaniowe, by ot>o­
Jf;tnie patrzeć na takie „bez­
vańskie" posesje, 

LAMPY - REKWIZYTY 
Od trzech tygodni lampy n" 

ulicach K�zimierza Wielkiego, 
Kwiatowej i • Pstrow�klego nie 
świecą, spelµiająe jedynie ro­
l•l dek·oracyjnych rekwizytów. 
!\limo wielokrotnych monitów, 
Zakład Energetyczny nie śpie­
szy się z usunięciem awarll. 

NIEPISANYM PRAWEM 
Rejonowe Przedsiębiorstwo Ro­

bót Wodno-Melioracyjnych za­
rr.ienllo ulicę Bolesława Chro­
brego na parking ciężkiego , ta­
Loru transportowego oraz ma­
szyn I urządzeń zmechanizowa­
nych. Potężne 1Ja�ocbody I ciąg­
niki niszczą n_awierzchniP, uli­
cy J zakłócają spokój Jej mies� 
kańców. 

Równie uclą:tllwym ;,!!\Sia­
dem" Jest Rejon Eksploatacji 
Dróg • Publicznych przy ul. Lo­
k.ietka, który tuż pod oknamJ 
!łomów mieszkalnych, zgroma­
dził zbiorniki smoły oraz u­
rządzenia do jej podgrzewa­
nia. Zapach topionej smoły nJe 
należy jak 'wiadomo do naJ-. 
przyjemniejszych, 

BEZPARSKI DWOR 
Zabytkowy dwór w Warmą­

towicach (XVII/XVIII wiek), w 
1909 roku ofiarowany lłenry-

- kowl Sienkiewiczowi przez Al­
freda von Olszowskiego nie 
:tnalazl dotąd użytkownika. 
\\ rocławskie.  , Przedsiębiorstwo 
Tuczu Przemysłowego przejęło 
budyn)d • gospodarcze 1 park. 
Pałac zaś stanowi nlczy.J11 en­
klawę wśród tych posladlo­
sd. Ostatnio, prawem kadu­
ka, parte:\' budynku zamienio-

v ) • • < "t:· •J• -

no _na · skład plew. Wystar-
czy Jedna za-palka, aby pałac 
(JUścić z dymem;· 

5 września w _ mle_szkaniu przy ul. Wrocławskiej 229 znaletzlono 
zwlold 55-letniej Mar.li Mańk9wskiej, przewodniczącej Zarządu Powia-
towego Kół Gospodyń Wiejskich w Legnicy. Stwierdzono, iż zmarła Plutonowego Mtttcjt Obywatelskie1, Stantsława 
ona dwa tygodnie temu ną atak serca. Sylwanta, znają dobrze mieszkańcy śródmieścia. 

. 1 JlESTIALSitl NAPAD - On również zna tch doskonale. Ma bardzo wielu 

dwie pełne flaszki, Po zo dniach usUowa!t wła­
mać się do jeszcze S innych sklepów. 

rycznte uciekają z wszystkich Zakładów Popraw� 
czych. Zdarzyło i:ię kiedyś, że przy ul. Scie­
giennego, gdzie również mieszkają rodzice Kta­
rowsktego, zmarł człowiek, Chłopak zakradł stę 
do pokoju w którym leżał nieboszczyk i okradł 
90 qoszczętnte. Tej samej nocy popełnił jeszcze 
kilka innych włamań do mieszka1t na tej uttcy. 

7 września o godz. 7,30 powiadomiono fi Komisariat MO, te w bra- stalycll podoptecznych, ogromnie dużo prac,J 
mie domu nr . 9 'przy J1. Le'ńskiego leży 'nieprzytomny mężczyzna. i problemów. 1Srodmieścte z ulicami Grodzką, 
Był nim Andrzej Doryńka. Ustalono, że poprzedniego dnia, późnym Srodkową, Chojnowską t Złotor-y;/skq, to naj­
wieczorem, ' napadło ' na' niego trzech nieznanych sprawców; którzy trudniejszy teren. 
bili go i kopali aż do utraty przytomności. Następnie porzucili n'.e- J est jeszcze miody. Tak młody, te bez trudu Przytomnego w bram'ie, gilzie _przeleżał do  rana. Ob. Doryńko pr:,.e- ud , _ a,o mu stę zmylić czujność hersztów grożne1 bywa obecnie w szpitalu. • d d _prze woma laty młodzieżowej bandy, która POTRĄCIŁA DZIECKO 

. 19 wrieśnia o godzinie · 13,25 na ul. Orla Białego, w pobliżu re---
pewnego dnia przyjęła go jak ,,swojego chto-

~ paka" i wyjawiła wiele tajemnic. To ułatwtlo _ stauracji „stronie•:- Amia Kotowicz właścicielka „wartburga" z nr 
rej. -XM-2306, potrąciła prz.echodzącą przez jezdnię 3-letnią Mariolę wykrycie i ujęcie młodych przestępców. Ala_ 

Woj towicz. Nie intqiśując się dalszym losem dz�ecka, K otowicz zbie- 0 wszyStkim PO kolet, 
gła i mlei,sca wypadku. _ _ _ , . _ Legniczaninem jest od dwudziestu;, a mi!tcjan� 

' - oi-;TROŻNIE z' PRĄDEM 
, tem od 4 łat. 

25 września o goazinie 2'2,35 w p-robiernl piwa przy ul. Lenhia - Po zakończentu· Blużby wojskowej wróciłem 
zdarzył się tr/!gicz'ny· wyp!!l1ek. Michał Gfwnik manipulował J?rZY,, !r,- - do Legnicy .i:_ �o�tanowieniem: bęc!ę mtlicja.ntem. 
stalacji elektrycznej; został porażony prądem i zmarł. ' ' Wychowałem 'stę tu od dziecka. Widziałem chu--

WYPADEK NA _TORACH I Ltgańskie wybryki, chciałem więc włączyć się do 
27 września o godzinie - 10;52 na szlaku kolejowym między Szcze- walk!_ z tym niebezpiecznym elementem. w l<o-

drzykowicami' '1 Malczyćaml, c�terech robotników pracowało przy_ mendzie przyjęto mnie t wystano na 2-letnią 
wymianie szyn. K iedy dostrzegU zbliżającą się lokomot_ywę, po!oz-yh szkołę podoficerską MO w Łodzi , 

szynę · na t0rach ' pod ając ' jedn�ześnie maszyniście sygnał „stój" ! Plutonowy Sytwant dal slę po�nać · ;ako dobry Było ju,ż _ za późno. Maszyn i$� _nie �d ążył zah�:11ować_ l trzy wagouy funkcjonariusz MO. -Dowód - jego szybki awans 
wyskoczyły z· szyn. Na 1?,l'ćze;sc1e ohar W ludziach me było, i odpowiedzialne stanowisko. Niewielu jest dzieł-OKRADŁA MĘŻA nicowych w jego wieku. Komendant Miasta 

27 września · Alekśander Wolak powiadomi! MO, iż :!:ona Anna t 
okra!lla g0 zabierając garderobę, meble i urządzen1a gospodarstwa 

domowego wartości 46 tys. zł. Dochodzen,ie w tej spraw!e prowadzi 

MO. 

Mieszkanie 

z dziadkiem 

Powiatu, mjr L eonard Michalak, powiedział 
o nim: ,,jest milicjantem właśnie takim, jakim 
być powinten". Ta pochwala. nie wymaga chyba 
żadnego komentarza. 

Młody człowiek w stalowym mundurze opo­
wiada o swej pracy, trudnej t ntel>ezptecznej. 
N« letvym policzku nosi długą bltznę. została 
mu po napadzie sp�zed dwóch lat. Wieczorem 
szedt ulicą - z bramy wyskocz�ło dwóch oprysz­
Jeów z • brzytwą, którą rozctę!t m·u twarz. Po-

Paini,:tamy niesławne · prąktykl , ro­
d:tlmego handlu z ·  lat ubleglycU, 
kiedy to lansowano tzw. •-yst_em 
transakcji �vlązany.-:h, Jeśli \ kliellt 
cb,•lal kupić - jal,iś atrakryjny to­
war, to owszem, mllgl go nabyc 
pod warunkiem - równoczesneJO na­
byl'Ja 1akiegoś „bubla'.', IUór) _od 
lat był poiywką dla moll, 

słuchajmy jego relacji dającej obraz spr«w, z kt6 
cyjnych płaszczy ortaJlonowych, ale rymt boryka się codziennie. 
w detalu zaniechano na dobfe tych - Najwięcej ktopotu sprawtaJą nam nieletni 

praktyl<, , ,, prze�tępcy, Są n-teprawdopodobnte pomysłowi 
Nauka nie Idzie w las - poucza w organizowaniu swych · akcji, a przy tym bez­

stare przy-słowie I n_iektórzy na- czelni t cyniczni. Nte uznają :tadnych autory-
wet spoza pionu handlowego ko- tetów, w swych „wypadach" idą na całego, _ na 
rzystają z dośwladc7eń lat ubie- pełne ryzyko. Wiedzą, że mogą ·liczyć na pob\a­
glych, Ot r.lloćby taki prz� klad. żl!wość. • Pewien 16-la tel( oświadczył mt: .,będq 

�b. �aria U. (nazwisko znane re- -rrtoże porządnym czlowie'<tem, ktedy skońcŻę 
dakcjl) ,.nabyła od l?rez, PRN w 17- tat. Teraz mam wyrok • Zakład Poprawcz?J• 
Legnicy domek pny ul. O�wlęcim- - Nikt mi nic nie mote zrobić, dopóki tam mnte 
skiej 5, JGedy wszyStkie forma!- ,iie zabiorą, A czekam 1uż od lutego na ·przy­ności zwią:tane z kupnem zostary za- jęcie. Takte tam przepełnienie!". 

Tak by1,,· w imrr.te,' a • na�et w 
detalu _ i nikt sic temt1 :n1„ dLi­
wil. Nie znano wó�'"7, a� pr1,ereny 
I w ten sposób upłynniano remanen­
ty. 

Podobno jeszcze dzl� cent�ala tek• 
stylna stosuje :t powod�enlem tę11 
system pny sprzedaży wr.ląt ittrak-

2 
I ,  
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latwione, okazało się, że w dom--
ku mieszka dziadek. Staruszek ani 
myśli wyprowadzić się : z Oświęcim­
skiej, PRN ani myśli wyeksmito­
wać te,go lokatora, a »abywca dom­
ku ani . myśli kupow1.t dziadka. 

Clellawe jaką dc<'yz,ję pod,cjmle 
odpowiedzialny urzę\itilk z PR-N , Czy 
będzie się dalej upierał p-rzy �prz,._.. 
dazy mieszkania z dziadkiem? , 

GBONT. 

* 
• Od 7�63 rolm w rejonie śr6dm!eścia nieletni 

dop1.śct!i się ponad 50 włamań. • Ot, tacy na 
przykład bracią Horba z ultcy Engelsa, 

Najstarszy,_ Kazimierz, ma Lat 13, trze) na­
stępni 12, 11 i 9. Siódmego września włamalt 
się do sklepu owocowo-w'lrzywnego przy ut!cly 
H. Saivtcktej, sl,'-!:i ukrc;IdLi czterdzieści butete1, 
wfna .Ukryci pod schodami Łuźni Miejsl,!ej pili 
je tak długo, aż opróżn'f!t wszystkie butell-ct. 
ITa��� g-le!n� �ogda� �ost�!_ •�ojq !,<!Ol§" � - - , ,. . -

* 
Na przestrzeni 1963i64 roku działały w Leg� 

nicy dwie bandy młodzieżowe Liczące 16 osól>. 
Miejscem zbiórek było boisko przy ui. Chojnow­
skiej. Nazywali Mę „Banda Plac Boy". Przy­
wódcami _ byli „Czombe" i „Loyd". 

- Trafiłem na tch ślad i w cywtlu udałem 
się na boisko. Przysiadłem na trawie w ich gro­
nie. Przyglądali mi się długo i wreszcie: - .,da-

-
waj papierosa!" - zażądali. Poczęstowałem wszy­
stkich t zostałem przyjęty do grupy. Przedsta­
wtli mt się wszyscy; ,,Czom·be", ,,Loyd", ,,Karto­
fel" . ., Opowiedzieli o swych wyczynach. Reszta 

• poszła już łatwo. Vjętiśmy wszystkich. 
* 

Mc;I lat 14, nazywa się· Etżl>ieta 'Englot: Ńoto� . 
rycznte k'radnte od dwóch lat. Jej specjatność -

największych sklepach 

* 
Problem ogromnej wagi stanowtq dla plut'o� 

nowego Sylwanta również alkoholicy. w takiej 
-na przykład rodzinie Łabędziów wszystkie dzieci 
są umysłowo t fizycznie uvoś!edzone. znają tylko 
kilka podstawowycll wyrazów, Nie potrafią mó­
wić. 

- Przy ul. GrodzkieJ 15 niieszka para - on ł ona 
· ;__ _ niemowy. Dobrze zna ich. milicja t- prokura­
tura · z nieustając)Jch awantur pijackich., wywo� 
ływanych pod wpły,pem denaturatu. Demolują 
swoje mieszkanie, by następnie robić-. donosy na 

, 

l
l

ZIEN MILICJI OBYWATELSKIEJ 

D · IEL ICA 

ś Ó D  I E S C I E 
t w Domu Towarowym,/ Zdobyte pieniądze • wy­
daje na co popadnie Lub rozdaje koleżanl<om. 
Dziewczyna wyglqda niepozornie, (I ma poza sol>q 
więcej niż 40 kradzieży, ogromne ztodztejskie 
doświadczenie t tupet. 

* 
Prty- ul.. Sqdowej mieszka rodzina Leszczyń-

skich. Jest tam ośmioro dzieci, o które matka 
wcale się nie martwi. Kradną wszyscy, nawet 
5-Letnt chłopczyk, 

W rodzinie Ferenców przy ul. Złotoryjskiej 33 
bez opiek! rodziców żyje dziesięcioro dzieci. Ro­
cizice regularnie urzęduj_ą w pobliskich piwiar­
niach, ulu bionym zajęciem pociech jest rzucanie 
na głowy przechorff,iów cegieł i kamteni z wy­
�okośct I CL piętra. Pewnego dnia powiadomi!! 
mnie sqs!edzi Fe,enców, że najmtodsze dziec/eo 
pozostawione bez opieki, wdrapaio się na parapet 
okna. Na trzecim piętrze Kiecly potniej wezwa­
łem z pracy oj-::a (matka w tym czasie b_yla 
,.na piwie"), był oburzon11: . 

- Wzywał mnie pan z pracy dlatego, że dzie-
- cko wlazło na okno? Też mi powód! 

Oczywiście młodzi Ferencowie k radnq co ! gdzie 
się da. Rodzice im tego nie bronią. 

Sq jeszcze nieletni Klarowskt t Wolniak. Re­
�dł'.wttc! H� � !�-!�J..ą!!!!, fm_Qffi l,,,YgniCll, Noto� 

,- - - - --

sąsiadów, rzekomych włamywaczy. zatruwają ży- \ 
cie mieszkańcom sąsiednich. domów, zabierają 
czas mtlicjantom i prokuratorom. 

Trudny „ejon - ma c;!zieln'icowy, Stanisław Syt-
want. Obok spraw, o których. opowiedział, są 
k łótnie sąsiedzkie, systematyczne kradzie,że w 
sklep/l ch samoobsługowych oraz kradzieże. doko• 
nywane na placach budów, na których, z powo­
ću braku dozorców nocnych, kradzieże stają 
się istną plagą, 

- Przedsiębi.orstwa budowiane przekazu1ą spói­
dzielni „Ochrona Mienia" znaczne fundusze, ta 
jedna/( nte „stawia" stróżów twierdząc, że nic 
;1?,oże przekraczać ftmdu.szu plac. Błędne kolo 
-; a człowiek musi się z tym· wszysikim „gimna­
stykować". 

Stanisław Sytwant jest Jednym z tych „Ludzi 
w stalowych rrmndurach", któr;;:y strzegą nasze­
po b ezpieczeiistwa, wprowadzajq w życie miasta 

'spokój i ład, zakłócany często przez różnych 
Kiarowskich, Horbów, K urzępów. 

- Służba nte drużba - mówi azielnlcowy. -
W naszym zawodzie nie ma miejsca pa spokć:1 
i nie będzie go tak d{ugo, jak długo tstnięć 
bęćlzia w:,1_st,:::p_ek. ,.. 

�. Mif_HALSKĄ 
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· z AfADAŁ SIERPNIOWY • w1e�zór. · ,Dwoje młodych � ludz1, sp_acerowało - ulicą. 
<;>po�al stała grupka chullgartow, posypały się nie­zbyt wybned1:1e U'\yagi na temat dziewcz.yny, Jej · partner nie_ zo­:stał d:łużny i __ rz,ucił się na pro­wokatora. W konsekwencji je­

den. z _ h_ich· powędrował na dłu­go, za kratki, drugi zi:narł. ,, , ' 

, Nie kaźda - l:i6jka �" Wojcieszo­w:ie ·k0ń:czy • się • tak tragic.Źnie al,e• do· c;l{uligańsktch a�antu; docho<lz\ , tu :niemal, codzienpic, 
K_tór�go,ś .' ?mil .pobito pracow,-mka WpJc1eszowskich Zakładów Wapienniczych, kiedy indziej nie ;wipnego przecąodnia. 
1 , WÓjde�z,ów,,:je_st osiedlem ciąg­
nącym - się mczym rzeka przez 
'l kilometr.ów. Najbardziej nfe­
lbezpiecznym . jest dwukilometro­
wy o��irie� • międz)'. restauracją 
llobo!mcz:J �półdz1el.ni _ Zaopa­
trzem_a_ 1 • Zbytu ·a , kinem. W d_�_1eń . łeszcze �ożna tamtędy 
,p:,;zeJsć - nJezaczep1onym - wie­
czo�m 'znacznie trudniej; 

.i • 

• _, l>.rzycZYl:lą . awa:ntur jest - prze­
ważnie ".Vódka. Zapytałem kt'ó­
regoś z mieszkańców dlaczego 
tak dużo się tam pije :  Odpo-
wiedział: • 

' . \ - �asze osiedle liczy 6 _ ty­
'sięcy mieszkańców. Luihie n.ie 
mają 'co, robić po pracy, Więc 
pij.ą. W kinię 'NYśwtetla się nie­
mal _ archiwalne filmy, które 
znamy z telewizji. Klub „Ru„ 
chu" nie ' zawsze j est czynny. 
Więc ce,, · u licha, robić? · Idzie 
się . do _ _, knajpy, 

-:- Macie przecież _ Za�ładowy 
D()_lll Kultury? 

- A. -- co tam . ciekawego się 
'dzieje? Czasami ' zorganizują _ za­
bawę, na której pije się wódkę. 

_Nic dziwnego1 że jedynym o­
środkie� ' �ycia • ,,kulturalnego" 
jest knajpa. Pijacy zaś bezkar­
nie chuliganią, · bo ' w Wojcie­
szowie nie ma posterunku · Mi­
licji Obywatelskiej, Posterurtek 
MO w • odległej o 5 kilometrów 
Swierzawie ma kilku milicjan­
tów, którzy ' poza Wojcieszowem 
i Swierzaw� obsługują · takż.e 
kilkanaście wsi. Funkcjonarlu,­
sze w nawale pracy nie . mają 
czasu na poskramianie chuliga­
nów • z Wojcieszowa, Przy 
WZPW ąziała . �prawdzie pla­
cówka Ochotniczej Rezerwy 
Milicji Obywatelskiej, ale -nie 
przejawia • aktywności. 

LOŹA 
·oa:s·ERWATORA 

T' · , ' 

I 

- YDZIEN TEMU pi.Balem 
o d-wqJg'u tuda:iach, ·ta• 
eh:owcach z wysókimł 
k.Walifikacjamł, którzy 
mimo o,si4gnięcła pel• 

- neg·o sukcesu .życiowe­
go w-'·naszym ' kraju - opuśctlt_ Pol• 
'llkę t poprosflł o • azyl ! w · jednym 
� : państw ' zachodu. - Wspomnlaletn 
także o ' argtimencle - jakoby prz,� 
-czuwając, że- takowy- zostanie wyto­
cz,ony - jakoby • . tudzte et ' pra-uxio­
podobnte uważali, u tam tch zdol• ' 
nófo! będą tep!ej wykOrZY&tane. Pl• 
szę „przeczuwając", ponieważ właś• 
nie . ten motyw przewinął ·stę W kil­
ku rozmowach z • młodym! tn.tyntera­
mt; którzy mój felte_ton przecz-ytali. 

- -- Bohaterowie , pań,scy ·' ... mówUt 
' 1  · z  d ' IM! rozmówcy - to oczywiście u _z1" 

nieuczciwi. Ich - postępek . był wredny, _ 
Ale, proszę pana; nteqh pan' sf% ,za• 
sta'nowi Wii.--z - nas, młodych fachow-­
c0w równie�- uciekło' i zrezygnowiilo; 
Uciekło nie za granicę, bo ant nie 
»it'eli§my • ty�h moźliwośct ' ani też, 
nawet mając'• 7e, nie zdecydówaU� 
by§my się na to. Uciekliśmy w obo• 
jętność. Zaczęli'śmy kultywOUXI,Ć prze 
konanie, że jesteśmy bezra{ini wobec 
Zauważalny

.
c'i prz'ez nas n,iedeciąq• 

nięć lub ni,ewyk-Otzy,sty'wanych maż� 
!iwośct rozwoju. przed.si�biors�. , � 
1':tórych pracujemy, I,_ ponie� 1e• 
steśmy faĆhowcami umiejącymi mY· 
śleć i ' rach.owad doszliśmy do wnto­
Bku, - że '  jefiyną mÓźliwością, aby ·_nie 
Spala•� , 'stę _ daremnie W _ , j°'IOW1J,C·h, 
niek?ńczących się usiłowa11-iadi �re· 
al!z<iwartia • naszych pomysłów nąjte• 
Piej po 1

P1'o,stu tych pomysłów nte 
m_łeć. __ Przynosi ,to czystą oszczęd· 
nośc: -zdrowta, , eneratt, rozczaro-wqń 

nn kruńcu 
P' O Wi n l u - ' 

O 
SI�DLE ,JEST poniekąd odcięte od ·świata - choć ma dwa,przystanki"kolefowe 

i , dwa autobus,owe. Dziennie 
kursuje tędy kilka pooiągów do 
Złot0ry4 - i Marciszovva, ale to ' 
za mało, • PKP na · pewno nie 

z:,viększy _ ilość kursów z Woj­_cieszowa do Złotoryi i • Jeleniej Góry. Władze, powiatowe winn,v . pomóc-osiedlu w lepszym zaopa­trzeniµ sklepów. . . 

: A chodniki przy drodze i o• dr.apane domy?· Nie można wszy-
stkiego_ • żądać od „powiatu". 
Prace porz_ądkowe można wy-

- konać z powo,dzenie-m w czy-
1,1ie społecznym przez miej ś,co­
we zakłady i ludność. 

uruchomią • więce-j linfi kolef -
wych, ale komunikacja • at,'to­
busowa może -być znacznie roz­
winięta. 'obecnie • stolicę powia­
tu łączy z Wojc\eszowein tylko 
jedna . lini� autobl!sowa. Rów� 
niei; do pobliskiej Jel�niej Góry 
kursują tylko dwa autQbilsy, • LESŁAW ' Legniccy harcerze pracujq czynnie w Inspektoracie Służby Drogo:wej MO, 

K 
OLEJNY 'PROJ;3LEM • to 

_ _ zaopatrzenie. Wprawdzie 
w sklepach j est " ostatnio . 

nieco .'V\7ięcej_ towarów miź , do­
tąd, ale daleko - tj.o · ias.pokojenja 
siły nabywczej mieszkańców. U­
bogie ąą zwłaszcza sklepy. z ·a�-. . . ' ' : ;- ' tykułąmi . przen::iys��')yymi. _ . 

_ Chłopcy) 

/w piżam�C'h (i i i) o,n 
l 

m• m· - , 
' •, \ 

- == � ,  
f 

• Wiele do 'życzenia -pozosiaJla; 
w,y'gląd zewnętrzny W-0jcieszo­
wa, Trz�ba przyt-na�, - 'ż_e okoli­
ce osiedla - u�cze ' Gór.y Ka-

• • -- ' ! 

cza wskie i lasy, są : niezwykle 
piękne. Natomiast budynki stra-_ 

• ' -
szą odrapanymi tynkami, poła-
manymi plotkami. I zaniedbany,­
mi - o�ródkami. Droga - �iodąća 
p-rzez Wojci:ęszów . nie ma· chod­
ników; Przejeżcl:iJa . przez • nią 
wiele pojazdów i ba1"dzo łatwo 
o wypadek. , , • . 

, 

C 
ZLOWIJJ:K z węzelk-iem w rę-

• ku ·_spyt,al o ulicę S!i>rzymie­
- rzeń.ców, _Jego wygląd z-dra­

dzał, iż • przybył ,: daleka. I nie po­
myliłem się � pC'chodzi •. z malej 
miejscpwości •koło Ta.rnowa, o czym 
nie 01:nieszkal wtajemniczyć mnie 
epowiadaj'ąc rozwlekle o perypetia-eh 
w pod.róży, W - węz-ełku przywiózł z 
dalekiego Tarnowa serek, jajka, ma-

• Śełko - bo tam biednego chłopak.i 
chyba na ś,mierć głodzą .:.. mrierzył 
się za-troska.ny, 

Podczas krótldej drogi do �ładu 
p9ptawczego zdążyłem poznać cały 
podtarnowski ród. że z dwoma star­

. / 
gi do w�zystkich· budynk◊w z czer-, 
wónej • cegły. Te drogi, wykonali 
wychowankowie w - czynie s,połec7• 
nym:' • • ' • ' 

Ty,mczasem dyre•ktor zakładu na­
Wiązał rozmowę z niespodziewanym 
gościem. Czł,owiek z węzełkiem bla­
ga -aby wypuszczono syna przed ter-
minem; . On .doskonale rozumie, ze 
chłopak powihien odpowiadać 7,a 

swoj e czyny, ale niatl<:a! .. . Ta oczy 
wy:patr�Je za syp.em, spać nie mo• 
że, choruje. Może więc pan dyrek• 
tor by pogadał z kimś „tam na gó• 
rze" i chłopca oddadzą pod opiekę , 
rodziców? _ Dyrektor clenpliwie tłu-

konwojenta, przes�l e l'stmieć, od mo­
mentu przekroczen_ia bram� zakł;:ra µ  
poprawczego. �rektor op,owiadal 
mi, że rzadko przegląda akta wy­
chowanków. W każdym razie czyn! 
to z konieczności. Tylko w zary- . 
sach in ter esu je go droga prŻe-stę,p­
cza, którą kroczy! nowo przybyły, 
Waż.ny jest nie fak-t, -że niele·tni 
kradł, bil w ciemn ej ulicy spoko)• 
nych przechodniów, albo wręcz bm!" 
udział w napaqzie rabunkowym, lecz 
m a t e r i a l ludzki. ..:.. 

'szymi synami " nie , miał kłopotów, ma-czy, że przedterminowe zwolnie-
Najwyższy czas, • ab;v władze tyliko tamu ·smarkaczowi, huncwota• nie z zakładu poprawczego • należy 

wyższyc;h . s�czebli zaJęły si_ę, nie- wł złchciało się k ształcenia w mle- do kompetencji są-du • • Jeśli wycho� 

Nieletni przestępca skierowany do 
zakładu poprawczego w Swi<;J.nicy, 
otrzymuje początkowo ten sam wikt, 

,korzysta z tym sa,!liych wa·runków 
co reszta wychowanków. Fasuje dre­
lichowy ubiór służący do wyjścia na 
miasto, do kma i do codziennych 

'zajęć w wars'Zltatach szkolnych. Wie• 
czarem ubiera piżamkę W jednako­
wym kolo-rze. Przez okTes • trze,:h 
miesięcy nowo przybyły �najd.uje .sie: 
pod obserwacją . pś'yc;holo,ga, kierow­
nika grupy, Je6li przez ten czas pd­
clejmie bunt przeciw'ko regulamin(j­
wi to niezale-żnie od, rozll)liaru czy­
n\)W przes,t�pc�ych doko,na,nych p,rzed• 

c-o osiedlem położonym gdzieś ście. A v,iadomo - miast� to siedlf- Wanek sp;:.awuje' się _grzec;znie, kio• 
' _sko grzechu ,i upadku moralńego. • rown-ictvyo ząkładu może ostatecznie 

na krańcach • powiatu. Trzeba 
Min_ęliś'11Y • olbrzymi gmach miej• wystawić dobrą opinię, leci dopie• 

poi.ożyć kres ban!lyckim • wyczy- skiego wie:zfenla, potem Oddział za• r0- • p0 półrocznym po-bycie w 'zakla-
nom chuliganów przez ograni,._, • .  kaźny sŹpitąla aby dotrf.eć, do _ Ża-_ 

dzie. A chłopiec jest tu do,piero od 
czenie - ilości sprzedaży alk.oholu: . kładu Poprawczego w Swldnicy. DY• l!poa. Poza · t:im :uczeszcia do_ ·szkoły 

• ""', r,ektor _ był -chwilorw_ o zaję"ty. us_ iedli- zawodow;ej, _. Więc szkoo.a przerywać Warto wystąpić z wrifoska,hli " • • 
, śmy wl_ęc na ławeczc-e grzejąc Ślę'. n,mkę. 

do· Komendy Wojewód,:i.kief Mq ·) w jesieńnym słonku. · S!uchałein _ n�-. ,;w_ , 'poz�rnl� (;)ierpliw�m glosie dy• 
w. sprawie uruchomięriia, post�- dal wyd'urzeń ojcowskiego serca, pró- rektora wyczuwam niechęć do dale• 
runku milicji w Wojcieszowie; - :-: ·.boWałem:s�_on�rontówać , świdnkki za. ' kięgo przybys,;a. ' ' ' , 
Ewe-ntualne przeniesienie . póste� " •. _ - kład ·· ctta'" ctr!opców w · . piżamach , � -Pó:t.niej- pooczas nieodzownego dzien-- . - - . .  * ,,., .,, '" jer'zmanicktm. Owszem · I tu i ' tam nlk,arsldego obc•hodu po internacie, 

' ' • \ ! ,  tem, chłopiec trafi do  tzw. ;,grupy 
specjali:i,eJ troski". Panuje tu � dgi,� 
surowy reżym . .  Ta· gru,pa pozbawia• runku ze Swierzawy do , W 0-J;i_e- '' • po,;itar;mo ',się zała•godzić wygląd bądi · budynkae;h szkolnych, podczas roz• 

sz-owa· - '0 czym się ą.ieoficjal-_ 1 co bądź miej.s-ca kary. z tylll, ż� w mowy z kierownictwem zakładu i 
1 n _a - jest kont,aktu Z'? światem zewne• 

trznym, nie korzystą z imprez spor.� 
towych, kulturalnych, z telewizji (z 
wyj ątkiem dzienników), nie otrzy­
muje też paczelt ani listów od· zna­
jomych i krewnych, No i najdotkliw­
sza_ kara - obcięcie włosów. Pozba• 
wienie czupryny s2Jczególnie silnie 
. oddziaływuje na psychikę wy cho• 
wanków. 

nie mówi - nie rozwiąże , pro- Sw1dnicy 'wyraźnie przesadzono, Ko� wychowawcami, zrozumiałem powód 
blemu. Trzeba też wreszcie u- loro,we • ławe.cZl!:i jak w parku, dużo, owej niechęci. Jest to nie tyle nie-
aktywnie . miejscową jednostkę dużo kwiatów, - ' fontanna wykori�na, Chęć do ropziców, . którzy prze!dtem 
Ochotniczej Rezerwy Mili'cji .O-, ! _ jak informuje . tabliczka, przez wy• okazali Illało tros-ki ·0 nieletnich, ile 
bywatelskf.ej, chowan_ków z grupy p-iątej. Ob_ok chęć ograniczenia wpływu z zewnątrz. 

Z otwarfiem _ nowych li1'ii 
autobusowych chyba nie będzie 
kłopotu. Dyrekcja okręgu PK;S 
na pewno prz,yjmie postula.t lu_d­
ności i w nowym rozkładzie 

a takie ł CZ4'\!; który _ moż114 ·wv• 
k:orzt1suic! _ iukr,ty-w.ntej, aby zarobie 
dodatkowo 114 telewizor, . sam/.lchód. 

Na.tu.rĆz,znie ,mml�- �j�rqw{top� 
dobniej • pecha, Mot rozmówcy - wt­
clocznte tak' się nteszcz_ęśitwl_e dobraJi, 
ie jak jeden mą:!: • w tde11,tyczny 
sposó b. argumentowali, A może po · 
J:lrostu wynika to ;e faktu, że _cl; 
którzy • takich nłepokojÓW nie odCZU• 

wajq o tych problemach . rozinawtad 
. •  ' ' , t.,-

nie !u1>i4. ,, • 
Prawdą jest wtele ;e tego, co usły­

szałem. N�wet � zagłębiu MiedZlo­
wy\n ctaloi>11 �tę • wy.mtenic! szereg za­
kl.a,dów ' t • tnst11tuc;t,, _ W kt6r11c \ 
łn1,c•at-ywa . młodych fachowców jes� I ' ' 
bądi eto nie.dawna - bi/la. tępi� • .e.ai 

budyne-czjtu, _ w którym przebywa Swidnlokl wie1ki zakład poprawczy 
najbardziej zas!utO'na na niwie chu- (220 •. wychowanków)_  stosuje nie,co il�-

t l!gańsklej '  młodzież, . nazywan11 ttita1 • ny- .system _ profilaktyczny i wychn• 
„grupą_ �pecjalnej troski" stoi rzeź- wawczy ni:!: zakład w Jernmanicach 
ba przedsta"'.Ylająca amorl:_{a ze skrzy- Zdroju. W zasadzie przeszłość nowe• 
delkaml . . Dalej - b!e.gną -asfaltowe drc- g_o ch!o;pca przyprowadzonego grzez 

Selekcja jest więc tu bardziej ścis!<\. 
Prócz grupy karnej istnieje „grupa 
przerośn-lętych" l.!ZYli do-branych 

swoich celów ·\stlę inercJt ł mecha-­
nu_m - biurokracji, bezbłędnie graJ1-1 
?Uf' , wszystkich klawiszach, lctóre u.ru• 
.C'_hamł�ją ha»wlce • ·rozwoju techntct• 
nego,; techno!ogl-cznego, _ społel!Z7i!f.go. 

są .przy tym . ,pamiętiloWi t umieją 
organizować tzw. opinię. 

żyje w jednym z • miast Zaglębill 
człdwĆek, który od naj11'/,l0dszy�h la� 

e,ktywnie , dzuuał społecznie. Prawie 
10 lat • te.mu _ mtai nieszczęście (lub 
może sŻ.czqącie) bardzo _ UCZci:_1;1ńe,, 'z11Cz ' 
trochę zbyt gor-ąc.o poru.szyć w, pub-_ 

, ' ' ' � 
liczn,ych dyskusjach szereg spraw -
bolesnych." l'owiedzie,c! o wielu błę• 
dci�h; jak-ie ,

-
riec'zy-w{ścte _ zostały po• 

pełnione. _ .,z,arobil'! na etykietę „roz• 
ra btacza". 

ta,kich k"walifikacjach po!iczy1 można Rzecz jednak wyglą,dalaby o wf-ele � . • . 
-na palcach. są więc tam niezm1-ern1e uroźniej, gdyby stę o-kazało, - iż po-
potrzebni. Ale mieli nieszczęście po- stawa obojętności poczyna się upci• 
pełnić· nieostrożność. Nłe;os,trożnoś<! · wszechnia1 wśród młodych farhow­
polegała na tym, że nie chcieli cze- ców; że- z ,doświadczeń jednostek -
kać· - dłużej niż r,;>k, aby·· dyrektpr na podstawie ich CZl(S-to przykrych 
jednego :i przedsiębiorstw·. opuścił i bcxesnych rozczarowań - poszcz.;: 
mieszkanie, które Im po nim obi�- gólne grupy zawodowe wyciągają 
cano. Przy czym nie od r,ze-czy ,b<i· gotowe już wnioski. I z góry, od 
dzie dodać, że ów dyrektor miał chwili startu, przyjmują postawę . , ' 
równocześnie mieszkania w dwóch 
innych miastach· Polski i już dawno 
przestał -. pracować na terenie Za•· 
głębia. 

Lec.z zach91JXZl wpływy. A także 
przekonanie, :!:e ludzte, którzy prag• 
ną, ai,y zwolnił w k@ńcu Jedno zR 

swoich trzech mieszkań - są bardzo 

-

nieangażowania się, obojętności na 
losy kraju. i egoistycznego oglądan/a 
się li tylko za • lepszym 'zarobkiem, 
Trzeba by wówczas zastanowió stę 
czy owo zjawisko powszechnego wy­
ciągania tak je'<inoznaczny�h wnioa­
ków występ.uje samo<U1tnie, automa• 
tyczriie,?-

Sytuacja ta groziłaby bowiem tym, 

Oświea:ony pl·trioty m 
iż za_mk,nięd.' zos-taniemy w błędnym 
kole inercji. Aby bowiem młodzi ,fa• 
ch owey przestali Wyciągać 'podo bnif 
wnioski; ,1 przyJmować • podobne P?­
stawy, tr:zeba by ·wyeii,mtno­
wać przyczyny tego stanu rzeczy. 
Lecz, ai,y · je wy.eliminować potrzeb• 
na je-st w pierwszym rzędzie jak 

łstnieją • przeds!ębtorst'!OO, - • dd ' który_c,i 

wręcz nie' c-hce ·s-1ę" prz.yjm'Ować !Uaz! 

z wysokimi �waiiftkacjami; . woląc 

� obsadzić na przykład· , s�nowisko 

klerowntka ,produkcji lub dyre-ktoM , 

osobami zupełnie• nurkompetentnym!. 

Ale ·iza ' to · zupełnie nie_klopotlW>ymt 

ł , gotiYWYini . z-robi1 wszystk-0; b�te 

ty.fa _ utrzymać si� na swym• stano· 

wisku. 

_ To, co opowladaU' miodii • inżyn/E,'· 

,-owie, dowodzi również, że ·:w takich 

prwdsiębiorstwach l�zie stojący '""'. -
kierowniczych : stanowiskach •. a . pozba 

wi-eni , ktj>a!lifilF<lcii bądź charaktęrµ, -

- , jakkOl'I.IMk nie o,pan,owali . sztu.ld 

dobrej , roboty t • d•obrego , kiC?"9wa,n!a 

zakl�m _ • t,o . równo,cześ�łe • - znaj.1 

wsze.Ude , trł,cki i • sposob1!, . przy , po• 

_ mo_cy • 1ct61'YCfł. : utn;ca sti: _ inici,dtywę 

bądi " ludzi , z ni4 wystę_pu.jąC'!!ch. 

Sw!etm,ie umieją ·wykorzystywać , cua 
\' ' 

Wówcza,s, gdy mu Ją przyszpilono, 
być może. nawet zasługiwał na nią; 
Lecz od ' tego 'czasu upłynęło prawie 
10 lat, -Człowiek ten • Ż odznaczeniem 

. ulwńczvł ·- w·yższe ' studia, dojrzał t 
rozwinął . się. Uspo·koił się, wyd_o• 
roślal, . co nie znaczy, że zatracił _ 
mą,dre; krytyczne _ ·spoJrz e

.
n!.e _ na spra� 

wy sweg-0 miasta. Skutek? Prawdo� 
podobnie będzie mu.stał wyjecha-::. 
Wyemigrować. Bo w • ty-m mieście; 

• , , , ;f 1 f ł które nie lub! ludzi o • postawie 
krytycznej, ludzi • z ·  inicjatywą • t 
charaktetem, optnia o nim jako o 
·rozrabiaczu ciągle wystarcza, a"/:Jv 
prze-kreś!ać ·wszelkie jegó projekty i 
inicjatywy. 

,znam ''tnny p�zyp<µjek. 'ry,m _· ra­
zem jest to mal�eństwo. ' Przy czym 
on • jeŚt •hwn4nfBt4 : a 0114' iekarzem, , 

.,, mieście, . w . /Gtórym tyją ludzł o 
,_ 

najwię:ksza liczba młodych, fachowo 
:tli, te, . 00 g-orsza, są jego osobtsty- , przygotow4nych i głęboko zaa·ngaż"" 

mi nieprzyjaciółmi i jako td,cy po- - wdnych· ludzi, którzy by , �- każdł/ 

wirint _ na ·terenie tego miasta ·i tego·. r� swym odcink_u - podjęli zdecy­
pow!atu otrzymać „wilczy bilet". -· ąowane, długotrwale t odwaźne usi• 

- lowa-nia , zmie'rza;jące do naprau;y I 

Więc to zjawis-ko Żniecb.ęcenia i i,tniejącego stanu. Wiedząc, że nie-
t.!ciecilvi il, obojętność bywa • nie" . jednokrofnie przyjdzie im zary.iyko· 
kied_y ;zrozumiale. Staje się natu.ra•l· wać, nawet swą karierę; że będą 
nym odruchem - już nie bunt.u mieli wielu przeciwników i w_ror/ów, 
przeciw - złu, lecz ucie-czki od walki często wrpiywowych i silnych. , 1\ 

ze ziem. I, jeśli wkie 
I 

fakty s\ę �ównocześnie decydując 'się na tę 
;,darzają • a poszczególne jedT11ostki w trudną walkę i niela-twe cżęsto życie 
aiugvm proce-sie rozczarowań _ iJocho• • w ·imię- czegoś, czego nie umiem 
dzą w /wńcu do postawy kontormi� nazwać , inaczej -jak patriotyzmem. 
sfyczr

i
ej n�cec.'iowanej • obojętnością ! Oświeconyin, dwudzięstowiecznym, wy 

' egoizmem - to' m·o;tna by chyba Tconywanym a nte deklarowanym __ 
przejść na.d tym, do porządku. Osta- lecz patriotyzmem. Jest - to bowiem 
tecznfe w ·każdym • społeczeństwie w końcu jedyny prawdziwy bodzie� ' 
istnieje pewna suma . stra-t· mate,rial· do usunięcia hamulców na _ drodze 
nych· i· m_oralnych· s,tąnowiąca mar- • do wcielania w życie mądrych 
gine-s : ;_kosztów, _ j(lkie , to spolecz,eń- cennych ini<!jatyw, 
stwo ponosi płacąc za sw6j rozwój_ 
t P�YlP• ..__ KAR, 

wzrostem " i siią fizycz-ną, ' co rna 

o,;:hronić wątrego chłopca od napa• 
śo! ze strony mocnych w pi<;śct. Inne 
grupy tzw. środkowe maj ą  identycz­
ny profil. Tych chłopców można, spa• 
tykać na stadionach miejskich, przed 
kinem, teatrem. Uczęszczają do 
szkól zawodowych gdzie zdobywają 
wiedzę . tac-J:-iową w dziedzi.nie\' śip 
sar·s,twa ·, samochodowego, metalowca 
itp. Na praktykę wychodzą codzien­
nie do śv,,idnickich fab•ryk pi-zem�·­
słowych, do  SFUP-u, Zakładów ,Elcl,­
trotechnlki Mo_toryzacyjnej, PKS-u, 
czy do spółdzielni transportowej 
,;siła". Według Informacji kierow• 
n io\wa tych zakładów przemysłowych 
wychowankowie zakładu • p9,prawcze• 
go s•tanowią pożyteczną silę roboczą. 

-Po · roku . pracy zaczy__nap ą zarabiać. 
Ale zarobki wpisuje się do ksiąze­
cEek PKO . • Tylko w wyjątkowych 
wypadkach wychowawca maż� ze­
zwolić na korzystanie z tirobnych 
sum. 

Czy -syst� wychO<Wawc�y stoso• 
wany p,rzez zakład- • popff�wczy V:' 
świ4nicy zdaje eg:tąmin? Pówiedzii,ł­
bym - ta�. Przypomnę pewne fak• 
ty. 

Swidnica miała kiedyś złą renami:, 
W swoim ćzasie miał tu miejsce for­
malny bunt, który wstrząsną! opi­
nią społeczną całego k,nłjit. Przez 
kilka dni zakład poprawczy był o• 
panowany przez chłopców ' w piża• 
mach: Po-turbowali oni dyrektora, d, 

' jednego -z wyc-howawców zrzucili z 
okna czwartego piętra. Często do• 
chodziło do· ekscesów. Tamten okn!s 
należy j ed-tfalt do przeszłości. Wizy. 
tato_rzy odwiedzający ten zakład po­
prawczy podkreślaj ą  w rapoctach 
g r z e C z  n o ś'ć ' CtlfOPCÓW. Zrywają 
się z miejsca ,na widok starszych, 
grzecznie skandują „dzień · dobry !", 
„do wklzenia l", Oczywiście Jest to na 
pokaz. Ale trze•ba przyznać, że w 
Swidnicy chł_opcy w �  piżamach nie 
chodzą samopas, są ciągle pod kon• 
trolą wychowawców, mają 'wypeł­
niony czas zajęć. 

_Na konto pozytywów trzeba zali­
czyć fakt, iż w 1964 roku j edynie 

, w dwóch · wypad k:, eh trzeba • się było 
uciec do skierowan ia delikwent6w 
do cięższego zakładu w Malborku. 
w roku bi�ącym nie Żaistniała taka 
kp-nieczność. Co prawda I stąd ucie­
kają, mimo wysokich murów, cho• 
ciaż zakład poprawczy położo'1y jest 
w centrum · miasta, ' gdzie młodiie• 
nie,c . w d-relichowym ubraniu od ra• 
.z!� · zwraca na · siebie 'uwagę, Z dru­
giej strony trzeba pamiętać, że spo­
ro wychowanków idzie codzienr.le 
do fabryk, a n!eJttórzy do liceum 

, ogólnokształcącego bez opiekuna I 
jakoś· tra.fiają  po zajęciach szkolnych 

'do zakładu, 
- ' 

Tak więc Swidnic'a ma znacznie 
lepsze rezultaty w dziedzinie wy-p-rn• 
•st\>wania dróg wyko_Iejonej młodzi� 
·ży, - niż Identyczny zakład popraw• 
czy w' Jerz,manicach Zdroju. Przy­
czyn . należy sŻuka'ć • w odpowied­
n'im _ Boborze .kadry pedagogicznej i 
-wychowawczej . .  sporo 'spośród nich 
ma wyższe wykształcenie, odpowied• 
nie • przygotowanie do tego t n,1dne­
.go zawodu. Lecz to nie najważniej­
-sze. Ważny jest fakt\ że od 7 - lat hie 
·było tu zmian personalnych. Kadra 

• _-,wychowawcza zdążyła więc wypra• 
cować system - wychowania, poznnć 

"dogłębnie ś�od_owis�o, w którym 
pra,.smi;• Stąd sukcesy, stąd owa dy• 
scyplina obowiązująca w tego rodzz. 
ju placówkach, 'Jak ·tu slu�znie pod• 
-kre:ślano'- zi,kład pop,rawczy mu:,i 

• _ s ię odróż-niać reżymem od lżejsz�,gc 
.typu _ zrii".'jsca kary dla nieletnich 
przestępców. 

JAKUB OPOCZYŃSIU . 

,_ 
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w Lubinie, • udziałem: wiceprzewodniczącego Komitetu Nauki I 
Techniki, mgr Int. Wacblwa Czachórskiego, odbyta się ostatnio kon­
ferencja środowiskowa górnicztlJ kadry inżYnieryjno-technicznej sta'­
rego i nowego Zagłębia Miedzio1vego. Inicjatorem spotkania był Za• 
rząd OddzialowY: Stowarzyszen:l_a In żynierów i Techników w Bole• 
sławcu, 

'duje slę aopiero na - 23 miej­
scu w świecie. Odkrycie no-
wych złóż i budowa nowych 
kopalń (,,Lubin_" i „Polkowice") 
przesunie nas do czołówki świa­
towych potentatów miedzi. Wią-_ 

że się to  jednak z pokonaniem 
licznych problemów. Już nie tyl­
ko dotyczących budowy kopalń, 
ale przede wszystkim związa­
nych z opracowaniem choćby 
właściwych met(?d wydobyw­
_czych. 

Bolesłat1iec 
PRZODUJĄ ,W SKUPIE 

Powiat bolesławiecki wysunął 
się na pierwsze miejsce w wo• 
jew6dztwie pod względem do• 
staw zboża przez rolniltów in• 
dywidualnych, Do 25 września 
na zaplanowane 4,800 ton, chłó• 
pi sprzedali państwu 2,900 ton 

,w naradzie obok sekretarza 
KP PZPR Włodzimierza Ma-­

tej czyka, przewodniczącego Za­
rządu Okręgowego ZZG Jana, 
Rutkowskiego, wziął również u­
dżiał naczelny dyrektor KGHM: 
mgr inż. • Tadeusz Zastawnik 
oraz naczelni dyrektorzy „Kon­
rada" • .,LenY," i „No_yve�o Koś-
cioła". 

-

Uczestnicy pożytecznego spot­
kania wysłuchali interesującego 
referatu · pt. ,,Problemy starego 
i nowego Zagłębia Miedziowe­
go", wygłoszonego przez tia�zel­
nego dyrektora „Kon!:ada", mgr 
inż. Władysława Ll,!bocha. 

i Obecnie pod względem wydo­
bycia rud miedzi Polska znaj-
r _ _. _______ _ 

Będq 

-
książeczki PKO 
będą m ieszkania 

W Po�iatowej Radzie Narodowej 
w Bolciił'a.wcu_ odbyła się niedawno 
narada w sprawie gospodarki mle• 
azkaniowej. Przybył na nią zastępca 
przewodniczącego Wcjewódzkiej Rady 
NuodoweJ, mgr Zdzisław Karst, dY• 
rektor wojewódzkiego oddziału PKO, 
w„silewski, wszyscy członkowie .Pre• 
1:ydium PRN w Bolesławcu oraz dY• 

' rektorzy l pi:zew.odniczący rad za­
kładowych _wszystkich zakładów, 

Ponicwa:l: w następnej 5-latl:e z 

funduszów rad narodowYch będzie 
się budować· bardzo mało dc;>mó_w 
mieszkalnych, liczyć trzeba tylko -na 
budownictwo spółdzielcze. Wprawdzie 
powitała tu niedawno sp61dziel�ia 
mieszkaniowa, al'e w miejscowym 
oddziale PKO wydano zaledwie 76 J 
książeczek mieszkaniowych, 

Iloć uruchomionych książeczek mic• 
szkaniowYch P�O ma istotrte zna• 
czenie bowiem od tego zależł It; 
mity na budownictwo. W następnej 
5-latce zbuduje się tyle mieszkań, 
iie b�dzie książeczek oszczędnościo• 
wych do dnia 31 grudnia "br. warto 
dodać, te oszczędzanie na ksiązecz• 
kach mleszkaniowyc,b jest bardzo 
korzystne. PKO dopisuje co mle• 
siąca do każdej ksiąźe�zki po 60 
zł premii (600 zł rocznie), 

(L,M.) 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Niedawno odwiedziłem Złoto­

ryję. Na zewnątrz, tj. od strony 
ulic jest • to bardzo piękne i w 
miarę czyste miasto. Szkoda, 
że nie mogę tegó samego po­
wiedzieć o podwórzach. Najbar­
dziej zaśmiecone . jest zaplecze 
Powiatowego Domu Kultury. 
Widać, że dosłownie od lat na 
placu nie pracowała żadna mio-
tła. 

Smietniska mieli możno§ć po­
dziwiać również ' nasi sąsiedzi 
z Czechosłowacji, którzy nie• 
dawno gośtUi w Złotoryi. 

Powiatowy Dom Kultury co 
miesiąc płaci Miejskiemu Przed­
siębiorstwu Gospodarki Komu­
nalnej około 600 zł za wywóz 
śmieci. MPGK chętnie bierze 
pieniądze (ponad 7 tysięcy zło­
tych rocznie), ale sprzątać ani 
myśli. 

Posesja PDK nie jest tu wy­
jątkiem. Duże zwały śmieci • leżą 
zawsze przed internatem Liceum 
Ogólnokształcącego przy ul. Ko-

Dworzec kolejowy w Bolesławcu 

Foto: J. Datz 

Mgr Czachórski · stwierdził rn. 
in., że osiągnięcie planowanego 
dziennego wydobycia rudy z no­
wych kopalń , nie j est możliwe 
przy stosowaniu klasycznych 
met'od Wydobywczych. Dlatego 
duży nacisk kładziemy na prace 

- naukowo-badawcze. Komitet Na­
tiki i Techniki przeznaczył na 
ten cel, z myślą o Lubinie, 
25 mln zł. Jeśli jednak kwota 
ta - oświadczył mgr inż. Wa­
cław Czachórski - okaże się 
nie wystarczająca, lubiń-ski 
Kombinat może liczyć w każ­
dej chwili na dalsze niezbędne 
dotacje. 

Rezultatem całodziennych o-
• .  brad • kadry inżynieryjno-tech­

niczneJ starego i no:::yego Za­
głębia Miedziowego jest szereg 
cennych wniosków dotyczących 
spraw technicznych, zgłoszonych 
na mający się odbyć w począt­
kach przyszłego roku v· Krajo• 
wy_ Kongres, _Tochników. 

R. N. 

Kradną samochody 
1 motocykle • 

Zbigniew z. pFzyJechał WFM-ką 
do Bolesławca, Postawił motocykl 
na Rynku i poszedł do restaurac·Ji 
na obiad. Kiedy wrócił na Ryne<i., 
motocykla Już nie było. Udał sii: 

więc czym prędzej do Komendy Po­
wia towej MOr Kiedy wrócił n11 !!,Y„ 
nek, przekonał się, że.. motocyki 
znów s-toi na dawnym ·miejscu. Wy• 

\ . 
bite było tylkc, szkłą1 reflektora, 

I 

Dyskusyjny Klub FiJmowy 

w Lubinie 
Stąranlel'n Międzyzakładowe• 

go Domu Kultury w tych 
dniach rozpoczął działalność 
Dyskusyjny :Klub Fllmowy. 
Zajęcia klubu odbywają się w 
sali teatralnej KGHM w każdą 
środę o godzinie 18, 

Na działalność klubu złożą 
się prelekcje, dyskusje i spot­
kania z aktorami. 

Wś1·6d filmów jakie zapre• 
zentuje się tu w październiku• 
będą dwie pozycje spccjal_ne i 

dwie przedpremierowe, _ kt6re 
na nasze ekrany we_Jdą dopie• 
ro w przyszłym roku. Zoba• 
czymy więc m. in. ,,Skarb ster• 
ra Madre" 1 ;1Dozorcę" produk­
cji USA, czy „Umrzeć 'W Ma• 
drycie" produkcji francuskiej. 

Członkiem DKF może zostać 
każdy miłośnik dzlesiąteJ Mu• 
zy, który ukończy! 18 lat I 
wykupi specjalny karnet. • 

(ren) 

/ 

. 

Zło -toryja od „podszewki" 
lejowej, na podwórzach wielu 
sklepów i budynków mieszkał� 
nyclt. 

Tak wygląda złotoryjska czy„ 
stość „od podszewki". 

Panie Redaktorze, my§lę, że · 

-A 

najwyższy czas sprawić general­
ne lanie brudasom z MPGK. 

Z poważaniem 

• .ŻYCZLIWY 

zgięta kierownica, zdarty lakier I 
brak powietrza w tylny;m kole. Wł• 
docznle pojazd „pożyczył" sobie ja. 
kiś nieletni mieszkaniec: Bołesław� 
ca._ 

Podobne kłopoJy , z_ �  san,ochode'lń , 
,.syrena" miał ,Andrz�j .B,.t . �tqry.�• 
zapar,kowal samochód na jednej :r 
ulic. Młodociani amatorzy bez,płat• • • 
nej Jazdy „pożyayli" sobie „Syren• 
kę" i. killta kilometrów za Bolesław• 

. ,cem uderzyli w drzewo, 

W jedne1 ze szkół bolesławiećk\ch 
Od·bywala się konferencja klerowń\• 
kó-w szkół z całego powiatu. Peda„ 
godzy radzili nad tym, jak ukrócić 
samowolę młodzieży. A młodzież w, 
tym czasie... ,,pożyczyła" sobie spod 
bu'dynku szkolnego · 5 moto,cykli, na 
których kierownicy przyjechall n� 
ńarad�. 

Kradzi$e •sa·mochod6w 1 motocy• 
kl! stają się tu nagminne - mie• 
sięczrile ginie około 20 pojazdów. 
Większość z nlth 'ciaJe !ii�- bdzys.kać, 
ale często są ·one w opłakanym sta­
nie. Kradzie°ży dokonuj e 'przeważniill 
młodzież w wieku 10-11 lat. Wlnc: 
barł:tzo czę&to ponoszą tu sa,m.l w!a„ 
ściciele, którzy nie zabezpieczają po, 
jazdów przed kradzi�ą. 

Kierowcy i przeehodnie v!l'lll'li rćw• 
nied: Interweniować kiedy zobacz11 
za kierownicą samochodu e2y moto. 
cykla wyrostka. Wiadomo przecież, 
że młodzieży do 18 lat nie wydaje 
się w ogóle praw Jazdy, a motocy• 
kllśtom do 18 lat nie wolno wozlć 
pasażerów. 

(lemll) 

, ziarna: Tymczasem Państwowo 
Gosp0darstwa Rolne ·uplasowa• 
ły się zaledwie na 16 miejscu 
w województwie. 

NA 
Bolesławice 

wencyjnym 
Niemieckiej 
kratycznej i 

,,MtGI"? 
1eży w pasie kon• 
dla turystów z 

Republiki Demo­
Austrii. Często tu• 

ryści, korzystający z usług na• 
szych lokali gastronomicznych, 
nie mogą się rozmówić z kel· 
nerkami. czy nie należałoby 
zorganizować kursów nauki Ję• 
zyka niemieckiego? 

NA ZAGRANICZNE 
WOJAŻE 

Oddział P'l TK w Bolesławcu 
• • p'rzy,imuje zapisy na wycieczki, 

orgĄJtizow_ane przez Biuro TU• 
rystykf Zagranicznej. Mo:!;na 
�lę wybrać jesienią i zimą br. 
do wszystkich państw demokra­
c)i ludowej. Bliższych info,:ma• 
ej{_ u dziela PTTK ul, Hanki Sa• 

. wickiej ł, 

Złotoryja 
GOSCIE Z KROMERIŻA 

Inauguracja roku kulturalno­
oświatowego 1965/68 była w 
Złotoryi szczególnie uroczysta. 
Na zaproszenie władz pÓwiato• 
wych przybyła tu delegacja z 
czechosłowackiego miasta 

. Krom5!_l_ż. Na marginesie można 
wspoi:nnieć, że oba te miasta od 
dłuższego czasu prowadzą 
:współpracę kulturalną. 

Wrąz z przedstawicielami 
władz kqltural'1,ycb powiatu 
pr�ybyły dwa zespoły Okresno• 
,:a Doma qsvety (odpowiednik 
PDK), zespoły , wystąpiłY. w 
Wojcieszowie j Złotoryi. Nie• 
zwykle ciekawy program bar• 
dzo się podobał publiczności. 

.- Najwięcej braw zebrała miła 
' , piosenkarka - Alena Pavllcko• 

.,),va. 
W maju przyszłego rl>kU • do  

Kromeri:!:a pojedzie delegacja 
�iadz· złotoryjskich oraz zespól 
estradowy Powiatowego Domu 
Kultury, 

„CALIPSO" W, REMONCIE 
Kawiarnia • .,calipso" jes1. 

obecnie nieczynna, Prowadzi 
się tam remont bieżący, który 
ma by(I ukończony do 15 paź• 
dziernika br, 

KRONIKA ZMS 
W kołach ZMS na terenie 

powiatu odbywają się zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze, któ• 
re będą trwać do 10 grudnia, 
w styczniu przyszłego toku 
odbędzie się konferencja po• 
wiatowa, która oceni dotych• 
czasową .działalność organizacji 
i wybierze nowy zarząd. 

* ', 
Za k11ką dni rozpocznie · d zia-

ła1ność 6 wieczorowych Szkół 
Aktywu ZMS. Trzy z nich będą 
w Złotoryi, dwie w Chojnowie 
i jedna w Woj cieszowie. -

' * 
-

Klub ZMS „Czerwony Para­
sol" zawiesił działalność gdyl: 
nie ma pieniędzy na remont 
lokalu. Prace te mogłaby wy­
konać młodzież w czynie spo• 
łecznym, gdyby MRN lub PRN 
wyasygnowała 3 tys. ;z:ł na ;z:a• 
kup materiałów. 

E ... 
W 

l,ADZE BOLESŁAWCA przejaWiają ostatnio 
wtele inicjatywy. Pierwsze podjęły problem 
koncentracji budowntctwa u, czasie t prze­

strzeni dla. czterech sąsiednich powiatów (na tere• 
nie których buduje Bolesuzwieckie Przecisiębior• 
stwo Budownictwa) - Lubania, Zgorzelca, Lwów­
ka t Boiesuzwca. Koncentracją mają byc! objęts 
wszystkie przedsiębiorstwa budowlane i remon­
towe. Komisja zajmie się nie tylko ustaleniem 
kolejności reaitzacji planów inwestycyjnych, ale 
ta.kże problemem zatrudnienia. • Czyni się starania, 

w chwtlł obecnej jeat duży. wzro.fate on szybko 
w następnych la1ach, Brak jakłeji§ central! mate• 
rialów budowlałych daje się coraz bardziej od• 
czuwać. Po materiały -budowlane - różnego rodza­
ju Instalacje, części wyposażeniowe, gazy tech• 
niczne itci. wysyła się aamochody ciężarowe do 

Zbłgnieu, Peter, motna zorgantzowac! w bazie 
BPB. Dla. pozostałych powiatów ... zgorzelec.kiego 
ł lubańskiego trzeba wykorzysta(! tstniejącą 6azę 
u, zarembte, oczywtścte po zakończeniu budowu 
Turoszowa. l jedno t drugte wydaj'1 się być 
realne. 

by uprzywtle.jowac! w tym przypac!ku przede 
wszystkim przedsiębiorstwa buciowlane i remon­
towe, odczuwające od dłuższego czasu niedobór 
ro botników. 

I;>aleko za,awansowa-ne są pra-ce dotyczące koor­
dynacji poziomej w przemyśle kruszyw mineral­
nych (ptsaltśmy na ten temat). 

, Wrocławia. Odleglośc! między obu mtastami wy­
nosi ponad 110 km. Nierzadko tego samego dnia 
u:yjeżdźa z Bolesta� kilka samochodów ctęża• 
rowych należących do różnych przedsiębiorstw, 
często po drobne elementy. Tymczasem tę ilość 
materiałów na dobrą sprawę mógłby przywteźć 
jeden samochód. oszczędności ogromne na sprzę­
cie, kosztach przewozu. Utrzymywanie „status 
quo", tzn. kilku magaiynów i wysylante samo• . 
chodów, każdy sobie rzepkę skrobie, obciąta- po­
szczególne przedsiębiorstwa kosztamt, którycli· 
można by uniknąc. Tylko baza matertalowa BPB 
kosztuje przedsiębiorstwo 600 tys. zł. rocznie. 

S!uazne ,est równtet , lansowanie projektu bazv • 
dta przedslębtoratuJ drogowych, zwłaszcza, że Bole 

• slawtec posiada dobrą siec! dróg, komuntka(!ję 
oraz - co jeat ważne - bocznice kolejowe. Cale 
prze1sięwztęcte nie wymagałoby więc dużych na• 
k�ó-w finansowych. A te, które na ten cel 1i41e­
żatoby przeznaczyć, zwrócUyby stę bardzo szybko. 
Do_c!atkową korzyścią byloby obn!.tenie kosztów 
transpo_rtu w budownlctwte. 

• 
.WIADOMOSCI 

Nr 41 _(445, 

N a „ warsztacie'! znalazł stę ostatnio drug! pro• 

• !J!em. Chodzi o stworzenie bazy materiałowej d'.a. 
budowntctwa przemysłowego, ogólnego i przed­
siębiorstw remontowych. Uzasadnienie tego pro• 

tektu. jest stosunkowo bardzo proste. Na terenie 
wsp_omntany_ch p_owiató� zakrea budownictwa ' juil: 

Oddział centrali matenalów budowlanych jest 
Już potrzebny, za Z-3 lata będzte w.ręcz nte• 
Zbędny. . 

Jakie są eza,nse riialłzacJi teJ koncepc}t1 
' ' Oddział dla WóWka ł B-Oiesla-wca;' �w!erdzł łnti 

Inicjatywy po,dejmowane przez Komitet pou,1.4. 
tc,,u,y PZPR ł Władze terenowe to Boleslatt>CU, aq 
bdra:o interesujące. Domt!'-uje_ w nich gospodM• 
skte spojrzente na problemy ekonomiczne własne 
t powiatów sąsł!'dntch. Dostrzec w nich motna 
tendencje do uczyntenta z B olesławca jakiego.i 
centrum gospodarc,zego rozległego regionu, !ro 
stę cent. l to \ trzeba pochwali�. Tym bardziej, 
� B!ł to ambie.fe zdrowe ł nteWybujal� • 1 L\N: 

BĘDZIE KASA PKS 
Wydział Hahdlu PRN prze­

kaz.d bolesławieckiej dyrekc.ji 
PKS lokal po byłym sklepie 
mięsnym na pl, Wolności (r6g 
ul. Krasickiego), Po wyremon• 
towaniu urządzi się tam kasę 
i poozekalnię dla podróżnych, 
Nareszcie! 

JESZCZE JEDEN PAWil,ON 
w tych dniach dyrekcja i\f"HÓ 

przystąpi do budowy pawilonu . 
handlowego na rogu pl. Basz• 
towcgo i ul, Wojska Polskiego, 
Na 120 m kw, powierzchni 
urządzi się kilka stoisk z arty. • 
kulami spożywczymi i przemy• 
słowym� Pawilon będzie odda­
ny do "użytlm w I kwarta.le 
przyszłego roku, 

Jawor 
NA REMONT DRÓG 

Jawor otrzymał z WRN mi• 
lion złotych na kapitalne re• 
monty dróg. Za pieniądze te 
naprawi się jeszcze w br. ul. 
Legnicką i Limanowskiego, 
Na przyszły rok WRN wyasyg. 
nuje n.a tęn �el drugi mi�ion 
złotych. 
BĘDZIE „FOTO - OPY'IKA" 

Wrocławskie Przedsiębior• 
stwo „Foto-Optyka" jeszcze w 
tym roku uruchomi sklep w 
Jaworze, w lokalu uzyskanym 
z nowego budownictwa w Ryn­
ku, 

2500 CZJ,ONKÓW PZPR 
lila uroczystym posiedzeniu 

egzekutywy Komitetu Powia• 
towego PZPR w Jaworze, dal• 
szych -50 osób przyjęto w sze• 
regi kandydatów PZPR, a 122 
kandydatów uzyskało prawa 
członkowskie, Jednocze§nie se• 
kretarz Komrtetu Powiatowego 
PZPR Janusz owczarek wrę• 
czyi 2500 legitymację członkow• 
ską tow. Danucie Chowaniec, 
kierowniczce szkoły podstawo• 
wej w Niedaszowie. 

Lubin . . � 

L. M. 

DWADZIESCIA LAT MO 
Bogaty program przygotowa. 

no w związku z jubileuszem 
lubińskiej MO, ludowego woj• 
ska Polskiego i święta LOK, 
W .dniach., od 1 do 7 paździer­
nika długoletni pracownicy or• 
ganów MO spotkali się ze spÓ­
łeczeństwem w zakładach pra­
cy, szkołach, świetlicach i klu• 
bach, Historii MO, ludowego 
Wojska Polskiego poświęcono 
specjalne lekcje we wszyst­
kich szkołach miasta i powia• 
tu. 

Urocz.vsta akademia związana 
z dwudziestą rocznicą MO od• 
będzie się jutro w dniu , paź• 
dziernika w sali teatralnej 
KGHM, zasłuzeni funkc:jona• 
riusze MO trz'ymają „Odznaki 
Tysiąclecia" i „odznaki Qwu• 
dziestolecia w słuibie MO". 

* 
W Lubinie wręczy się dwa 

sztandary; pierwszy urundowa­
ny przez społeczeństwo powia-

, tu otrzyma Związek Inwalidów 
Wojennych, a ' drugi - ufundo• 
wany przez Miejską Sp6łdziel• 
nię Zaopatrzenia i Zbytu -
szkoła Tysiąclecia, 

:WARTO ZOBACZYC. 
Międzyzaklądowy · Dom Kul• . 

tury przy KGHM wznawia w 
Polkowicach (w hotelu robot• 
niczym Przedsiębiorstwa Bu• 
dowy Kopalń Rud Miedzi) stałe 
wtorkowe prelekcje filmowe, 

:W październiku górnicy obej• 
rzą polskie dpmaty woje�ne: 
„orzeł", ,,zalnach", .,Wolne 
miasto" i „Swiadectwo urodze• 
nia0• 

ZAWOD� MOTOCYKLOWE 

17 października przy ul, 
Marii C.urie-SkłodowskieJ zo• 
staną rozegrane zawody moto• 
cyklowe w których swój udział 
zapowiedziały reprezentacl, 
wszystkich powiatów z nasze• 
go województwa. Organizato• 
rem tej imprezy jest Liga 
Obrony Kraju w Lubi.nie. 

CZY WIECIE 2E .. , .  
... z dniem 1 5  patdzier:nlki 

przy ul. Odrodzenia, MHD uru• 
chomi kiosk spożywczy oraz 
pijalnię piwa1 

... w lubińskim barze „Przy. 
smak" pracują tegoroczue 
absolwentki Zasadniczej- Szko• 
ły Spotywc,zej w Legnicy! 

... na terenie Lubina MHD 
prowadzi siedem sklepów spo• 
żywczych, pięć z artykułami 
przemysłowymi, dwie masarnie 
i sklep winno-cukierniczy? 

(ren>: 



Nastepcy niesławnych u„2 • 

Ptasa codzienna przynosi coraz cz ś • • • ę cie, wiadomości O st przez obronę przeciwlotniczą Chińsk· . rącen1u 
Demokratycznej Republiki Wietn 

leJ Repu.bliki Ludowej oraz 
. amu amerykańskich sam I ó wywiadowczych. Szpiegowską sztaf t 1 . 0 ot W 

mięci samolotów u-z przejęły ty 
e ę otmczą od niesławnej pa­m razem samoloty bezpilotowe. 

Jednym z takich powietrznych 
ro�otćw jest nowy ·bezpilotowy sa­
molot Wywiadowczy, którzy otrzy. 
mal nazwę BOM-34A. Jego długość 
wynosi 7 metró:,'-', rozpiętość skrzy­
deł 3,91 metra, prędkość maksy­
malna - 1100 km/godz., pułap prak­
tyczny do 15 tys. • metrów, a za�ięg 
lotu do 1800 km. 

POD SKRZYDŁAMI 
S.A.MOLOTU-MATKI 

Przed startem powietrzny robot­
szpieg podwieszany 1 est p od skrzy­
dłami samolotu matki. Rolę tę speł­
nia zazwyczaj samolot transportowy 
C-130, który może zabierać cztery � 
takle roboty. 

Po podejściu samolotu-matki d o  
granicy obszaru powietrznego, nad 
którym prowadzone ma być roz­
poznanie ,następuje start szpiegow­
skich robotów. Uruchomiony zostaje 
silnik turboodrzutowy oraz włączo­
ny tzw. autopilot, do któ;ego po­
przednio wprówadzono program lo­
tu, czas włączenia aparatów fotogra­
ficznych oraz trasę powrotu. 

Po wykonaniu swego szpiegow­
skiego zadania samolpt ląduje za 
pomocą spadochronu, który auto• 
matycznie otwiera się po wyczer­
paniu paliwa lub wtedy, gdy na 
sygnał stacji kie_!'.ującej wyłączony 
10s!anie silnik. 

ZA STERAMI ,-., AUTOPILOT 

Wszystkie operacje • związane :ie 
sterowaniem samolotami bezpiloto­
wym! przejmuje urządzenie zwane 
autopilotem, sprzęgnięte z miniatu• 
rowym „mózgiem elektronicznym", 
w którym zapisany zostaje cały 

program lotu i któey kieruj e włą­czeniem i wyłączeniem aparatury fotograficznej_ 
Autopilot wykonuje• dwa 

wowe zadania : stabllizuje 
wietrznego, robota według 

podsta­
lot po• 

za plano-

(Dokończenie ze str. 1) 

Jan Bania pełniąc ft.mkcję inka­
senta wodociągowego, przez trzy 
miesiące z rzędu sprzeda,wał miesz­
kańcom więcej wody nli: wodociąg! 
miejskie zdolne są wyprodukować. 
I to też mu usZło na sucho bo na1e2:, 
do kliki. 

Sam dyrektor daje zły przyiklad. 
Korzysta z deputartu węglowego 
choć ma s łużbowe mies2lkanie z in• 
s tala,cj śl co. Korzysta też z ulgo­
wych opłat za zużyde gązu (płaci 
6 �r ,zamiast 9_0 g,r z.!l 1 m sześć) 
choć taka ulga przy1>luguj e wttącz­
nie praCO'W'nikom gazown'l. z tej sa­
mej „ulgi" ko.rzys,ta Banut. 

DYrektor wydal poJ.ecenle na wyko­
nanie klatek dla nutrii na rachu• 
nek MPGK (koszt.owało to 27.800 zł) 
chociaż przedsięblorsttw0 n1e prowa­
d2i takiej hodowli. z klatek ma 
kOI"Lystać prywa,tnie ogrodnik. 

Tego co wiemy i co jest w ooku.­
mentacll nie spisze na wołowej �6-
:rze, 

- Czy 'wiedzą 
nadrzędne? 

o tym jednoat:k'1 

- Tak, ale 
P0<1 sukno. 

protokoły chowa 

- Dlaczego nie poruszycie tych 

wanej trąsy oraz wykonuje ewęn­
tualne polecenia punktu dowodze­
nia. Autopilot kontroluje równo­
cześnie kilka zasadniczych elemen­
tów lotu, takich jak prędkość, wy­
sokość, kurs i przechylenia. Możli­
we jest to przez równocze�ne od• 
działywanie na stery oraz lotki. 

Elementem zasadniczym autopilo­
ta l est układ żyroskopów o trzech 
stopniach swobody, reagujących na , 
zmianę Kontrolowanych przez nie 

spraw n.a zelbraniach? Flrzecież ma• 
cie prawo do krytyki. 

- Mamy t�kie prawo; ale 1Ira()ba 
za nie pladć zwolnien1em i pra• 
cy. Kiedy na j ednym z zebrań 
kierowca Reczuch skrytl'kowat dY• 
relttoa-a został przen,les,lony na 
gorszy samochód i jego Z8l'Ol>ki 
zmniejszyły się z 2.000-2.100 do l.400 
zł. miesięc:zn:!e. A czlowi� ma 
7-mioro dzieci na utrz:Y1maniu. 

A.gndes:żka Sokołowska, ks!ęg�a, 
, odważyła się zapytać lustratora ze 
, zjednocz-enip1, czy dyrektorow1 -ppzys-
1 ług\liE:. , ctep\ltat węgl,qwy i :  Ulgowa 

O<Pla�A.: z�. gą:z, D�•'Tc.k�T ,Zall'I'opono­
w ał jej zmianę miejsca pracy, 

, - P:d�ież j a  pract.tję tu 14 Ia,t - po­
wiectziala zasko<:zo.na - nie otrzyma­
ł.am • nawet i upomnienia. 

- Albo pani przestanie mówił! -
zag:rc,ził dyrektor - albo patnię mwol­
nlę z przedsiębiorstwa, 

* 
K<>nfiikt w MPGK w Ja.worze trwa 

i wciąż się zaostrza. Skłóceni ludzie 
pracują :tle, tra.cą czas t energię na 
,,rozróby", Chyba warto uzdrowić 
atmosferę w tym przedsiębiorstwie 
i _stworzyć ludzi�m normalne wa.run. 
ki pra<:y. 

ZDZISLA W .  GRONTKOWSKI 

, 

w roll . , 
�zp1egow 

parametrów lotu. Urządzenie po­
średnie przejmuje impulsy układu 
żyroskopów, wzmacnia je i prze­
kazuje na dźwignie mechanizmu 
sterowania, które wywołuj ą wychy­

lenia poszczegól!:iych sterów. 
Tak więc autopilot utrzymuje za­

łożone warunki lotu oraz uwzględ­
nia ewentualne zmiany, wykonuj ąc 
podstawowe manewry, które poz­
walaj ą odbyć lot po zaplanowanej 
trasie. 

OCZY ROBOTA-SZPIEGA 

BezpHotowe samoloty wywiadow­
cze wyposażone SI\ w aparaturę 

1 
wykrywania promieniowania pod­
czerwonego oraz w aparaty foto­
gra'!i�zne. Aparatura fotograficzna 
takich robotów-szpiegów pozwala na 
wykonywanie zdjęć z różnych wy­
so�ości w dowolnych waruhkach 
atmosferyc;znych, w dzień lub w no-
cy. Otrzymane zdjęcia charaktęry­
zuj ą •• się - zdaniem specjalistów 
amerykańskich - dużą ostrością i 
dokładnością oraz pozwalają określić 
nawet takie elementy, jak wymiary 
obiektów przemysłowych, nawierzch• 
nię dróg itp. 
• Nie przypadkowo , więc, sądząc z 

np.ożliwości powietrżnych rob'ottiw• 
szpiegó\lf, • amerykański wywiad kie-

• ri,ije j e  nad terytoria państw so­
c_)a!istycżnych. Organizatorów tego 
typu prowokacj i nie ostudziła na­
wet pamiętna lekcja, Jaką • otrzy­
mali Amerykanie od radzieckiej o­
ł>J:ony pqwietrznej, ),ttóra już pierw­
s;r,ą rakietą strącił� samolot U-'2. 
Amerykańskie snmolbty wywiadow­
cze, w tym także 1bezpllotowe, w 
dalszym ciągu narukzaj ą obszar po­
v":iet·rzny Cłlin oraz Wietnamu I'ół­
nocnego, chociaż spot�ka je i spo­
tykać b,;:dzie ten sam los, co Ich 
poprzednika : U-2. 

TEODOR ZUBOWICZ 
1 (WiT•AR) 

Kadr z filmu „Oskarżony". 

a naszych ekranach 
, Znowu M/lX Linder 

P9 antologiach komediowych 
Chaplii;aa, Harolda Lloyda, Pata l 
Pata chona„ po filmach - takich jak „30 
lat śmie<chu" i 1„General" na ekrany 
wchodzi nowa klasyczna komedia 
filmowa z udziałem Max.a Lindera. 

Aktor ten j est uznawany za pierw­
szą gwiazdę filmową w histqrl! kina 
i autora pierwszej komedii filmowej . 
Zadebiutował w 1905 r. ro2Jpoczynająo 

śer\ę około 500 krótkich, ,przeważniól 
12-mlnutowych Jtome,dyje!,. w ciąglł 
kilku lat stał się największym altto• 
rem kctrllcznym swoich czasów. 

Na czterech kółkach 
Pierwsza wojna światowa przerwała 

świetną karierę Maxa Lindera. Po­
wołany do wojsk.a, zapadł na zdro­
wiu a następnie musiał się poddi:.ć 
długotrwałemu leczeniu. Potem ili­
gdy jut nie powtórz.ył, swoich sul,ce• 
r;ów, inlmo że kilkakrotnie pona­
wiał próby. Filmy jego - choclai 
nieraz wybitne - nie wzbudzały 
większego zainteresowania. W okre­
sie tym królowali już niepodzielnie 
Charlie Chaplin i Buster Keaton. 

W głośny� czeskim fil�!e pt. .,o. 
skarżony" przed' sądem socj alistycz­
nej Czechosłowacji, staje zasłużony 
d:l'.rektor fabryki, • stary czeski ko­
m\mlsta, który był więziony przed 
wojną, przeszedł obóz koncentracyj, 
ny- a po wojnie awansował z proste­
go rob.otnika na dyrektora dużegQ 
zakładu. Wtedy też o trzymał 'od110� 
wicdzialne zp1danie - jak najszyb, 
ciej uruchomić elektrownię. Bohater 
wyltonał zadanie w terminie ni<t 
oglądaj ąc się na papierki i para­
grafy. Przekroczył limity wydatków, 
nie zdc,lał zapobiec kradzieży środ• 
ków finansowych przez nieuczciwych 
współpracowników. Teraz wraz z ni• 
m; staje przed sądem. • 

Jaki będzie werdykt? Jak sąd oce• 
ni dzia�lność dyrektora, który od• 
c!ał v.-seyst"kie swoje siły dla reali� 
zacji trudnego zadania ·i zadanie to 
zrealizował do końca, 

KRAKOWSKIM TĄ.JtGIEM f 
SfWajcarskl sąd naj wyższy orzekł 

imniejszenie dop1,1szczalnej - zawarto• 
Ile!' alkoholu ·w krwi kierowcy z 1 
do 0,8 promllle. Uzasadnienie stwier­
dza, że istnieją wprawdzie prz;yp{ld• 
kl obniżenia sprawności psychofi­
sycznej już powyżej 0,5, ale przyjęta 
obecnie granica jEBt wystarczająco 
bezpieczna dla przeważa"j ącej więk• 
azości kierowców. 

• --. . 

samochodów) na pierwszym miejszu 
znajduje się NRF - 3077 km. Na 
drugim miejscu .są , Wlochi _: 1419 km, 
dalej NRD - 1391 km. Na czwartej 
pozycji znajdzie się w br. Jugosła• 
wł.a, pq ukończeniu 1100 � auto• 
strady prowadzącej od gra,n!Cy Wło• 
sklej do greckiej. 

,. 

LEPSZE :WYNIKI REGENERACJI 

Przemysł gumowy ZSRR opraco• 
,wał nową technologię regeneracji 1 
nakładania bieżnik6W na tiżywane 
opony samochodowe. Po takim za• 
biegu opony mogą jeszcze pr.zeje• 
chać 22-25 ty's. km . .  

t Z PASAMI - BEZPIECZNIEJ 
Statystyka br;YtyJsklego labo•ra to-

i'ium badań drogowych stwierdza, że 
75 proc. kierowców korzystających 
I pasów be·zpleczeństwa wychod!i 
bez szwanku z ·  wypadków drogo­
wych. Ciężkie obrażenia są wyelimi­
nowane w. 80 proG,, a lekłde - w 
40 !lrOC, 

W SZWECJI -
WZMOŻONA KONTROLA 

Szwedzkie władze drogowe wpro­
wadzają ostrzejszą . kontrolę stanu 
technicznego pojazdów.- wszystkie 
lamochody ekąploatowane ponad 4 
lata przech�zą drobiazgowe bada• 
�la w stacjach diagnostycznych, 

NAJGORZEJ W "LEWO 
Wyniki badań przeprbwa<lzonych 

Ile Francji wykazują, że największe 
znaczenie dla zwiększenia płynności 
ruchu ulicznego ma zakaz skrętu w 
lewo. Nie zdała natomiast egzam!• 
nu metoda zmiany k.ierunku ruchu 
na środkowym Eaśm�e u�� za;eżni& 
!Id pory dnia. 

�0ZEK Z ŻYROSKOPEM 

Interesująca koncepcja wózka tra!ll!­
portowego z ak<umulatorem żyrosko­
powym badana j e,t przez specjali­
stów z katedry napędów elektrycz­
nych Politechniki Poznańskiej. W 
wózlru takim energia zm.gazynowa­
na jest w szybko wirującym ciężkim 
kole zamachowym, rozpęclzanym co 
pewien cżas silnikiem elektr.Y.:cznyn, 

go włąc:z:en!U '!Ió ćlo sieci, 

AUTOBUSY .... 
DWA RAZY SZYBCIEJ 

I AUTOSTRADY W EUROPIE 
W europejskiej . sieci autostrad 

�dwupasmowych dróg wyłączn�e dla 

szybkość autobusów Jest obecnie 

ograniczona przepisami do 70-80 11:m 

na godzinę. Włoskie zakłady w Bre:. 

scil pracują nad konstrukcją wozu 

0 szybkości maksymalnej 150 km na 

godzinę. szybkość taką autobusy bę• 

dą mogły; i:ozw!;nąć tY.1:Jtt! • na auto• 
stradach. 

M I E J S K I  H A N D E L  D E T A L I C Z N Y 

A R T Y K U Ł A M I  P R Z E M Y S Ł O W Y M I  

W LEGNICY 
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?00 N AD MOTOCYKLEM 

Japońska firma lion da . jest o�cn'ia 
największym na świecie produceu• 
tern motocykli, które zdobyWają z 

, roku na rok lepszą sławę. Samo tył-
, ko • laboratoriuńi doświadczalne tej 
I • ' 

firmy . u.trudnią 7no specj alistów. 

lFA Z LUDWIGSFELDE 
Przemysł motoryzacyjny NRb wzbo­

gaca .się w br. o nowy zakład 
w Ludwigsfeide, który produkować 
będzie 5-tonowe ciężarówki „IFA W 
50", z silhikiem dieslowskim o mo.'. 
cy 110 KM. Produkcja roczna WY• 
niesie 20 tys. pojazdów. 

(WiT - AR) 

Dla oceny stanu technicznego 7 
Diagnoza 

bez rozbierania silnika 
' .. 

Cenną polnocą dla stacji obsługi samochodów stać się może' 
urządzenie opracowane w Zakładzie Utrzymania Pojazdów Poli• 
techniki Warszawskiej przy współudziale Instytutu Transportu 
Samochodowego. ·Jest to przyr-ząd diagnmftyczny pozwalający okre­
ślić stan techniczny silnika n11 podstawie pomiarów spadku ciśnie• 
nia. sprężonego powietrza, wtłaczar.ego do cylindrów przez otwory 
świecowe. Zakres l<;onJcczneJ naprawy, możpa w ten sposób ustalić 
beZ- rozbierania silnikn. 

Pomiary, . prżeprowadZPO.e -na roigrzanym 11lniku, są bardzo 
~ ptoste. Poiegają olle na zalożenh1 końcówki aparatu do otworu 

po wy,kręeonej świecy i . odc,zytaniu na skali procent11 spadku 
ciśnienia, Spadek tep w &ilnikach nowych 1 prawidłowo wyre• 
montowanych nie przekracza 8 proc, Do 15 proc, - stan jest zado­
walający, W granicach 15-25 proc, przyczyną nieszczelności naJ• 
czękieJ są zawory, 25--40 proc. spadku ciśnienia przy szczelnych 
zaworach wskazuje_ na konieĆzność wymiany · pierścieni tłokowych. 

Ponad łO proc. spadku ciśnienia kwalifikuje silnik do remontu 
generalnego, Jętell Jednak &tan taki zostanie - stwierdzony, a sa­
mochód jest daleki jeszcze od osiągnięcia normalnego przebiegu 
- diagnoza wsklizUJe, te naprawianie silnika Jest niecelowe 1 na• 
leży go wymlenie. (WiT-AR) 

31 października 1925 r. Max Linder 
zrezygnowany, od dłuższego czasu 
dręczony chorobliwą zazdrością i lę• 
kiem przed przyszłością razem ze 
swoją 20-letnią żoną popełnił samo-
bójstwo. -

Film „Znowu Max Linder" to kil• 
ka fragmentów jego dziel-11. ·złożyły 
się na nie filmy . .,Bądź moją żo• 
ną'', ,,Siedem lat nieszczęścia't, 
,,Max i trzech muszkieterów". Mu• 
zykę do filmu skomponował Ge• 
rard Calvi, specjalista od nimowych 
partytur k ome-dio·wych, który podjął 
się benedyktyńskiej pracy zsynchro. 
nizowanla dłwięków z dokładnością 
do ject11ej kła tki. · 

Powrót Maxa Lindera na ekrany 
okazał się wielkim triumfem i to 
.zarówno dzięki ·sentymentowi jaki 
wzbudza wśród starszych wldzów• 
którzy· pamiętają starego, popular· 
nego Malcsia, jo� i młodych, spotyka­
js,cych się z nim po raz pierwszy. ,, 
Film nie' stracił bowiem • swojego 
komi�mu 1 bawi tak samo j alt 
przed Iaty. 

.,OSKARŻONY'' 

Sale sądowe były miejEceni akcll 
niejednego d ramatu filmowego. 

szczególnie bogata w tego rodzaju 
filmy jest kinematografia francuska 
- nie brakuje ich w kinematografii 
amerykańskiej - że przypomnimy 
tylko „12 gniewnych lugzl" oraz 
kinematografii �rajów_ �ocjallstycz;• 
nych. 

- -
I 

•• 

Filn:t -- dzieło znanych czeslt!ch 
reżyserów Jana Kadara i Elmara 
Kłosa należy bezsprzecznie do !ilmów 
z całym impetem atakujących te 
sprawy wspólezesnoścl. 

Mig, 
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ZE SKÓRY WYSOKIEJ 
J A K O S C I  

w C E N l E 
OD 450 ZŁ DO 570 ZŁ 

w y k o n u j e  

NA z•A M ó W I E N I A 

- ZAKŁAD USŁUG 
- ZMECHANIZOWANEJ ·-

NAPRAWY OBUWIA P. T. 
W LEGNICY 

przy ul. Swierczewskiego 1017103 

oraz ul. Marchlewskiego 40. 

CZAS PRACY. OD GODZ, 8 DO 17 I 
423-K 

Przeciw grzechom przeszłości 
(Dokończenie ·ze atr. 1) 

JS W!S9ko kwa�!kow�n!cb mura,• 
rzy. 

czy sytuacja jest bet wyjścia? -
Nie. IR,zmawiałem z kierownictwem . . . 
przedsiębiorstwa - in:1:, Zbigniewem 
Paterem, inż. Kazimierzem P_alu­

chem_ i mgr Janem Papisem, trzema 
panami „P", jak 1ch tu nazywają. 
Inż. Pater WYstępuje z . koncepcją 
koncentracji inwestycji w czasie 1 
przestrzeni. Chodzi o �o, że jeśli na 
przykład w Lwówku przewiduje się 
w latach 66-70 budowę po dwa 
bloki mieszkalne w poszczególnych 
latach, należałoby zbudować wszyst­
kde· w ciągu dwóch lat. I nie budo• 
wać w!ęcęj do 70 r. Podobnie nale• 
żałoby czynić w odniesieniu do 
wszystkich pozostałych miasteczek • . 
Wówczas można by zorganizować 
duży , plac budowy, skomasowa,ć 
spr:tęt mechaniczny. :Po zakończe• 
n,iu budowy, w roku następnym, 
�P,9_9:�� bUdQW� W �9:eJn!l�. �eJ_-

scowoścl w podobny sposób koncen• Być może przyniesie ona rozWiązn-
trując plan budownictwa. nie tego problemu i z jednej strony 

Można też inaczej, Jeśli w katdyrn ustrzeże przedsiębiorstwo przed 
roku w Wielu miejscowościach trze- nadmiernym wzrostem kosztów bu• 
ba by budować po kilkadziesiąt izb dowy, z drugiej, pozwoli na e!ek-
mleszkalnych, oo wiąże się z utrzy- tywniejsze wykorzystanie mocy 
mywaniem wielu placów budów, przer-obowej. Przewiduje się, :1:e tył-
budować od razu to, co przypa<1a ko dzięki koncentracji budownictwa 
na daną miejscowość w planie 1-2 w czasie i przestrzeni, BPB moglo-
la t. Wówczas miejscowość pierwsza by zwiększyć przerób o kilka mln 
otrzymałaby izby przewidziane W zł w ciągu roku. 
planie na lata 66-70 Już w 67 r., Gdyby tak we wszystkich pawia-
miejscowość druga w 69 r itd. tach województwa ! 

Jest to niezmiernie wafa1e z punk• Sprawa Jest warta świeczki. Na 
tu widzenia ekon·omiki budownic• terenie poszczególnych powiatów 
twa. Przypomnę, :1:e dozorowahle działają przecież różne przedsięblor-
jednej budowy w ciągu jednego ro· stwa budowlane, remontowo-budow-
ku kosztuje około 100 tys. Lt. Kwotę lane i remontowe, spółdzielcze. Za• 
tę wlicza się � koSzty budowy bu• chodziłaby zatem konieczność takie• 
dynku. 

• go slrnordynowania planów inwe• 
Koncepcją t14 zainteresowały 1!ę stycyjnych na najbliższe lata, by 

władze powiatowe w Bolesławcu. najefektywniej wykorzystać moc 
Komitet '.Powiatowy PZPR jest za przerol),ową każdego przedsiębior-
j ej wprowadzeniem w życie. W tyrn stwa. Dlatego slusz.na jest my�! po-
celu· przewiduje się zorganizowanie wołania do życia międzypowiatowej 
specjalnej narady przedstawicieli komisji koordynacyjnej, która wzię-
Y,:łl!..d� a1Ateres.9�a.nr�n iQW!ą�� � ł!b! �� �!eb!.� QbQ.W!ą?_ek d·oltładne�o 

„rozpisania" zadań dla wszystkich 
budujących i przedsiębiorstw wy• 
konawczych. • Do niej nale:zllloby 
ustalenie kolejności rozpoczynania 
poszczególnych Inwestycji. Od decyzJi 
tych nie powinno 'być żadnego od• 

wołania. Wszyscy inwestorzy musieli• 
by p�zyjąć zasailę „nieinterwencji" 
u· władz ·wY:tszych w .  sprawie przy-
spieszenia realizacji budów. 

Czy słuszna koncepcja znajdzie 
zwolenn,ków wśród inwestorów 
trudno dził przewidzieć. Miejmy na­
dzieję, :1:e tak. U jej podstaw leży 
przec1ez interes społeczny, a nie 
jednego, czy kilku inwestorów. on 
powlnien wziąć górę nad amllicjami, 

- - • LECH NJECHCICKI 
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W .kinach 
O_GNISKO 4-12.X. - ,.Po,pioly'• l 

sena (prod. poi.) pano,rama od J.at 
14, godz. 10, 12.30, 15.45, 18, 20.1s. 
13-20.X. - ,.Fo,pioly" II seria (prod. 
po!.) Od lat 14 g◊d.z. 10, 12.30, 15.45„ 
18, 20.15. 

BALTYK 8-10.X. - , .Trzej Musz� 
kietercnvie" II seria (prod. :ftra.nc.) ·od 
lat 16 godz. 16, 18,  20. 
11-13.X. ,.Sciśue tajne" (prod. 
NRD) od lat 16 g-oclz. , 16, 18, -20. 
14-17.X. ,,Szeherezada" (pro-:!, 
fracnc.-hisrzp.) O·d la,t 16 godz. 15.t,S, 
18, 20.15. 

PIAST 7-10·.x. - .,Sędzia dla n,i,e-, 
letmich" (prod. NRF) od la,t 16  

gooz. 16, 18 i 20. 
11-13.X. - ,.SpotyJrnil się lattem" 
(prod. NRD) od lat 16 godz. 16, 18, 20, 
14-17.X. - .,Latający profesor" (proct. 
USA) od lat 9, godz. 16, 18 i 20. 

KOLEJARZ 7-10.X. - .,Znowu Max 
Linder" (prod. franc.) od • lat 12 
godz. 16, 18, 20,15. 
11-13.X. - .,Noc µrzedślubna" (prod. 
czeskiej) oo l,a.t 16 godz. 16, 18, 20.15. 
14-17.X. - .,Ptaki" (prpd. USA) pa­
norama od lait 16 godz. 16, 18, 20·.1;. 

MILKOWICE 
POKÓJ 8-10.X, - . ,!D·zlewc:zyna w 

hotcl,u" kolornwy (pr9d. USA) o-d 
lat 16, 
12-14.X, - .,Smierć nl32Y'\Va się En­
gelchen" (prod. czesooiej) od la� 16, 
15-17.X, - .,Mi.Ji=er bez grosza" 
(prod. ang,lel.) od lat 14. 

ZLOTORYJA 
POK 8-10.X, - , ,'I'rzy Jm,o,ki po : 

ziemi" (prod. po!.). 
11-14.X. .,Helena Trojańska" 
(prod. USA). 
15-17.X. - .,Casanowa znad D unaju,,. 

(prod•. węgiersklej ). 
BOLESLA WIEC 

WENUS 3-10.X, .,:ro!'ążownik 
szos'' (prod. franc.) o d  la-t 16, 
4-10.X, - ,,Mlecz i waga" (pro>d, 
franc.) od lat 16, • • 
11-17.X. - .,Trzej Musz1deterawde" 
I i II seria panorama od lat 16 
(prod. fran,c.). 

ORZEL 4-10.X, .,Gentleman 7 
Epson'• (prod, :liramc.), panorama 0'1 
lat 16. 
11-17.X, - ·,.Zl:>rodruia • doskonała", 
panorama (prod. :llranc.) od J.ą,t 16. 

LUBIN 
POLONIA 7-10.X. - ,. Urocza g,:,spo­

d,yni" (prod, USA) od lat ł6. 

LDK - w . rn'-CU patdzlern.!lru w 
�Wią,zku z przeniesieniem do nowej 
sied�iby do Ratusza CZY111ne będą 
tylko se.�cje: :fotograficzna, cerami-' 
czna, og,nisko plastyczne, rad.ioama­
torów, &rótkofalowców i k,o!.o fila­
telistyczne. 

,,PARNASIK" 
w· m-cu paźctziernlku z PCYW<>du 

remon,tu nieczY111ny. 
,,HUTNIK" 

8.X. godz. 19 - .,Film o-teki XX-le- . 
cia" - program dokumentalny. 
9.X. go(/z. 20 - wieczorek taneczny. 
10.X. godz. 19 - m!odziewwy wie­
ezorek taneczny, 
11.X. - klub nieczynny. 
12.X. godz. 19 - qu,lz pt. ,.Ostatni · 
tydzień w kraju i na świecie", 
13.X. godz. 19 - ,.Od piramid do Pi• 
casso" zgaduj-zgadula - prowadzi 
M. Ma.rzec. 
1_4.X. godz. 19 - simultana na dwu- · 
d-ziestu szachownicach, 
15.X. godz. 19 - film fabularny i 
program TV. 

· ,,KOLEJARZ" 
9.X. godz. 17 - zajęcia sekcji sza­

chowej i bil�rdowej . pr,og,ram TV. 
10.x. goclz. 17 - zajęcia ogólne i 
µro.g,·a , 1 1  1·v, 12.X. godz. 17 - za­
jęcia sekcj•i szachowej i bystrych 
umysłów. 
13.X. godz. 17 - zajęcia ogólne i 
program TV, godrz. 18 - f.ilm z cy­
klu „Przeciwko wojnie", Wrzesień 
1939 r. - Tak było. 
14.X. godz, 18 - porady fachowca z 
dziedziny energetycznej z cy,klu 
zrobimy to sami. 
15.X. godz. 19 - zajęcia DKF, pre­
lekcja, dyskusja oraz :tilm, godz. 17 
- zajęcia sllllicJ,i k olekQj<Dn,erów płyt 
g,ramOifonow�'h,

.Mb�
gra,m TV. 

ul. H. Sawlckief 
9.X. godz. 15-17 - zabawa w no- · 

woczesnego „kotka '! mys·zkę", go-dz. 
17-19. - zabawy: wyścigi w workach 
sowa dziobie, trzy razy talk I nlie, 
11.X. go-liz. 15-17 - wycieczka ao 
lasu zlotoryjslUego, ·gry i zabawy 
na wolnym powietrzu, godz, 17-19 -
gry i zabawy świetlicO'We, 
12.x. godz. 15-17 - wyc,ieczka nad 
rzeczkę, gry i zabawy, godz, 17-19 -
pr-ogram TV. 
13.X. godz. 15-17 - uczymy się bawić 
w ta,kt rytmu, godz.. 17-19 - konkurs 
na najładniejszą piosenkę szkolną. 
14,X. godz. 17-19 - zwiedzamy M� 
w;n. 

MIĘDZYZAKL!\.DOWY 
DOM 11,ULTURY 

w Lubinie 
9.X. godz. 18 .:.. powiatowa akad•e­

ffiia z oka2ji XX rocznicy MO na 
Dolnym Sląsku, Dnia Wojska Pol­
skiego i tygodnia LOK. 
10.X. - występ zespołów MDK w 
przeglądzie górniczych .amatorsJcich 
zespołów estrado,wyc.h w., Legnicy. 
11.X. - program TV; 
12.x. god2. 19 - pokaz filmu fa­
bularnego „Orzeł" (hotel robotniczy 
w • Pol kowicach). , 
13.X. gom, 18 - zajęcia DKK - P0-
kaz filmu specjalnego „Dozorca·• 
(prod, USA). 
14,X. godz. 18 - spotkanie z proku­
ratorem Bogdanem Mąchoniem (hotel 
rol:>otnlczy w Polkowicach), gocl+. l8  
- pokaz filmów krótkometrażmvych. 
(hotel D-XI w Lubinie). 

8.X, ul. Now-01:ki. tel. 38-54 
·9.X. ul. Matejki tel. 39-71 

10.X. ul. Jaworzyńska tel. 24-!i6 
Il .X. UL Galińskiego tel, �6-16 
12.X. ul. Powstańców tel. 35-47 
13.X. ul. Nowotki tel, 38-54 
14.X. ul. Matejki tel. 39-71 
15.X, ul. Jiiworzyńska tel. 24-56 
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- zie nowiny? - zapytała f roz­
pięła żakiet od kostiumu, Jej 
twarz nie zdradzała żadnego • nie• 
pokoju, 

- Pani mą;ll nie tyje. 
- Nie żyje - powiedziała oschlt.. 
- Umarł w dziwny sposób. 
- W dziwny sposćb? - jej oczy 

zwężyly się. 
- Mrs Thayer, podziwiam panią. 

Po raz pierwszy widzę, aby ktoś 
tak reagował na wiadomośc! o 
śmierci bliskiej osoby. 

- Ja byłam przygotowana... Mój 
mąż ząwsze, rozurµie pan, zawsze 
przed swoim odlotem dzwoni; do 
domu. Dlatego czułam, że coś si� 
stało. 

van wstał 
Wysłuchano 
Monę. 

i wląc7.ył magnetofon. 
wypowiedzi obciążającej 

- Pani 
czy? A 
jakoby 

oczywiście temu znprze• 
może nie ? Harlan 7eznal, 

pani planowała popełnienie 
morderstwa ? 

- A ja oskarżam jt>go o popetnle­
nie morderstwa ! 

- Ale dlaczego on akurat panią 
w to wmieszał? ,. 

- To powinno być łatwe do zro­
zumienia, komisarzu. Gary był inży­
nierem-elektronikiem. To mąż zwich­
nął mu karierę i namóWił .na pel• 
n1enle funkcji dobrze opłacanego 
sekretarza. Wiedział, że w inny spo· 
sób nie · wyzwoli się od męża. 

- Na ten temat później, - sum­
van wyjął z szuflady rewolwer i 
zapytał : - Poznaje to pani? 

Wzięła do ręki rewolwer i przy­
glądała mu się uważn,ie. - Mój mąż 
posiada! dwa jednakowe rewolwery, 
jeden przechowywał w biurze, dru­
gi w naszej sypialni. 

- o.n jest idęntyc:my z tym. jaki 
znaleziono w jego gabinecie. Czy 
to może być ten z pani sypialni ? 

- z całą pewnością. 
- Czy Gary miał dostęp do BY• 

plalni? 
- Naturalnie nie, ale jako częsty 

gość w moim domu, mógł bez 
większych trudności ten rewolwer 
ukraść. 

mentu bez zezwolenia klienta jest 
nieuczciwe ? 

- Może Winthrop miał takie ze­
zwolenie? Dlacze30 pan go o to 
nie spyta? W og

0óle dziwię się, że 
jego tu nie ma. 

- Owszem, jest tutaj - pow;iedzial 
Sullivan. Pochyli! się ńo przodu i z 
ironicznym uśmiechem powiedział do 
Mony Thayer; - Winthrop zaraz tu 
będzie. 

Erik Winthrop, wysoki, szczupły, 
elegancki wszedł do sali przesłu­
chań. Finney przedstawi! go. 

- Za pozwole.nięirn komisarz.u ,  
chciałbym zadać kilka wstępnych 
pytań - powiedział Logan. 

Sullivan skinął głową i obserwo-

- I mr Thayer chelat mu -.e k'>Jo 
rodzaju od.szkooowanie? - powie, 
dział Logan, 

- Tak, to się zg3d:za. 
- Chciał równieź, aby żon.a o tym 

wiedziała? 
- Tak, on.a jest główną spadkc­

bierczynią. Thayer był przekonany. 
że im się należy ta suma. Dopó,ki 
żył, mrs Thayer mogla wnieść sprze­
ciw, ponieważ tego nie zrobiła, te,. 
stament jest ostateczny. 

- Rozumiem. - Logan zapalił pa­
pierosa - pan wie, że Thayer nie 
żyj e? 

- Tak. 
- Dlatego też nikt już nie może - Mrs Thayer, uprzedzam panią, 

że rozmowa nasza nagrywana jest 
na taśmę, Wszystko ro pani powie, 
może być wykorzystane przed są­
dem. Proszę uważać na swoje wy­
powiedzi. 

- Skąd pani wie o tym? - Kiedy widziała pani po raz wal Winth-ropa. „Atmo·,fera przeszkodzić w wykonaniu testamen­
tu, prawd.a? 

- Dlaczego pan mnie ostrzega, 
komisarzu ·1 

- Jest pani oskarżona o współ• 
• udz,lal w śmierci swAgo męża. 

- Jeatem oskarżona? Przez kogo? 
- Przez Gary Harl1ma, sekretarza 

pani męża. 
: - Czy mote mi pan wytłuma­
• czyć, co to wszystko znaczy? 

- Oczywiście, ale zaznaczam, że 
(moim obowiązkiem t>ylo panlą u­
i przedzić. 

- Rozumiem. Wszystko co po­
'. wiem, może być wylcorzystane 
przeciw mnie. Proszę ml wreszcie 
powiedzieć, co u l!c-ha slę 5talo '/ 

- Naprawdę panią podziwiam, ma­
dame, jest pani kobietą wyjątkowo 
9panowaną. 

- Pani mąż popPlnil samobój• 
stwo. Obok niego leża! rewolwer, 
kallber 38. Poza tym zastaliśmy w 
biurze Gary Harlana, on talcż� miel 
na biurku taki sam rewolwer oraz 
100 tys. dolarów w gotówce. Prze­
słuchiwaliśmy go bardzo szczegóło­
wo, Wmiesza! panią w tę historię. 

- Jak ? 
- Chce pani to usłyszeć? - Sulli-

- Od G'.lry•ego. Są jeszcze inne 
powody. Skąd on miał te 100 tys. 
dolarów? - zapytała? 

- z safesu pani męża. 
- Czy panu to nic nie mówi ? 
- Harlan powiedział, że to pani 

-podała mu szyfr, r!zięki kt0rem'..I 
mógł otworzyć safes. 

- Wiem od męża, że Gary znal 
ten szyfr. Ale jemu nie tylko o to 
chodziło. Posuo jeszcze o dziewczy• 
nę. 

- Czy o Sandrę Colleman? 
- Pan zna tylko nazwislrn. Gary 

j ą  kochał, chciał się z nlą ożenić, . 
ale na przeszkodzie stal mój mąż. 
Ona była jego kochanką, 

- Pani to wiedziała? 
- Musiałam się z t,ym pogodzić. 

Mój mąż był wlellcim cztoWiekiem, 
niejedno musiałam przemilczeć... ale 
proszę mi pozwolić przedstaWić je• 
szcze jeden motyw morderstwa. 
To pól miliona dola rów. 

u 
ostatni Gary '!'larlana? 

- Przed tygodniem, u mnte w 
domu. 

- Dobrze, w takim razie pomów­
my na temat głównego motywc1 
zbrodni: pół miliona dolarów, Pro• 
szę t 
'- Mąi: zapisał w testamenc1<1 San­

ct·rze i Gary'emu po ćwierć miliona 
dolarów. Jeżeli to połączymy -- spa­
dek wyniesie pól miliona. 

- Czy pokazywał pani testament? 
Zamknęła na chwilę oczy i po­

�ediia!a : • - Nie. Po\J\·iedzlał mi o 
tym radca prawny mego męża. 

- Erik ·winthrop? 
- Tak. 

•- I pant pow1edzia�a o tym San­
drze I Gary•emu? 

- Nie Powiedział im o tym 
Winthro·p. 

- znowu 'Wlnthrop zauważy! 
L·ogan. Czy pani wie. mrs 
Thayer, że ujawnienie treści testa-

(Ili) 

prz:esłuchań nie jest mu przecież \,b­
ca, dlaczego jest taki zdenerwowa­
ny? Jeże1i coś wyjaśnimy, to IPCZY 
jego pomocy" � po.myśl.at. 

- Mr Winthrop - powiedział Lo• 
gan. - Kornlsaa-z S•uJ:livan i mrs Tha­
yer sprzeczali się na teimat testa­
mentu Charlesa Thayera. Czy zna 
pan jego treść? 

- Tale. 
- Mrs Thayer twie,rdz!, że poin-

formował pan o jego treści Gary 
Hariana i Sandrę Collernan, Czy 
miał pan na to zezwolenie sw('•go  
klienta? 

- Nie tylko zezwolenie, ale spe­
cjab1e polecenie. Miss Colleman miała 
o tym wiedzieć, ponieważ., .  

- Tak ... za pe,wne zasługi. A Har­
Ian? 

- H.arlan czuł się zawsze poikrzyw­
dzony, że , Thayer złamał mu karie­
rę .. .  

- Tak. 
- Dziękuję, - Chciiałbyrri 2wr6-

cić panu uwagę, że nasza I'OZIInOWi\ 
zo61tała nagrana na taśmę ... 

WLnthrop zaśmiał się i powiedział 
pobłażliwie: - Jestem oswojony zą 
sposobem przeSl!upw.ń. Czy jestem 
,podejrzany o �eklien�e przi!S'tęp· 
stwa? 

- Na tci pytanie ooipowie panu ke• 
misaa-z, ale chciałbym jes:llcze I pa­
nem porozmawiać. 

Su,llivan westchnął i powledzlal : -
Wydaje mi się, że zaoszczędzimy du• 
ż o  czasu, jeżeli przesłuchamy nie­
któr-e taśmy. Podszedł do magnetu­
!onf\1 i włączył zez.n.ani.a Ga.Ty HarJa-
na. P·o czyim powiedział: 

- Słyszał pan wersję Gary Kar-
lana ·i. . .  

' 

- D o  diabła z wersją Ga.Ty Har­
iana - powiedziała Mona z.denerw"­
w.ana. SUJ.livan nie zwracając na nią 
uwag! zwrócił się do W!nthropa, 

- Mn! Thayer Jest zdecydowana 
wziąć adwokata. Czy chce pan Sill 
tego podjąć? 

C.d.n. 

p 
OJEDZIECm na ul. H. Sa­
wickiej nr 8 i przywiezie­
cie do Komendy naszego 

Coś z tym centralnym o• 

Młody człowiek szedł przodem w 
ostrym świetle lat.arki. Minęli podest 
wysokiego parteru i weszli na scho• 
dy pierwszego piętra. Nagle niezna• 

· Jomy jednym skokiem przesadził ba• 

tura. wezwano milicję. Dyżur tej 
nocy pełnił akurat kapral Hulewicz, 
Po przybyciu na. miejsce, pierwszym 
człowiekiem, który -rócił jego u• 
wagę był właśnie ten, któregu szu• 
kał z takim uporem. Poznali się 
wzajemnie. Młody człowiek, siedzący 
przy stoliku :zaczął się niepokoić. Wł· 
dać było, że myśli tylko o ucieczce. 
Kap-rai Hulewicz nie spuszczał go z 
oka. Zaźądał dokumenty. Młodzi<!• 
niec, identycznie Jak przed pięcio• 
ma dniami, odpowiedział : 

Główka pracuje 
·palacza. 
. grzewaniem nie w porządku - po­
wiedział oficer dyżurny do kaprala 
MO Hulewicza. 

Kapral wsiadł do milicyjnej „War• 
, szawy" i udał się pod wskazany 
ailr-es, Była godzina 3 nad ranem, 
14 marca br. Zaświecił latark(l, 
sprawdził numer nad bramą i pchnął 
ciężkie drzwi wejściowe, Nie ustą• 
piły, ktoś mocno trzymał za klam­
kę. Pchnął moc11,o jeszcze raz I 
wszedł do Śl;'odka. Swlatlo latarki 
padło na twarz młodego mężczyzny. 

rlerę poręczy i wsiąkł w ciemną 
bramę wiodącą na podwórze. Mili• 
cjant pobiegł za nim, ale dryblas 
dobrze sobie znanymi przejściami po• 
biegł w kierunku ul. Engelsa. 

Kapral wrócił do bramy, przeniósł 
do samochodu pozostawiony przer. 
zbiega adapter i magnetofon, i wr6• 
cił �o komendy składając meldu• - Nie mam dokumentów, jestem 
nek o zagadkowym spotkaniu z po• cudzoziemcem. 
dejrzanym osobnikiem. - Pojedziecie z nami na komendę, 

Patrzyli na siebie zdziwieni tym
w 

TYM samym dniu kierownik tam wyjaśnimy sprawę waszej tot• 
nieoczekiwanym spotkaniem. Młody Szkoły nr 10 przy -ul. J. Kra• samoścl, 
człowiek, ubrany "'. podniszczoną je• sickiego, zawiadomił Komen- Młody człowiek nie kłamał, Jest 
sionkę, był wyraźnie zmiesza.ny. dę MO, iż w nocy, między godziną Francuzem, Nazy�a ,.się Michel Le• 

_ Prz'Yśpieszony oddech i wilgotne o!l 23,30 a 5 rano nieznany sprawca wy� fondeur. Do kraju przyjechał z mat• 
potu czoło oraz · ciemne kędzierzawe bił szyby w oknie na parter,z;e i w gą- w 1948 - r, Ojciec pozostał we Fran­
włosy świadczyły, że nieznajomy drzwiach wejściowych do kancelarii, cji, Chłopak ma lat 17, 'nigdzie nie 
biegł przez chwilę, Mógł mieć 211-42 włamał się do szkoły, i skradł adap• pracował, nie uczył się. Był na u• 
lata, wzrost około 1 70 cm. ter marki „Karolinka" oraz magne· trzymaniu matki robotnicy - LZPO. 

- Co wy tu robicie? - spytał ml· tofon ,,Melodia", '1.artoścl 6400 zł. W śledztwie· Michel przyznał sir, 
Jicjant. Oficer dyźurny przypomniał sobie do wszystkiego. Po dokonaniu wla• 

,- Nic, idę do domu, notatkę słuźbową Hulewicza. Numc- mania do szkoły, wybiegł na ulicę 
- A to czyje? - spytał kapral ry fabryczne przedmiotów przywie• J, Krasickiego. z daleka zobaczył 

w�kazując na stojący obok adapte:r zionych przez kapra.la zgadzały się. swiatla milicyjnego wozu. Sądził, że 
• i ąiagnetofon, wszczęto śledztwo. Kapral Hulewicz milicja jedzie _właśnie do szkoły, 

· -- To moje, Byłem na zabawie u postanowił za wszelką cenę odszu• Wystraszył się. Pobiegł na najbliż• 
C ' kolegów na drugim piętrze. Waśnie kać obcokrajowca. szą ulicę H, Sawickiej I skrył się 
sta,mtąd wracam, _ Drugi raz mi nie ucieknie _ po• w piel'wszej otwartej bramie. Pech 

- Dokumenty macie? wiedział. - Tal!ltej nocy przyjrza- chciał, :te była � właśnie brama 

i Iem mu Się dokładnie. domu nr s. 
- N e, jestem cudzoziemcem, Jeśll 

mi pan nie wierzy, to proszę iść ·u 
mną na górę do kolegi. Przekona 
się pan, że byłem tam orzed chwi­
lą. 

PIĄTEK - 8.X. 
12.45 Dla szkół - dla klas I -

• .,Lecą ll
0
ście z drzew". 16.40 2i! 

lekcja jęz. ang., 17.00 Wiadomości, 
18.15 Dla dzieci - zręczne ręce 
- prog,r. z Moskwy, 17.05 Dln 
dziec! progr. o kslążkac':h 17.óO 
Kryptonim PL - rep. mm:. 17.25 
„ Wiktor Hugo" - film z serii 
,,Przygody Hrabiego Monte Chri­
sto", 18,45 Wsz.echnica -::_v .. .,Bez 

, 
Minęło kilka dni. Kapral szukał 

zbiega w restauracjach, kawiarniach, 
kinach. 19 marca po północy, w „Po• 
lonii" miała miejsce pijacka awan• 

bólu''. 19.10 Wielokropek, 19.30 
Dziennik, 19.50 Dobranoc, 20.0·J 2 
kamerą po kraju, 20.15 „Tonór z 
Wandsbeck" - film NRD, od 1� 
lat, 21.30 10 minut recenzji, 21.t,:-, 
!Dzienpik, 22.00 Decyzja - prog. 
młodzieżowy. 

SOBOTA 9.X. 
9.55 Zoologia dla klas VII -

Pierwotniaki, 10.25 „Okup" 
film fa b. USA, od 16 lat, 16.10 
Prog. dla . nauczycieli, 16.25 W 
lekcja jęz. ros., 16.45 „Pamiętasz 
Capri" - .film polski, 17.00 Wia­
domości, 17.05 Progr. tyg., 17.20 
,.Sapienti sat" - wo9ewil szkol• 
ny z Lodzi, 17.40 Film z :,erii 
„Bonanza", 18.30 Tele-Echo, 19.10 
Sąsiedzi - program XVI w roc7-
nicę powstania NRD, 19.30 Mo• 
nitor, 19.55 Dobranoc, 20.05 Tele­
Variete, 21.05 Dziennik, 21.25 
Wiad. sportowe. 21.30 „Okup" 
film USA, od 16 lat. 

NIEDZIELA - 10.X. , 
10.�0 PKF, 11.00 Sprawozdanie 

sportowe, 13.30 Dla młodych wi­
dzów, 14.50 Wiadomości, · 15.00 
Porwanie - Tadeusza Kiesewe-

Michel Lefondeur skazany z ostał 
na dwa lata więzienia i 5 tys. zł 
grzywny, 

KRZYSZTOF WISNIEWSKJ 

ttera progr. z cyklu „Sezam 
m uzyczny", 15.40 Rep. fllmowy 
„Kwadrans wiejski", • 15.55 Ula 
dzieci „Ula z n b", 16 15 
.,Absolwenci niezwyldeJ szkoły" 
- rep. , 16.55 Swiat, obyczaje, po­
lityka, 17.15 Wielka gra, 18.15 
„My z Lomży" - rep. film., lij.30 
Teatr Niedzielny - z Krakowa 
.,&zafa" - kom. J. Konarskie�o. 19.15 Słownik wyrazów obcyrh, 
19.30 Dziennik, 19.50 Dobrano,:, 
20.00 „To miłość. madame" 
film franc .. od . 16 lat. 22.25 Swię• 
to Ludowego Wojska Polskiego -
rep. film., �1.50 Niedziela spor­
towa. 22.15 Progr. rozrywkowy. 

Poniedziałek 11 października 

16.55 Progr. dnia, 17.00 Wiado­
mości, 17.05 Uwaga pies - film 
seryjny, 17.25 Magiczna paleczlrn 
- dla młodych widzów, 17.45 Na­
uka I praca, 18.05 Nos dla tal:>a­
klery, 18.30 Eureka, 19.00 KKe\ 
19,30 Dziennik, 19.50 Dobranoc, 20.00 
30 1ekcja jęz. ang., 20.20 Teatr TV 
„Ladacznica 1- zasadami", 21.30 
KronJ,ka kult„ 21.50 Dziennik. 

l. 

H 

KRZYżOWKA 

POZIOMO: 1. ko-jarzy się z sia­
nem, 5. dziennik Włoskiej Pa,rtii Ko­
munistycznej, 9. miejscowość zwią­
zana z pobytem Lenina w Polsce, 
10. tytuł filmu prod. czechosłowac­
\c!ej, 12. ojczyzna Odyseusza, 14. 
,siągn!ęcle, sukces, 16. niewolnllc, 
17. wystająca część dachu, 18. wyraz 
twarzy, 19. ,,piXok•o", 20. srebrzy­
stobiały metal, 22, tytuł dramatu 
Ibsena, 25, część bieżni, 26. śred­
nica lufy, 28. gatunek papug!, 30, 
1derzenia wojsk; 31. znany girnna-
1tyk radziecki, 32. szlak, 33. rzeka w 
Czechosłowacji. 

Wtorek 12 października 
10.00 Praski blues - film fab. 

prod. CSRS, 11.55 Progr, dla s21kół ; 
jęz. polski, 16.55 Progr. dnia, 17.00 
Wiad., 1'7.05 Kino Ptyś, 17.25 Za 
kulisami Opery Sląskiej, 17.55 Ro­
bot - film seryjny, 18.05 Wszech­
nica TV, 18.30 9 minut - te!et•;r­
niej, 1 9.00 Bryza - magazyn mor­
ski, 19.30 Dziennik, 19.50 Dobra­
noc, 20.00 Ludzie· dzielni są wszę·· 
dzie, 20.20 Praski blues - film fa­
bu la rny, 21.35 Dzienni!{, 21.55 rry 
buna TV. 

Sroda 13 października 

10.00 Film -z serii dr Kilda1 • . 
10.55 Pro gr. dla szkól ; fizyka, E.5 '  
Progr. dla szkól:  chemia, 16.3, 
Progr. lokalny, 16.55 Progr. dnia 
17.00 Wiad., 17.05 Czarodziejslci cU 
ksir . - film dla dzieci, 17.20 Szy­
mon I Kubuś, 17.40 Progr. rozryw„ 
18.15 Tyg. wiejski. 18.40 PKF, 13.5 

• Wszechnica TV, 19.30 Dziennik 
19.50 Dobranoc, 20.00 Pomnik po: 
trzel:>ny, 20.15 30 lekcja języka ro­
syjskiego, 20.35 Film z s�rll dr 
K!ldare, 21.25 Swlatowld, 22.10 Ma­
ły Teatr TV: ,.Kaprys Lazarza", 

5 ' l 8 

PIONOWO: 1. dużo zwierząt, 2. 
dramat mużyczny, 3, prawo wyłącz­
ności, 4. koń czystej rasy, 5. chroni 
boksera przed ciosem, 6, element 
konstrukcji staloowej, 7. jezioro w 
Finlandii, 8. dwuk.ol'owy wóz ludów 
Azji, 11. odnajmujący mieszkanie, 
13. solista wśród ptaków, 15. szal 
z kosztownego futra, 18. pismo o 
charakterze urzędowym. 20. rozpo· 
częcie biegu, 21. ptak z r•odziny żu­
rawiowatych, 23; sir.ach, bojaźń, 24. 
miasto w Kolumbii, 26. następstwo 
przewinienia, 27. pora roku, 29, rze· 
komy protoplasta Rusi. 

.,EM-ZET'' 

ROZWJĄZANJE 
KRZYŻOWKl Z NR 38 

POZIOMO: Suwak, Amor, ulot. 
atom, rura, 

1 
taran, apel, akord, Ma· 

karenko, osoba, kiur, tarok, rafa , 
port asan, rata, Anapa. 

PIONOWO; Sura, worek, Atala, 
katarakta, atak, Moro, Omar, ron­
do, lupa, Motor, ekran, l'{iasa, kufo .  
sapa Or-Ot, bora, rana. 

W wyniku przeprowadzonego lo­
sowania za rozwiązanie krzyżówk: 
z nr 38/442 „Wiadomości" nagrody 
-otrzymali : p. Leszek Tchorowski .  
Gniewomierz 66 pacz. Legnickie Pole 
pow. Legnica, Stanisław Opala, Iwi• 
ny 12 pow. Bolesławiec, Feliks Ka­
niera, Legnica, ul. Obr. stalingra 
du 8a. Nagrody w postaci bonów 
książkowych prześlemy pocztą. 

Rozwiązania należy nadsyłać w 
terminie 10 dni od daty ukazanin 
;!ę numeru na adres redakcji „Wia ­
d·omości" (Legnica· Rynek 52) z do• 
piskiem na kopercie „Główka pra­
cuje" oraz z podaniem numeru 
„Wiadomości" z którego padeslano 
!,"()Związapi6! 

• M • 



3:2 dla 
aflędzyszkolny Klub Sportowy 

;,Ikar" posiada Jak wiadomo 
kilka sekcji. · Jedne oslągajl\ 
większe sukcesy, Inne - a skła­
da się na to \Viele obiektyw. 
nych przyczyn - nie potrafią 
wyjść z roll kopciuszka, 

Mimo nie najlepszej opieki 
•e strony RKS Dziewiarz 

młodzi piłkarze „Ikara" odno­
szą cenne , zwycięstwa w tere­
nowej lidze Juniorów I zdecy­
dowanle prowadzą w swej gru­
pie. \'(I kolejnym spotl,.anlu 

,,Ikara•• 
rn.lstrzowskJm rozegrali mecz ze •,wym1 rówieśnlkam1 z Kabe• Wiaka, Po lnteresuJ11ceJ grze Odnieśli zwycięstwo 3 : 2. Bram­kJ zdoQyU Sieradzki _ 2, oraz Zaborowski - 1. 

Kadr4l „Ikara" stanowią c1 oto młodzi piłkarze: J. Fio­dor, J. Krzemiński, T. Zabo­rowskJ, A. Podlasluk, J. Teter, St. Kulikowski, M. Rogala, z. Sieradzki, J. Mlchalczenko, R. PolkowskJ, J, Piechota oraz J. RakleckJ, W. Dziadek J 
\Vągiel. ' ' 

Kabemiak ·  nadal UJ natarciu I 

' 

Z ·· boisk 
• 
I 

RE�ns BKS-u 
W kolejnym spotkaniu ml• 

strzowsklm w m udŻe plika• 
rze Bolesławieckiego Klubu 
Sportowego zmierzyli się we 
\lrocla'\\iu z Jedenastką „Pa• 
fawagu" Ponieważ oble. dru• 
żyny gral1 wybitnie defensyw• 
uie nie padła więc ani Jedna 
bramka Po przeciętnej grze 
zespoły podzieliły się punkta• 
mi 1 chyba nie mogą narze• 
lcać na niesprawiedliwość IO• 
su. 

sal Zagłęb ia 
KARKONOSZE ZA STROME 
Piłkarze legnickiego D7.lew1a• 

rza w dalszym ciągu znajdują 
się w 1labej formie, W nie• 
c'zielę goś'clli w Jelenlej Gó• 
rze, gdzie rozegrali mistrzow­
sld mecz z Karkonoszanil, Obie 
drużyny nie zademonstrowały 
najlepszej formy I spotkanie 
po „szarpaninfe", typowej O• 
strej walce o punkty 1.akoń• 
c:r.yło się zwycięstwem gospo• 
darzy 1 :  o. 

Legniczanie w dalszym ciągu 
spełniają rolę przysłowiowej 
czerwone! latarni w tabell .:oz­
grywek. 

ROKITNICA NA 

Pierwszy punkt Górnika Złotoryja 
Smiało rzec można, że ostatnie pojedynki w kła i A t 1 

DWIE PORAŻKI GORNIKA 
Nie powiodło się w kolej­

nych meczach mistrzowskich 
tenlsistom stołowym Górnika 
Lubin. Gospodarze podejmowa• 
li dwie drużyny wroclawsli.le 

. - AZS . Politechnikę l Zl\'lTlt 

Polonię,. <jórnicy w mocno O• 
slabionym składzie przegrali 
oba spotkania z AZS-cm 6 : s, 
z Polonią 6 : 3. 

Kolejne spotkania 
CZELE 
piłkarskie 

o mistrzostwo klasy C w gru• 
p!e złotoryjskiej nie przyn!o• 
sly większych niespodzianek. 
Prowadząca w tabeli rozgrywe1' 
drużyna Rokitni<"Y pokonała 
LZS Olszanka 2 : O. Zespól No• 
wego Kościoła pokonał druży• 

ki lk d ż · s e s a y pod zna­cm w� ru
_ 

yn górniczych. Zespól lubiński gościł w Bogatyni gdzie zmierzył się z jedenastką Turowa lb n • o przerwy piłkarze Lu-bina �rowadzlll 1 : O. Niestety nie udało Im się wywieźć dwóch punktow. Spotk'lnie zakończyło się wynikiem remisowym 2 : 2 • • Zdo-bycie jednego punktu świadczy_ o tym, że po t t I h ż os a n c pora kach w zespole lublń�ltim nastąpiła poprawa formy, zresztą najbliższe &potkania µdowodnią to najle piej, 

Górnik Złotoryja niezpyt pomyślnie 
wystartował do bojów mistrzowskich. 
Pierwsze spotkanie przegra! z Gór• 
nikiem Węg!1niec 4 : 3, w drugim 
zremisował w Wałbrzychu z rezer• 
wami drugoligowego „Thorcza" 1 : 1„ 
Wynik tego spotkania ustalony zo­
stał j u:t do p rzerwy. 

Kabew!alc .Legnica zdecydowa-
ny lider rozgrywek - urządził ostre 
strzelanie na bramkę Chojnika Cie• 
plice. W rezultacie w siatce go­
śd at pięć razy ugrzęzła piłka 
strzelona pnez napastników zespo­
łu wojskowych. 

Trwa pasmo zwycii:stw Orla WoJ­
cteszów, który na własnym boisku 
gładko rozprawił się z Włókniarzem 
Mirsk 4 : O. Chojnowianka zdobyła 
dalsze dwa punkty zwyciężając Vie• 
tori'l Swiebodzice 1 : o. 

Nie wiedzie się w dalszym clą• 
gu ambitnemu zespołowi legnickie-

go Piasta. W mlni9nej rundzie roz• 
gryweic spotk<il się· na boisku przy 
ul. Jaworzyńskiej z Górnikiem Wf',• 
gliniec. Gospodarze rozegra!1 nawet 
nie najgorszy mecz. Trzeba przy• 
znać, że stanowili drużynę lepszą. 
Zeszli Jednak z boiska, ku roz­
goryczeniu kibiców, pokonani. Na• 
pastn!cy nie potrafi!! skutecznie 
strzelać. Jeśl1 nawet jakaś akcja 
składnie się rozwijała, to pod, bram­
ką przeciwnika zp_przepaszczano 
wszelkie okazje do zdobycia gola. 
Napastnicy nawzajem sobie prze• 
szkadzali. Zawodnicy Piasta - zwła­
szcza ci nowi w linii ataku - m'.l• 
szą pamiętać o jednej ważnej rze­
czy - nie można pchać się do każ• 
dej pil ki, zwłaszcza j eśll • j eszczP. z u­
miejętnościami strzelf'ckimi j P.st sh: 
trochę na bakier. • Tylko mądra ko• 
lektywna gra może przynieść pożą" 
dane rezultaty, 

Zezem bramki 

• Urodzaj na obrońców 

8 Miejscowi czy obcy? 
Nteczqsto się zdarza aby jakiś zespól p!!karski w ciqgu czterech 

spotkań nie zdobył ani jednej bramki, Bo trudno przecież zapisy­
wać na konto napastn!T(ÓW jeden gol zdobyty w dość dztwny 
sposób (wepchnięcie nie wiadomo właściwie przez kogo piłki J.o 
bramki). O'Jserwujemy w Zagłębiu coraz wtęcej drużyn, w których 
na linii ataku nie ma nawet dwóch napastników z w·awdziwego 
zdarzenia. 

Klasycznymi przedstawtcielamt tego typu zespołów sq dwie legni•· 
ckte jedenastki - Dziewiarz i Piast. W klubach tych już od ktiku 
Lat jest urodzaj na obrońców. Wystarczy przyjrzeć stę zespołowi 
Dziewiarza. Większość dobrych zawodntk6w drużyny, to pitkarze 
grający w Uniach defensywnych: Adamski, Zeberek, Matczak, Sze­
remeta, Guziczek, Pile, Trybulski, Makarewicz. W Unii · ataku tej 
drużyny bardzo często widzimy żeberka, Makarewicza czy Guziczk.a. 
To, że spisują się często lepiej od typowycli napastnil(ÓW dobrze 
bwiadczy o ich umiejętnościach ptik.arsk.ich, ale częste zmiany po­
zycji z k.oniecznośct nie dają· na dłuższą metę spodziewanych efek­
tów. 

Charalderystyczna to sytuacja zwłaszcza w drużynach legnickich 
wszystldch klas. Bo nawet podczas ostatniego meczu klasy B w dru­
żynie Hutnika w itntt ataku grait również zawodnicy wybitnie 
C:efensywni t ,strzelali bramki. Mam tu na myśli byłego obrońcq 
Dziewiarza J. Ponantę. 

Od dłuższego już czasu trenerzy t działacze zastanawiajq się gdżle tkwt przyczyna tego stanu rzeczy. Dlacz_ego o wiele więcej zawod• ników woit g rać w obronie i pomocy niż w ataku. To prawda, że 
• W liniach defensywnych łatwiej się gra ale z drugiej strony więltsza bywa odpciw1edzialno�ć. Jeśli bowtem napastnik. k.illwkrotnte roz­
minie się z pi!kq to jeszcze pół biedy. Jeśli natomiast obrońcy zdarzy 
się „ki?(s" może to kosztować utratę bramkt i cennych punktów. 

Naszym zdaniem istnieje jedyne wyjścte z sytuacji. Trenerzy i klP.­
rownicy drużyr1 powinnt roz1,c,czqć poszukiwania talentów strzełec­
lclch ju.i' od trampkMZy. Warto by pomyśleć o organizowaniu kon­
kursów celnego strzelania bramek. z pitki stojc:cej w linii jedenastki 
czy szesnastki i z piłki w ruchu. W każdym razie coś z tym fan­
tem trzeba zrobić. Każda próba obudzania i szukania napastntków 
wydaje się konieczna. 

Piłkarze zwłaszcza ci naj'l'tlfodsi - trampkarze i juniorzy - powln-
nt mieć zapewnioną .  rozsqrlnq opiekę ze strony dzia/aczy oraz tre-

' nerów o wysokich kwalifikacjach zawodowycli i zdolnościach peda• 

gogicznvch. To chyVa oczywiste. Alz najmłodsi piłkarze powtnnt 
1 6wnież od początku swej kariery być przyzwyczajani do gry fa!r. 
Kapitalne znaczenie dla wyr<>bienta u pttk.arza od:!,iowiedniej po­

stawy podczas �potkań, ma odpo1,;ie:lnie sędziowanie. Mecze mlo-
• dych piłkarzy powinny również być prowadzone przez arbitrów 
z dużymi kwalifilcacjamt. 

Wydaje nam się, te Okręgowy Związek Piłki Nożnej popełni! po­

Ważny blqd .ustalając miejsco11;e obsady sędztowskie do prowadzentct 
spotkań wojewórtzl :iej lihi junior ów. Miejscowi sędziowie cz_ęsto, pe!• 

nt dobrych chęct, nte mogą się niestety ustrzec prz:e:a 3ubtekty• 
wtzmem. Miejscowi s('.dziov•!e żyj:; w zgodzie z k_terowntctwe� k.l tt• 

b6'w oraz trenerumi. często ,laiq się zasugerowac jak.ąs opinią. To 
· 1 i taka sytuacja że zespól ti:y-przecie'I: naturalne. ,vytwurzy a s ę . . • 

jeżdżajqcy n a  spotka,iie do innej ,mf.ejscowosci, z góry jest przeko� 
· prowadzić go będą przecież tamtejsi nany, że nie mote '.).)tJgrac - . 

sędzipu·te. Więl,szość poJeclynków pW,arskich wygrywają zazwycz�1 
pospodarze. · 1 do wyrobienia u młodych pil• To na pewno nie prz11czyttta 5 ę d towej i moralnej. W tym przypt1 • karzy odpowiedniej JlOstawy spor 

.1 Je O nau.ki O CZIJ• ku nawet na•iepsz11 trei,er-peclagog je,t bezSi ny. g 
. 1 h b;i 

stej sportow:j wal.ce, o grze fair t sprawiedliwych wyni me na • 

sku biorą w l,eh . b os,id7ać wszystklch arbitrów pro-
Dalecy Jesteśmy od te9o, a Y P 

� h wypaczante vrzebiegu 
. d u ,,1n mieJ,cowyc o wadzqcych spotkania r - • . młodych piłkarzy po-. tyiri ze mecze gry. Jednak upieramy st<l przy ' w najwyższej wojewódzTdeJ 

u.tnm; t,yć prowadzone - zwtaszcza mecze 

6 tralnycr, arbttr w. klaste jtmtorów - przez neu . zek P'ilk.i Nożnej w przyszłości nte 

Sqdztr>1.y, że Oi:rcgowy zwi'l 
. B. F, 

popetni już tego b ledu. 

Najbliższa kolejka spotkań przy• 
niesie takie oto mecze : Wl1knia�z 

.Mirsk - Kabewiak, Włókniarz Le­
śna Orzeł Wojcieszów, Górnilc 
Lubin - Piast Legnica, .,Thorc.z'\ II 

Chojnowianjrn. 
Oto tabela po ośmiu spotkaniach: 

l(abewialc Legnica 
Górnik Węgliniec 
Orzeł Wojcieszów 
Ka,konosze Ib 

8 14 21 : 6 
9 12 15 :15 
e 11 lG:10 
8 10  17 : ll 

Chojnowianka 
Górnik Lubin 
,,Thorez" II 
Turów Ib 
Lużyce Lubań 
Victoria Swiebod:dce 
Włókniarz Leśna 
Wlókni�rz Mirsk 
Piast Legnica 
Chojnik Ciepllce 
Górnik Złotoryja 

8 10 11: 9 
8 
9 
8 
8 

3 16 :15 

9 12:14 
8 13: 3 
7 a :  a 

8 7 16 :lj 
8 7 10 :H 
8 6 14:16 
\ 3 4 :20 
8 2 8 :25 

2 1 4 :  � 

12 TY�IĘCY WIDZOW, 784 UCZESTNIKOW 
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Nagrody i dyplomy 
dla naj lepszych 

Przebieg i wynj,k! Sp,al!'ibaJci,ady Po• 
wiat01Wej w Lubinie, w ostatnich 
J:11Um&aoh naszeg,o pisma :lm.fornno• 
waUśmy o tym Czyteln.lik&w - upo­
ważniają do optymó.styczmych wnio· 
&ków, Organd.zato:rzy tej g,Lgantycznej 
irn.prezy - PowJ.atowy Komi1et Kul· 
tury FizyCIZITlej oraz Za.rząd Powia.to­
wy ZlVLS w Lubin.ie - odnieśli pel• 
r:iy siu.kces. 

Sp,arta,ki,a,da pr,z.ooie,gala bardiJ<> 

Ukonstytuowało siE: 5-osobowe ko­
legium, które kier,ować będlz.ie pra­
cami p,rzyg,ot01Wawczymi do następ" 
nej wioseninej spartaudady. W sokla<1 
kolegium weszli Waldemar Grążew­
ski, Zenon Bafoiń&k!, Tade-u!!Z Pasz­
kiewicz, Jerzy Soblemjs.ki 1 Szymon 
Konikow-ski. 

TRZECH IIIISTRZOW 
DOLNEGO SLĄSI{A 

Leklrnatleci, Juniorzy Zagłębia 
startowali ostatnio w Jeleniej 
Górze w mistrzostwach Dolne• 
go Sląska i zanotowali 1>owaz• 
ne sul.cesy. Ewa Gałęza (LZS 
Legnka) wygrała w biegu na 
800 m. przez plotl,l w czasie 
IZ,2. Dwóch lekkoatletów (LZS 
Złotoryja) również zostało mi• 
strzami Dolnego Sląska - Ka• 
zimierz Cebula na 3000 metrow 
8 min. 58 sek. oraz Andrzej 
Homiczewski w ,sześcloboiu, 

REZEilWISCI WYSTĄP 
Swletnle spisujący się 7esp01 

Kabewiaka ulegnie wkrótce po­
ważnemu osłabieniu. 'Killrn pil• 
karzy odchodzi do cywila, wśrOd 
nich czołowy napastnik Lotni· 
ka Wrocław - Szynkar, wra• 
ca do macierzystego klubu. 

Sądzimy, że miejsce Szyn• 
kara 1 Innych odchodzących 
do rezerwy zajmą nie gorsi 
pillcarze, którzy w naszym role• 
ścle odbywać będą slużbP, woj• 
skową, 

nę Lubiatowa 4 : 1. 

NOWA SEKCJA 
LEKKOATLETYCZNA 

W Legnicy zorganizowano je• 
szcza jedną sel<cję lekkoatle• 
i:1czn,1 tym razem przy Miej• 
skim Przedsiębiorstwie Komu• 
nikacyjnym. St"kcja w skład, 
l,tó;ej wchodzą m. • In. żawo<l• 
nicy Eugenia Skrycka, Kry­
styna Misztal, Mirosława Cle• 
chocka, Władysław Złotyka• 
ruień, Andrzej Chwist, Romu• 
11ld Dubrowsk! I Stefan Hor• 
uc,wskl, ma wszelkie dane, aby 
stać się jedną z naJJei.)szy·cu 
w naszym mieście. 

SPOTKANm NA-TMLODSZYCH 
W , ZLOTOR.YI 

;Na Stadionie Górnika w Zło• 
toi:yl w najbliższą nledzielę o 
godz. ió spotkają się na,lmlod• 
si lekkoatleci - młodzicy w 
ramach rozgrywek o mistrzo­
stwo swej ligi. Startowa<' bę• 
dą trzy zespoły: Bielawianka, 
LZS Złotoryja 1 LZS Lubin. 

sprawnie. POinad 12 tysięcy osól> 
przyglądało się różnym konku.ren" 
cj o.m sportowym, w których uoze­
stnill�zy!.o 18ł przedsta'Wlicteli S7,kół 1 
za.kładów pracy. 

Na zakoń=en.ie Powiatowej Sparta• 
kia.dy odbyła się cielcawa zgad.uj­
zgadula. Wygrał ją Sd.ko,ra. Drugie 
miejsce z,ająl Hawrysz. 

Przypominamy ogólmą punkt,&cj� 
spartakiady. Pie.rws,ze mieji,c,e z do­
robkiem 40 pkt, zajęło PBK.RM. Re­
prezentanci tego zakładu zwyciężyli 
w p!lce możnej oraz zajęli drugie 
miejsce w zawodach lelckoatletyc:7,• 
nygh. Druglle mięjs,ce zajęia eltiJpa 
DEFiLU - 25 pkt, trzecie Kombi· 
nat Górniczo Hutniczy Mie<Lz.i. 25 pkt. 
Na nas,tępnych miejscach ' uplasowa_ 

Wyniki złotoryjskich lekkoatletó\V 

Zarząd Powiatowy ZMS oraz 
PRKFiT wyciągając 1,ozsąd.ne wnioski 
z udanej imprezy zamierzają orga­
lDJ.z01Wać rozg.ry-vJ'ki prz,eds,pa,rtakia­
dowe. Już zakrzątnięto 84ę p�y 
organizowaniu ligi międzyzaJ::J:adowej 
i w najbliższym czasie drużyny rep­
rezentujące poszczegól01e • z akłady 
pracy, a naM'E!ti • hotele • fu].;o.trl:Lcie, 
bę,dą roz,g,rywa!y turnieje .  w bryd1u 
spo,i,towym, pllce &iatkowej, koszy­
kówce, szachach I warcabach. 

KLASIE 
• 

Wyniki minionej rundy spotkań 
mistrzowskich W klasie B spowo­
dowały znów POV(ażne przesunię­
cia w tabeli . rozgrywek. Okazuje 
się, że nie ma pewniaków. Pewni 
zdawałoby się faworyci przegry­
wają  z drużynami słabszym!. Bo­
wiem, jak to zwylde bywa, czoło­
we drużyny gubi często zby,tnia 
pewność siebie. 

ły się według kolejności : Leg:ntclco 
Lub.ińSlkie PrzedsiębioTSlt!Wo Budow­
lane - 21 pła, DPBElP 19 pkt, 
FUM Chocianów - • 8 pkt, 

Powiatowa Spartakiada w 
w ramach, której odbył �ię 
czwórtój młodzieżowy o 

Złotoryi 
również 
puchar 

„Swiata Młodych", zgromadzi!a na 
starcie 212 za wodniczek i za wodni­
ków. W czwórboju wygrały dru­
żyny ze szkoły podstawowej Wilków 
Osierlle oraz ze szkoły podstawowej 
w Sokolowcu. Obłtj nauczyciele wf 
B. V.ukuła i T. Pietrzak najlepiej 
przygotowali swoje drużyny do za­
wcdów. 

Wielldm talentem błysnęła 13-let-

" B
I i  BEZ FAWORYTÓW 

sobie odpowiedniej, nowej pozycJI 
to nie taka prosta sprawa, j eśli 
kilkanaście lat grało się wyłącznie 
na bramce. 

Sądzimy, że właśnie w drugiej 
drużynie powinno grać więcej młod­
szych zawodników - juniorów. W 
zespole rezerwowym powinni nabie­
rać doświadczenia i rutyny. 

Aktualna tabela przed.stawia SIEl 
następuj ąco :  
Jaworzanka 
Garbarnia. Prochowice 
Hutnlk Legnica 
LZS Polkowice 

S 8 18 : 9 
6 8 16 :12 
5 7 13 : 3 
5 7 10 :7 

Kiolejar� Borów 
Odra Malczyce 
Piast Bolków 
Dziewiarz Ib 
Pogoń Swierzawa 
Stal Chocianów 
Chojnowianka Ib 

� 7 11 :  5 
6 7 
5 6 
6 4 
5 4 
6 2 

6 O 

13 :13 
10: 6 
14 :22 
7 :16 
5 :20 
8 :23 

Przypominamy, że w najbliższą 
,niedzielę o godzinie 15.00 spotkaj ą 
się : Choj nowianka - Piast Bolków, 
Dziewiarz Ib Kolejarz Borów, 
LZS Polkowice - Hutnik Legnica, 
,raworzanka - Stal ChQcianów, Po­
goń Swierzawa - Cdra Malczyce. 

nia Zoiia Kobalt z Willrnwa. Osiąg. 
nęla ona w skoku wzwyż 131 cm, 
w slccku w dal 4,:;s m, w biegu na 
60 m 9 sek oraz w rzucie • piłką 
palantową 45 m. 

A oto ciekawsze wyniki leklta• 
a tle tyczn e :  100 m kobiet wygrała 
Szygda - LO Chojnów - 14,4 sek., 
skok wzwyż ctziewcz�t E . . Kupka -
LO Z lotoryj a - 135 cm, bieg na 100 
m męi.czyzn wygrał St. Machowski 
- 11,8 sek, a ,ii biegu na 200 m 
osiągnął on 23,6 sek, 400 m - J. 
Gmerek ' - 52,9 sek, 800 m - B. 
Grywaczewsld - 2,02 min., trójskok 
J. Łupa - 12,70 m, rzut oszczepem 
L. Bielecki - 54,40 m, A, Chom!• 
czewski - 51,40 m . 

Lel<koatled LZS Złotoryja starto­
wali w kolejnym meczu o mistrzo­
stwo III ligi w Bielawie. Zgroma­
dzili na swym koncie 28,878 pkt. 
Z ciekawszych wyników 'odnotować 
warto nowy rekord powiatu Kazi­
mierza Cebuli n;:i l:iOO m z prze• 
szkodami - 4,38,5 min. 

Zawodnicy złotoryjscy WY.grali kil­
ka konl<Urencji podwójnie. W bie• 
gu na 3 tys. metrów pierwsze miej • 
sce zajął K, Cebula drugie W. Ko­
czański. W rzucle oszczepem L. Bie-
lecki 59,29 m oraz Olchówka 
54,69 m. 

Do niespodzianek zaliczyć należy 
porażkę Jaworzanki z Odrą Mal­
czyce 2 :5. Inne wyniki: Hutnik -
Dziewiarz Ib 2 :O, Piast Bolków -
Garbarnia ·Prochowic'e 3 :4, Kolejarz 
Borów .- Chojnowianka Ib 4 :1, Stal 
Chocianów - LZS Polkowice 0 :3. 

iih!F## a 

Mecz, który obserwowaliśmy · -
Dziewiarz Ib - Hutnik - stał na 
przeciętnym poziomie. Lepszym ze­
społem ok�zali się hutnicy; Potraf\li 
ko�sekwentnie wykorzystać dogod• 
ne sytuacje .Inna rzecz, że bram­
karz Dziewiarza niezbyt zdecydowa­
nle interweniował w obu wypad­
kach, ułatwiając napastnikom prze­
ciwnika zadanie. W spotkaniu tym 
dawni dziewiarze strzelali obecnym 
bramki, bowiem w Hutniku gra kil• 
ku zawodników, którzy j eszcze w 
roku ubiegłym reprezentowali bar­
wy najstarszego klubu Legnicy. 

OGLOSZENIA Dlł0./11 N IE • 
ZGUBIONO przepustkę 'W}daną· 

Kierownictwo drużyny Dziewla-
x-za ma, jak się wydaje kłopoty ze 
składem drugiej drużyny - w ze­
spole grało dwóch bramkarzy : Wią­
cek i Gaj dzls. Trudno się dziwić, że 
nie wypadli najlepiej. Znalezienie 

I 

ZGUBIONO legitymację zniżkową wy­
daną przez Miejskie Przeds1ęb!o:­
stwo Komunikacyjne w Legnicy na 
nazwisko Jadwiga Sawer. G-443ga 

ZGUBIONO legitymację szkoln::i wy­
daną przez zasadniczą Szkolę • Han• 
d1ową w Legnicy na nazwisko Wan• 
da Adamska. G--44389 
-----·--------------
ZGUBiqNo legityma�ję szkolną wy­
daną przez Zasadnfrzą Szkolę Han­
dlową w Legnicy na nazwisko ,M.1-
ria Jesionowska. Ci·44390 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez szkolę p0,1stawową nr Jl  

w Legnicy na nazwisko Cz�slaw 
Stępniak. G-44392 

ZGUBIONO świadectwo szkolne z u• 
kończenia 7 klas wydRne przez: · szko­
le; podstawową w Będzinie na r.azwi­
sko Teresa Wójclk. G-44391 

ZGUBIONO legitymację szkolną WY• 
daną przez zasadniczą 
wodową w Legni_cy 
Zbigniew Milniczel,. 

Szkole; za� 
na nazwisko 

G-44393 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy'.. 
daną i,rzez Technikum Samochodo­
we w Legnicy na nazwisko Edmund 
Pernach. G-44395 

ZGUBIONO legitymację szkolna WY• 
daną prtez Międzyzakładowy Uni• 
wersytet Robotniczy w Legnicy na 
nazwisko Stanisława l\'lasalska. 

G-44396 

�DAWCA: Wro cławskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pr;tsa" Wrocław ul. Pod-
wale 62. 
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przez Hutę Miedzi w Legnicy na 
nazwisko Szymon Kochan. G-44394 ________________ ...,.....,_ 
ZGUBIONO legitymację szkolną WY· 
daną przez Międzyzakładowy Uni­
wers;-tet Robotniczy v.1 Legnic:y na 
nazwisko Julia Tomala. G-44399 

ZGUBIONO leg!tymacię szlrnln4 wy­
daną przez Technikum Ekonomiczne 
w Legnicy na nazwislrn Halina Ko· 
zak. G-44400 

ZGUBIONO świadectwo stkolne z 
ukończenia 7 klas wydane prtez 
szkolę podstawową dlll pracuJ/jcych 
w Gnieźnie na nazwisko Zdzisława 
'Solarel,. G-44386 

ZGUBIONO legitymację zw. Zaw. 
QórniKów wydaną na nazwisko Bei'• 
n;lrd Jasińslci - Złotoryja, 4135p 

SPRZEDAM aparat słuchowy w o• 
prawie olrnlarów nie używany mar-. 
ki S0-2, wiadomość: Legnica ul. 
Rosenbergów 54/6. G-44387 

---- ---------------
SPRZEDAM fortepian krótki 
moś.ć :  Legnica ul. Tatarska 

wlado• 
4/1. 
G•44398 

MLODE MALŻEŃSTw·o poszukuj11 
pokoju na okres jednego rolrn. Wia­
qomość :  Legnica ul. Wiosenna 13. 

G-44397 
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· ROWY wtedzą 
niać trawę w 

ukowcy z ins tytutu 

jak zamie­
mlcko. Na• 
w Watford 

-, 

• 'i Bumu n l czytają • 
1 

w 
przeliczeniu na ilość 

. drukowanych książek 
" . na milion mieszkań-

1 ' 
w Anglii sądzą, że potrafią i1h-

' ' , 
śladować krowy i wyproduko• 

mleko z liści 
<" . ! 

Zamiorza się nawet uruchomić 

fabrykę �ztuczne,gq mlek(;!, 

nawet sądzi się, że . pruduK<.>-
;;\ 

wane w ten sposób mleko bI;-

dzie tańsze niż krowie. 

.Lekarstwo 

P
ODAGRA - choroba 
u nas znana głównie 
ze starych powieści 
angielskich - w Sta-

nach Zjednoczonych przy­
sparza niezliczonych cier­

'·pień półmilionowej rzeszy 
chofych. Ostatnio lekarze 
amerykańscy poszukujący 

na d ? po .. agrę . 
\ 

skutecznegd leku przeciwko 
rakowi; (ldkryli przypadko­
wo : śrbd�k, przeciwko tej 
dolegli'wosći, który •nie tylko 
zapoibiega l;>olesnym . atakom 
podagry, )d-e .. rozpuszcza 
kryształki . ' kwasu moczni­
kowego, powodujące: puch­
nięde stawów ti chorych. 

◊ W czasie wojny późniejszy premier W: Brytanii 
Harold Mac Millan był ambasadorem angielskim 
w Algierii. Kiedyś miał do rozstrzygnięcia trudny 
p�obl�m._ C_hodziło o zała_go?zeni_e sporu pomiędzy an-

, g1els],um1 .1 • arnerykańsk1m1 oficerami, którzy mieli 
wspóloą kantynę. Amerykan ie chcieli aby napóje poda-
wano przed posiłkiem, Anglicy - po. 
. �iedy Mac Millan zapoznał się ze sprawą, wydał 
1śc1e salomonowy WY.rok z zadowoleniem przyjęty przez 
wszystkich. 

ców Rumunia zaj muje  jed• 
no z czołowych miejsc w 
świecie. Wyprzedza m. in. 

., takie kraje j ak Francja, 
Włoehy,  USA, Belgia, NRD, 
Japonia. W ciągu minio­
nych 5 lat ukazało się w 

Rumunii 35.430 tytułów. 

Kto wie, może w reJónach, 

gdzie jest mało krów b ędzie to 

kiedyś sposób zaopatrywania lu­

w rnlelrn. 

, ,tł oce Cabirii'' na - Broadwayu 
- Napoje będą podawane i przed posiłkiem i po po­

siłku - ogłosił. 
* 

Drz�wa 
- na wagę złota 

Samolot AN-14 „ P  szció!ka" na moskiewskim totnisku Wnukowo podczas poTwzu małych sa­
molotów, zaprojekto wllnych przez grupę konstru1�torów p od 1derunkiem • Antonowa, twórcy sa• 

Nfl polecepic emira Kuwejtu 
spo,rzątlzono' s�atysty!{ę, z któr•"j ) 
wynika, że w szejkanacie tymć_ 
jest :?.07.451 drzew, 45.245 sadzo• 
nek, , 110,049 metrów kwadra• 
towych żywopłotów, 470.0ł2 me­
try kw. trawników i 124.175 m 
kw. klombów. Znaczeni e  tt,j 
sta,tystyl{i wynil,a z faktu, :1.e 

molo tu-giganta AN- 22 demonstrowanego prze cl paru mic sfqcami w Paryżu. 

Niezwykły 
obiektyw 

W Ja,ponii skonstruowa­
no obiektyw fotograficzny 
o ogniskowej 5.200 mm, 
Przy pomocy tego obiekty'­
wu można sfotografować 
portret człowieka znajdują­
cego się w odległości 5 km. 

Pi jak 
za kierownicą 

Młoda kobieta gwałtow­
nie zatrzymała swój samo­
chód przed komisariatem 
policji w stanie Arkansas 
(USA) i zażądała od poli­
cjantów uwolnienia jej od 
natrętnego pijaka, który 
swoim wozem depce jej po 
piętach. Wyjaśniło się, że 
ten drugi samochód nie ma 
kierowcy, jest zaczepiony 
do tylnego zderzaka wozu 
owej damy, która okazała 
się kompletnie pijana. 

Na UJczasg 
do Flnlandii 
Szwedzki uczony dr 

Strandberg opublikował 

• 

TSE · 
S TRASZNA tro.pil{alna cho• 

roba, śpiączka, wywoł<il"ll 
ukąszeniem mcichy tse-ts-e, jest 
jeciną z najwi<c:kszych pla.g lna­
jów afrykańskich. W Rodezji, 
gdzie ta choro·ba szerzy się 
�zczegó!nie, i gdzie wszelkie 
sposoby zwalczania muchy tse­
t.;,e zaw1od!:v, postanowiono u­
ciec sfę do nowego sposob u  
walki. Zaczęto masowo tc;,,.. i,� 
21wierzęta, których krwią żywi 

Polska kultura 
za granicą 

♦ Telewizja zachod nionie-
rniecka zapowi.a<la w swojej 
serii iil:rnów zasługuj ących na 
wyróżnienie dwie pozycje pol• 
skie :  ,,Lotna" Wajd y  i „Milcze­
nie" Kutza. 

* 
♦ Radziecki <lwutygodnik 

„Sowietskij Ekran" przynosi 
obszerny artylrnł M. Czernic-n­
l<i przedstawiaj ący sylwetkę 
Zbigniewa Cyb ulskiego. Autor 
stwierdza, że Cybulski lest 
dziś jednym z najpopularniej­
szych aktorów nre tylko _?olski. 

♦ Ponad 20 polskich siu• 

-

CAF radiofoto 

TSE 
się mucha tse-tse. W ostatnich 

f w Kuwejcie, gdzie o wouę tn1-
,. clniej niż o ropę naftową, u­

t,zymanie jednego d rzewa ko· 
sztuje 3 dolary rocznie. 

miesiącach zabito ponad 800 ' 
słoni i tysiące bawołów. 

Pod patronatem 
bogini miłości 

Indyjski uczony, dr  Sanjam, 
odkrył antykoncepcyjne właśct• 
wości oleistego wyclą.gu z zie­
lonego groszku, a j eona z za• 
chodnioniemieckich • firm far• 
rn.aceutycznych zastosowała ów 
wyciąg do produkcji doustnego 
środka zapobiegającego ciąży. 
Preparatowi n:.dano sma•k cu­
kierków i nazwano go na cześć 
odkrywcy imieniem indyjskiej 
bogini miłości „Sura". 

Zabezp�eczenie 
mu zeów 

przed kradzieżą 
1\/[ NOŻĄ CE się ostatnio v, y­
, '1 p,adki kradzieży dzieł 

sztuki z czołowych muzeów za• 
cl1odhioeuropejsl{ich • skłoniły 
UNESCO do o-publikowania spe� 
cjalnej pracy, poświęconej spo­
sobem zabez;pkczania muzeów 
przed włamywaczami i złodzie­
jami. Powołujcie się na bada:iia 
przeprowadzone prze?. ,,Inter­
pol", publikacja wymienia sze­
reg systemów zabcZl!)leczających 
i alarmowych, cJzic,ląc je na me­
cbanic-zne, elektryczne i optycz• 
ne (fo•to!{o,rnór ki). 

U DENTYSTY 
- Ależ 

bie j aką 
działem. 

proszę pana, ma pan największą ·dziurę w zę­
kiedykolwiek widziałem. Kiedykolwiek wi-

Nie musi mi pan tego powtarza(:. 
. - Ależ ja  nie I powtarzałem. To echo. 

ZABAWKI A 

„Noce Cabirii", �any film 
P'clliniego, którego premiera 
odbyła się w roltu 1957, zostanie 

LA 001 

Jedna z franC1fSkich wy twórni zabawek rozpoczęła już pro� 
dukcję nowych mocleli zab awelc, które majq być wprowadzone 
do sprzedaży w . tegorocznym sezonie gwiazdkowym. Fabrykan­
ci Uczq, że „bondomania", k;;óra -po serii superfilmów kryminal­
nych o niezwykłych przygodach tajnego agenta „001" - Jamesa 

Bonda ogarnęła już wszyst kich dorostych widzów kinowych na 

Zachodzie, będzte też rozprzestrzeniać stę wśród najmłodszych. 
Jednym z nowych 'modeli zat;awek jest pistolet maszynowy „001" 

który za naciśnięciem spu stu zaczyna grać. W środku wmonto­
wany jest bowiem tranzys torowy odbl.orntl� radiowy. 

niedawno wyniki swoich 
wieloletnich badań, prowa-
6zonych na 5 kont:1!'J,entach. 
Doszedł on do wniosku, że 
-najbardziej milczący ludzie 
to Finowie. Najrozmowniej­
si i. najhałaśliwsi są Włosi, 
Meksykanie i Brazylijczycy. 

cilowisk zostało nadanych w u­
biegłych tygodniach przez ra• 
d10fonie zagra•niczne. Były 
wfród nich utwory oryginalne 
I adaptacje opowiadań i po• 
wieści polskicl1 autorów. 

WIERSZE HEMINGWAYA 

- Nłe, wca&e nte :Jest m:i dry. Np. za ntc nte chce Uż'!Ju,ae 
nowes,o środk_a do zmywa nta. 

łlt..,I AJBARDZIEJ skrytą pasją Ernesta Hemingwaya, było pisanie 
-� wierszy. Wiedzieli o tym jedynie najbliżsi przyjaciele, m. in. 

redaktor miesięcznil,a „Atlantic Monthly" - Robert Manning, 
który przepil"owadzal z nim wiele wywiadów. 

BezpośrednLo po śmie.rei wielkiego pisarza R. Manning złożył 
wizytę wdo Wie - Mary Hemingway, prosząc o pozwolen-ie zapozna• 
nia się z niepublikowanymi manuskryptami i znalazł wśród n ich 
kilka wie-rszy pisanych do Mary podczas drugiej wojny światowej. 
Wiersze te, poświęcone jak . większość twórczości Hemingwaya, 
sprawom miłości i śmierci, ukazały się niedawno w „Atlantic 
Monthly". 

Mainnlng cytuje też niepublikowane fragmenty niektórych roz­
mów z pisarzem, które mogą rzucić światło zarówno na •jego pi­
sarstwo, jąk też na sprawę domniemanego samobójstwa. Odczu-

. wając dolegliwości związane z nadciśnieniem oraz tendencję do 
tycia, Hemingway powątpiewał, czy pisarz może zachować zdol­
nosct twórcze będąc .w zlej formie fizycznej. ,.Otłuszczenie ciała 
może prowadzić do otłuszczenia umysłu. Gdybym wiedział ookol· 
wiek o duszy - kusiłbym sil'} nawet o stwierdzenie, że może ono 
doprowadzić do otłuszczenia duszy" - cytuje Manning fragment 
rozmowy. 

Wytwórn\a ,,Caedmon Records" wypuściła płytę, która zawie­
ra nagranie przemówienia Hemingwaya wygłoszonego podczas wrę­
czenia mu nagrody Nobla, jeden z Jego wierszy miłosn_ych l kilka 
paro<lil własnych utworów, które pisarz recytuje wysokim, nerwo• 
wym głosem. Jak stw;erdzila Mary Hemingway, z wierszy autora 
„Komu bije dzwon" zebrałby się gruby tom, ale nie należy się 
spodziewać, aby w naj bliższych latach zostały wydane. Więl,szość 
z nich dotyczy bcwiem osób żyjących l mówiąc najoględniej 
nle zawierają komplementów pod ich adresem. 

wystawiony jako musical na 
jednej ze scen Broadwa ya. Ró• 
lę, którą w filmie grała Giu­
ljetta· ,Masina obej mie Gwe,'1 
Verdon, jedna z najiep-szych a­
mery_kańskich aktorek rewi::i• 
wych. za sprzedaż praw autor­
skich Fellini o trzymał ponad 
2ł t�:· c;lolarów. 

W ·J'e:rozolim:c powstanie Zoo, 
w którym będą jedynie zwie­
rzę�, o . _których wspomina ()lę 
w Biblii;· Oprócz danych ZO(}• 

logicinych przy · każdej kl:l;\t,·e 
zn,aj4zie sill odpowiedni  cyklt 
z Biblii. 

◊ Ferenc Molnar, wybitny muzyk węgierski, kiedyś 
w obecności przyjaciela pokłócił się z żoną. Zażeno­
wany przyjaciel był świadkiem jak małżonkowie rów­
nocze.śnie krzyczeli na siebie, nie słuchając co mówi 
strona przeciwp.a. Kiedy skończyli, zapytał : Czy zawsze 
tak się kłócicie, że nie słuchacie nawet co mówi dru:.. 
ga strona? 

- Oczywiście odpowiedział Molnar. To pozwala 
oszczędzić czas i wyładować się. A jak przyjemnie jest. 
później, kiedy zapadnie cisza .. . ·, ' * ·  

◊ Kiedy Aliechin był mistrzem świata w szachach 
jadąc raz pociągiem analizował na kieszonkowej sza� 
chownicy jakąś partię. Nieznajomy z przedziału zapro­
ponował partyjkę. Aliechin zgodził się pod warunkiem 
że j eg,o przeciwnik przyjmie for wieżę. 

- Jakże mi pan może dawać wieżę for . kiedy pan 
mnie nie zna? 

- Właśnie. Gdybym nie mógł, musiałbym pana znać 
- odpowiedział Aliechin. 

• • 

-Vlica Mleczna. t 
Tysiące stary;l, � 

J
, EDNA z ulic n orwe­

skiego miasteczka Lin­
genfiord pobiła wszy-

stkie, rekordy pod wzglę-

Miasto · bez prądu 
'Państwowe przedsiębiorstwo 

energetyczne we Włoszech od­
cięło dostawy prądu dla wszy.,t· 
k\ch gmachów publicznych w 

Messynie (Sycylia), gdyż tuteJ· 
sze władze miejslj:ie od trzech 
l.tt zal"gają z uregulowaniem 
·rachunków za elektryczność. 

Jedenastoletnia 
mama 

Mieszkanka sycylijskie� wios­
ki, U-letnia Angela Frassino, 
·urodziła tęgiego chłopczyka. Do 
tego faktu pasuj e jak ulał 
przysłowie „co kraj, to oby­
czaj". Szokujący nas poród An­
geli, na Sycylii nie zrobił 'zad­
nego wrażenia, ponie\vaż tylko 
o jeden rok w_yprzedzit wi�!t 
zdclności małżeńskiej tamtej­
szych dziewcząt. 

ZemJła 
Przewodniczący rady gro­

madzkiej wsi Geishorn w 
Austrii długo prowadził 
kampanię wyborczą do no­
wej rady. Jednak nie został 
wybrany. Zemścił się na 
niewdzięcznikach ze ,swej · 
gromady natychmiast: za­
orał boisko piłkarskie, Pro­
testy mieszkańców nic nie 
dały - okazało się, że ho- ' 
sko leży na polu eksprze­
wodniczacego. 

dem katastrof samochodo­
wych, w których uczestni­
czyły samochody rozwożą­
ce mleko. Oto w ciągu 2 
miesięcy zdarzyło się na 
tej ulicy 8 wypadków, w 

- których doszio do  zderzeń 
z innymi autami, pojazdów 
rozwożących mleko, które 
przy okazji rozlewało się ku 
radości lokalnych kotów. 

Władze miasta na specjal­
nym posiedzeniu nazwały 
tę ulicę ul. Mleczną. 

kawalerów t 

W 
POLSCE przypadają O• 

beanie 104 kobiety na 
100 mężc·zyzn, jednak w 
rocznika eh poniżej cz ter• 
dziestld zaczyna już prze• 
ważać płeć tradycyjnie zwa• 
na silną. Ponieważ np. w 

roku 1962 przyszło na śwlut 
288 tysięcy dziewczynek i 
311 tysięcy chło,pców, łatwo 
obliczyć, że w Jatach osiem­
dziesiątych zabraknie u nas 
źon dla 23 tysięcy kawa 1-�­
rów. 

DWIĘ KROLOWB: 
Kolumbijska królowa pi'llc noSct EstelLa Marqu.ez (po lewej) gra• 

tulu.je sukcesu „koleżance'' koronowanej w cz(lsle śwtęla Trzci­
ny Cukrowej w Cali (Kolumbia) Claudlnette F'ouchard, mies.:-
Tcance Haiti. FOT - CAF 
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